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Hrabia rosyjski w więzieniu | Straszliwe 


Rok 18. 
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PIERWSZY 


zwolił na żądanie arcybiskupa, aby 


nosi, że rząd francuzki postanowił 


li uwięzieni przez wojsko, które 


który trzy miesiące temu w Nowym 


z frontem marmurowym, położo- 


zdawało umarł po dłuższej choro- 


DROGA KRZYŻOWA 
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Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 


tworzenia odrębnego stowarzysze- 


i miejsęewość 


homejską. Abomey, 


został w: tych dniach przeprowadzo- 


dwie godziny przy pracy, gdy 


spostrzegli w niem -znaki życia. 


NN 


rzyńskiego w polskich ko- 
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Berlin — Nietncy, Wiedeń — Austr Petera» 
burg — Rosya i wszystkie into zutopojakie kenid 
juko też na wszystkie kursujące pieniądze, 


LISTY ZASTAWNE 


dlx użytku podróżnych w wszystkie cześc 
świata, ściąganie spadkobierstw *(achędówj 4 


wszystkich Polaków 


w Ameryce 


są już ukończone i sprze- 


testują stanowczo przeciw nowym 
żądaniom biskupów, którzy fakty: 
cznie żądają dla kościoła Katolie: 
kiego nieograniczonego dozoru nad 
całym pubłieznym systemem edu- 


Paryż, 15 
nosi, że francuzka załoga w Koto 
nan nad zatoką Benin została 6to- 
czoną przez  3u,000 wojowników 
króla Dahomey'u. zb 


Ko z 


Panama, 15 marca. Z Lima, 
> . + > .. . 
stolicy“ Peruwii donoszą: Rosas i 
Morałas Bermudaz "ubiegają się o 
rezydenturę nad tym krajem. 


Gdy go trzy miesiące temu are- 
sztowano i tajny policyant go od- 
prowadzał do sędziego, skoczył ze 
stacyi wzniosłej kolei, złamał atoli 
nogę i leżał od tego czasu w Bel- 


szło 30 strażaków znajdowało się 
w tym czasie na dachu. — O go- 
dzinie jedenastej w nocy  wydo- 
byto już z pod rozwalisk ciała 12 
pieżywych strażaków, lecz znajdują 


Gdyby był pozostał w letargu je- 
szcze kilka minut, to niezawodnie 
zostałby żywcem pcchowany. 


EA 


rafiach, gdzie są zależni 
księża od księdza Wincen- 
tego Barzyńskiego, są tak- 
że wydrukowane w drukar- 
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i schronił się z pozóstałymi ludź- 


tam wyroku sądu przysięgłych, gdyż 


że matka dziecka powierzyła mu 


582 Noble Street, Chicago, 
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680 NOBLE STREET, GHIGAGO, 
jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 


i materyały aptekarskie, 


Doktór polski zawsze w aptece. 
(June 13. '80 ) 


Dr. Mieczysław Janczewski 


Nauki lekarskie pobierał w Warszawie, Krako- 
wie iw Niemczech, po ukończeniu których 
praktykował przez lat dziewięć w Królestwie 


kszy w mocnej oprawie po - 20 c. 


Telegramy Zagraniezne. 


Z WATYKANU. 


Rzym, (3 marca. Papież za po- 
rozumieniem się z rządem japoń- 
skim zamianuje metropolitę dla To- 
kio i-oprócz tego czterech innych 
biskupów dla Japonii. 

Z Watykanu donoszą, że papież 
nie potwierdził żadnego planu ka- 
tolickiego banku. 

Rzym, 15 marca. Papież ústa- 
nowił w Japonii cztery dyecezye z 


jątrzenie Polaków przeciw Niem- 
com jest umożebliwionem odbudo- 
wanie Królestwa Polskiego nawet 
wtenczas, gdyby Niemcy odnieśli 
zwyeięztwo nad  nieprzyjacielami 
nad wschodnią i zachodnią grani- 
cą. Niemcy nigdy nie będą sobie 
mogli przywłaszczyć rosyjskich 
prowincyi nadbałtyckich, jeżeli nie 
bedą mieli tyłu zabezpieczonego. We- 
dług jego zdania byłoby na czasie, 
aby prowincye owe zająć. 
Berlin, 17 marca. Na dzisiej- 
szej sayi sejmu pruskiego posta- 
wił Stablewski wniosek, aby udzie- 
lono nauki religii w polskim języ- 
ku w krajach polskich pozostają- 


WIELKA BRETANIA. 


Londyn, 12 mares, Czterech 
4 górników zasypanych w Morag 
kopalni w Glamorganshire w Wa- 
lii zdołało się ocalić bez wszelkiej 
pomocy i to przez szczelinę, która 
powstała wskutek zawalenia się 
ziemi. W;tpią, aby który inny z 
górników został przy żywiu. 
Dotychczas wydobyto zwłoki 19 
órników, w ozóle utraciło 88 ro- 
tników życie w kopalni. 
Londyn, l4 marca. Związek 
górników postanowił uorgan:zować 
wielki strajk, ponieważ właściciele 


walczenia, lecz daremnie. Gdy In- 
dyanie przybliżyli się do kościoła 
i chcieli go podpalić, postanowił 
dr. Urbina, wiedząc, liż on sam wy- 
wołał walkę, poddać się Indyanem 


jak następuje: Jestem Urbina, któ: 
rego szukacie. Zabijcię mnie, jeżeli 
chcecie, lecz nie wyrządźcie krzy- 
wdy ludziom w kościele się znaj- 
dującym, gdyż nie wspólnego Ze 
mną nie mają. Ksiądz udzielił mu 
błogosławieństwa i towarzyszył mu 
na ulicę. Po chwili wrócił do ko- 

pe utracił rozum. Urbina 


budynku wyrwał sakiewkę z pienię- 
dzmi. Z tej sprawy wyszedł wolnym, 
lecz za kradzież dyamentów powę- 
druje niezawodnie na kilka lat do 
więgzienia. 


- 


Fystawa światowa, 
5 
Zupełnie pewną rzeczą nie jest 
jeszcze, że wystawa światowa w 
Chieago się odbędzie. Zwolennicy 
Nowego Yorku, zamiast według 
zwyczaju amerykańskiego poddać 
się wyrokowi większości i pomagać 
zwycięzcy, starają się o to, aby 


te nazwać źdźbłem, z którego móże 


nihilistów, którzy dnia 13 
1881 r. za zamordowanie cara Ale- 
ksandra II straceni zostali. Przy- 
gotowania policyi, spodziewającej 
się rozruchów, były niepotrzebne- 
mi, gdyż zgromadzenie odbyło się 
dość spokojnie — tylko cara i ty- 
ranią resyjską wyzywano, i prze- 
klinano w różnych mowach 1 u- 
ohwałach. Samuela Gompers, pre- 
zydenta stowarzyszenia „American 
Federatiou of Labor” zaproszono, 
aby zajął miejsce przewodniczącego, 
lecz ten odmówił dla „choroby*. 
Zastąpił go niejaki Alleinikow, 
Hala była przepełniona. Pomię- 
dzy mówcami, którzy różnemi języ- 


nie przybyła, obce niewiasty zajęły 
się losem dziewczynki. 


———--1— 
Ciekawe zjawisko, 


Ciekawe zjawisko miało miejsce 
w Szwajearyi w ostatnich dniach 
stycznia, w czasie gwałtownej burzy. 
Po nawalnym deszczu spostrzeżono 
w okolicach Luzanny, iż ziemia po- 
kryta jest milionami gąsienic. Pra- 
wie wszystkie były czarne, długości 
centymetra, były jednak między 
uiemi ż łte, te miały aż uzy centy- 
metry. Pomimo jednak tak olbrzy- 
miej ilości, kruki pozjadały wkrótce 


Stacye tedrukowane w dru- 
karni W. Dyniewicza są bez 
błędów. 2 


*. Na zachodzie odkrył jakiś 
człowiek system wyrabiania wódki 
z fasoli. — To nie nowego. Prze- 
cież wyrabiają piwo z kukurudzy. 

* Wesołe życie muszą prowadzić 
więźniowie w landyńskiem „,.bride- 
well“. Tam wypito w przeszłym 
roku 47,760 butelek piwa (ale i 
porter), 34 butelki wina, 156 bute- 


Polskiem. Obecme przybył do Chicago i zamie- | |, W1 Sak, rt rh: cych pod zaborem pruskim. Mini- | kopalń odpowiadają wymijajaco ná ścioła, > 4: że « 4313 : kami powiadali sw i A A „ | lek jałowcówki (gin), 948 butelek 
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Zajmuje się przeważnie ukuszeryą _. chirurgią. 

Przyjmuje chorych od godz, 9—10 rano, od 

2—4 po poład. i po 7 wieczorem. s 
(Apr. 9. 90) 


GAZETA POLSKA 
W CHICAA0, 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukamia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnig pol- 
skg w Ameryce, posiada bowier trzy pospieszne 
maszyny io drukowania J) maszynę do składania 
gazet, 


W CHICAGO 


Wykonnje wszelkie prace w zakres drukarski 


Petersburg, 1% marca. W 
manewrach, które latem się odbę- 
dą na Wołyniu, będzie brało udział 
250 batalionów piechoty. Car bę- 
dzie obecnym. Hurko i Dragomi- 
row będą dowodzili. Manewra owe 
będą miały szczególną ważność z 
tej przyczyny, iż Wołyń w - przy- 
padku wojny móg'by być widownią 
walki. 

Londyn, 13 marca. Donoszą, 
że rząd rosyjski chce wydobyć z 
dna morza dwa parowce angielskie, 
które podczas wojny krymskiej za- 


Petersburg, 14 marca. Hra- 
hia Zurobow zrobił szczególną pró- 


padł. 

Berlin, 13 marca. Z rozmów 
z naczelnikami socyalistów okazuje 
się, że część partyi socyalistycznej 
chce się wyrzec podburzań anti- 
monarchizmu, jeżeli cesarz przepro- 
wadzi swe zamiary co do  socyal- 
nej reformy. 

Berlin, 13 marca. Papież ży- 
czył sobie, aby delegat papiezki 
przewodniczył na berlińskiej kon- 
ferencyi robotniczej, lecz cesarz mu 
odmówił. i 

Berlin, t4 marca. Sesye mię: 


hali kanclerskiej, w której się od- 
był kongres w r. 1878. 


20,000 maszynistów w północno- 
wschodniej Aggłii NE E w 
celu zzdhiejyśenia liczby godzin 
dzienąćj: pyśćy. 

Dzisiaj” wydarzyło się w papierni 
w: Heywood szczególne nieszczęście. 
Chłopiec dostat się pomiędzy wal- 
ce maszyneryi i został tak zmiaż- 
dżonym, iż ciało jego zostało wy- 
rzuconem przez czterycalowy otwór. 

Londyn, 15 marca. 100,000 górni- 
ków w Anglii porzuciło pracę. Wielu 
z właścicieli kopalń chce podwyższyć 
myto robotników o £ procent, i na- 


shire, która kilka dni temu została 
spustoszoną wskutek eksplozyi ga- 


ofiarami starego sporu pomiędzy 
familiami Lazon i Urbina. 


MUKSYK. 
Mexico, 15 marcà. W stanie 
Hidalgo sroży się isfluenza w stra- 
szliwych rozmiarach. 
| 


> 


Era ugodowa. 


Nigdy Niemiec z Francuzem tak się 
nie czubili, 


> zdrowie pili, 
I byli dla się serdeczni i 


czuli, 


atoli wyrosnąc wielka belka, jeżeli 
żelazo chicagoskie nie będzie ku 
tem, dopóki jest jeszcze gorącem, 
Kongres nie bardzo sprzyja prze- 
znaczeniu kilku milionów na wysta- 
wę, gdy Chicagoanie zaś wyraźnie 
poczynają już mówić o konieczności, 
aby kongres przeznaczył 10 milio- 
nów dolarów, lub takowe tymcza- 
sowo pożyczył, aby wystawa była 
jak najznakomitszą. Nowoyorcza- 
nie usiłują więc ujednać sobie 
senat przez tö, iż obiecują, że 
Nowy York żadnej wspomogi od 


ma stać pod zarządem komisyi na- 
rodowej, to byłoby tylko sprawie- 


amerykański myśli o rządzie rosyj- 
kim i tyrańskiem jego obchodze 
niu się z jego poddanymi. Pau 
„Reverend“ wyrażał się bardzo ,„tre- 
ściwie*, lecz wcale nie po chrze- 
ściańskn. Po nim nastąpił agitator 
robotniczy Edward King, który 
także miał nihilistyczno-s cyalisty- 
czną mowę także po angielsku. W 
tym samym sensieinówiła pani Johan 
naGreier poniemiecku.L.Goldenberg 
i prezydent Alleinikow mieli mowy 
10--rosy jsku, które -prawie siączyły 
rwią. Jednogłośnie z naciskiem 


rosyjskich 'despotów, jako i 
słychane przeciw politycznym wię- 
źniom w Syberyi popełniane okru- 


S are Słowa. 


— W pewnej starej gazecie ta- 
kie stoi odwołanie: nazwałem pana 
N. N. lichwiarzem, to prawda; 
lecz mam go za uczciwego człowie- 
ka, skłamałem. 


— U braci jest jedna krew, lecz 
niejeden dech. 
— Rzekł Piotr de Pawła: nigdy 


nie widziałem większego głupca 
jak ty. 


— Cesarz Julian rzekł: błogosławie- 
ni ubodzy, i zabrał poddanym 
swym wszelki majątek. 


bardzo, że więźniowie tam mog 

coś „poliznąć.* Urzędnicy zaś, 

zdaje się, mają trochę więcej pra- 
niączki, jak nasi komisarze w 
ok powiecie, Illinois. 

* Jay Gould, który płaci $2500 
rocznie za „ławki“, kościelne rzadko 
kiedy chodzi do kościoła. Russel 
Sage, który jeszcze bardziej dybie 
na pieniądze, aniżeli Gould, chodzi w 
każdą niedzielę dwa razy do kościoła. 

* Z Chicago sprzedano w prze- 
szłym roku 1944 miliony 
drzewa bndulcowego i 1661 milio- 
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RUKARNIA GAZETY P OLSKIEJ pudło zawierające $200,000. rozpocznie, odbędą sie w wielkiej Moorsa kopalnia w Glamorgan- | W której straszni wrogowie swoje przedsiębiorstwem "narodowem i À EL rt, Chicago nie jest uprawnionem do 


tego, ażeby w tem mieście się od- 
była 400letnia rocznica odkrycia 


> wchodzące jako to: bę z 4 dziećmi. Kupił takowe od erlin, 15 marca. Dzisiaj po | zu węgielnego, stoi ponownie w =a dliwem i koniecznem żądaniem, aby | cjeństwa, i ech do adan 4 Je A Ameryki, 
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GOLDZIER & RODCERS, 


jach, dostawały pod dostatkiem 
zdrowego pokarmu. lecz musiały 


_.——— 


Konferencya zakończy się najpó- 
Źniej w dniu 30 marca. 


Rzym, 14 marca. Król Hum- 


"Ztąd wniosek, że gdy Eiffel wybu- 


od rządu. Lecz tego 


się zapomogi 4 
$ Kraj żąda, -aby się 


kraj nie chee. 


atoli podział Herr Most, który dla 
swych radosnych i podburzających 


to jednak mu mówią że żyć 
dzie. 


bę- 


jest oznaką wierności małżeńskiej. 
Istnieje w tym kraju legenda, że 
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NOTARYUSA PUBLICZNY, 


rzęta, nie umieją mówić i nie mają 
wyobrażenia o wstydliwości. Wy- 


zwrócił uwagę jego na to, że Niem- 
cy są sprzymierzeńcami rządu wło- 


Sofia, l4 marca. Moskal Frusch- 


i w ten sposób ocaliś. niewinnych | 
ludzi w kościele się anajdujących. 
Odezwał się do "nigprzyjacieli, 


Roedererze, 


ma ani minaty do stracenia, jeżeli 
wystawa ma być nskuteczhioną w 


Znaczne sumy dla zakładów nau- 


Maszyna ta przekrawa w jednej go- 


oświetloną światłem elektrycznem. 
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539 Noble Str. 
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a a cz 


w księgarni Polskiej 


hrabia Znrobow będzie się o dzieci 


| te starał, póki tylko będą żyły. 


prosić, aby położył koniec oszczer- 
stwn, że żydzi używają krwi ludz- 
kiej przy ofiarach religijnych, przez 
odnośny ukaz do wszystkich ko- 


TURCYA. 


Konstantynopol, 13 mar- 


w ich ślady, 
Serb z Bułgarem już więcej nie 
szukałby zwady, 


Amazonki króla w Dahomey, o 
którym dość dużo się pisze w gaze- 
tach w ostatnich czasach, rekru- 


NN A W TA O O O 


wi w Lexington w Virginii $-%),- 
0 0;i dalej postanowiła aby pro- 
cent z $ 12,000, ulokowanych w 
dobrych. obligacyach miasta Balti- 


—_—_——n Z 
jano dzo O R EZ 


* W S. Carolina spodziewali się 
w tych dniach negrzy skończenia 
świata. Grdz jednak w oznaczonej 


LOOT R a 


Tomcio: Tak, mamo, nauczy- 
ciel wybił mnie, ale jest tak stary 
i tak osłabiony, że nie bardzo mnie 
bolało, 
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żądanie bezpłatnie 


| 
Na Pograniczu. 


REZ a SERIA SĘ 


ZARYS PIÓREM NAKREŚLONY 


; 
— pzez — 


Pauline z L, Wilkońską, 


nn 09 A= 


(Dokończenie.) 


O! Zegnam ją nazawsze!* 


— w głosie 
płacz 


jego wewnętrzny odbrzmiewał, i był 
blady, jak mara. A jam zawołał: „Otóż nie, 
i nie! Jesteś kochanym o ile kobieta kochać 
może! Stefania pragnie los każdy z tobą po 

dzielić: straty „mie przeżyłaby twojej! — 
Rzucił się znowu, miał łzy w oczach, gadał, 
opierał się. Użyłem całej elokwencyi mojej.. 

į wreszcie uścisnęliśmy się z całego serca, Po. 
wiedziałem mu ná to, że Stefania ślub nazna- 
czyła dopiero po skończonej wojnie, i to go usps- 
koiło wielce, bo uważałem i odgadłem skru 

puly jego: nie chciałby szczęścia i spokoju 
dla siebie, gdy krew leje się bratnia, a naj. 
szlachetniejsi synowie kraju zaludniają Sybir, 
giną od kul moskiewskich i na szubienicy, 


Polskę, bo 


— Rozumiem to zupełnie, rozumiem, o mój 
Boże wielki! — zawołała pani Tyminiewska, 
składając dłonie — i tak samo Stefcia myśli 
i czuje. SEE : 

—- Konrad, to szlachetna i piękna jest 
dusza — mówił Tymiuiewski dalej. — Ja- 
każ wzniosłość uczucia i zaparcie się samego 
siebie! Aż mi serce rosło i oczy wilgotniały. 
On kocha Stefcię z namiętnością najwyższą, 
a zrzeka się į odrzucał ofiarowane mu szczę: 
Ściel.. Stefcia brylant najpiękniejszy znala: 
zła, pesłę prawdziwą. Bez ręki wprawdzie, 
lecz z głową i sercem nieocenione] wartości, 
jakie napotykają się rzadko.  Zapewniej JĄ 
o tem! ; 

I w chwili potem siedziały już obiedwie 
w pokoju Stefanii — cicho sobie szeptały — 
płakały — a potem uścisnęły się z Serca ca 
łego. Pani Tyminiewska znowu wróciła do 
męża, panna udała się do Olgierda. 

— (o panią spotkało? — zapytał młody 
Litwin. — Cóż się stało wielkiego? . ; Widzę 
jeszcze łez ślady, ale oczy gwiaździste głębią 
i blaskiem mówią tak wiele, tak szczęśnie!. . 
Przeczuwam, że bez łzy pani wielkiego ule 
przejęłabyś szcześcia.. Cały wyraz lica jasny, 
uanielony: niebo uśmiecha się w nim! 

-_ Stefania skłoniła czoło, a lica jej zróżo- 
wiały. 

— Pani milczysz!.. Przepraszam jeźlim 
pytał natrętnie. 

— Nie, nie! nie natrętnie "wcale! — zawo- 
łała młoda dziewczyna. bo serce niewieście 
dosłyszało oddźwięk żalu w tych przyjaznych 
słowach Olgierda — za dni pare opowiem 
panu wszystko... Módlmy się o wolną 

bez tego niemasz szczęścia! 


pra 


— Niemasz, ach niemasz!.. I słusznie wy- 
rzekł wieszez nasz niezapomniany na śmierć 
wielkiego Adama: 

„Niemasz dla ciebie nieba, póki kraj w 
niewoli!“ "s1b walls 

Wiosną cały tchnął *przestwóF:”* wiosna 
nadzieją. Słońce urokiem uśmiechu ogrzewało 
błonia i lasy, a każdy poczciwy mówił scbie 
w duszy: „I niszym, mój Boże, lepiej tam w 
borach teraz!“ : ; 

Przededwór w Siedlinie zuszedł powóz. 
Wsiedli do niego państwo Tyminiewscy i Stu 
fania: jechali do Łąk, by odwiedzić Konrada. 

- Co działo się w duszy Stefanii?.. Któż 
to wypowie! raczej tylko serce niewieście 
przeczuje. i 

W Łąkach, na ich powitasie wybiegli 
doktór i gospodarz domu. 

— Była też tu już dzisiaj pani Nowelska z 
córkami — wymówił pierwszy z uśmiechem, 
gdy do pokoju weszli, 

— Znowu? — zdziwiła. się pani Tyminie- 
wska, ` 

— A znowu, i zapewne jutro także będą: 
uważają to za obowiązek odwiedzać rannego, 

— Dla którego zresztą żadnej sympatyi nie 
mają — pomruknął Stanisław, wyrzucając 
głową. 

Konrad był uprzedzony o miłych odwie- 
dzinach z Siedlina. Siedziat współleżąc na 
posłaniu swojem, wycieńczony, dziwnie znę- 
kany; blady i rumiany na przemian: na ar- 
maty moskiewskie szedł nierównie spokojniej. 

Po chwili weszli zapowiedziani, Stani- 
sław i doktór w pierwszym pozostali poko- 
ju. 


Stefania bledziutka, posuuęła się zl: kka, 
niby nie poziemi— przebyła pokój — upadła 
na kolana przy posłaniu rannego — zacisnę- 
ła dłońmi oczy i zalała się łzami. 


Stanisław drzwi przymkeął zcichai glo- 


ną 4 doktorem. począł gawędkę. | 


W pokoju Konrada nastąpiła zbyt uro- 
czysta chwila. że i nie godzi się podejmować 
zasłony: riechaj słowa chwil takich nie pro 
fanują. 

Gdy pan Tyminiewski następnie drzwi 
odemknął i poprosił gospodarza domu i do- 
ktora, wszystkich twarze były spokojne, po- 
godne i wesołe. Na małym palcu pozostałej 
ręki Konrada, błyszezał pierścionek z koroną 
cierniową, a licea jego lekko gorączkowy 
szrasił rumieniec. Na ciemuych rzęsach Ste- 
fanii połyskiwała świeża łezka brylantowa. 

Za powrotem do Siedliba udały się ciot- 
ka i siostrzanka dù pokoju rannego. 

—. Panie wróciły! Co porabia Tryzna? —- 
zapytał, porywając się z leżanki. 

— Ma się dobrze — odrzekła pani Tymi- 
niewska — i zaseła panu uściśnienie swoje. 

— Dziękuję! dziękuję od O, 
gdyby go co rychlej zobaczyć! 

— Winneśmy panu najuowsze wydarzenie 
oznajmić — uśmiechnęła się pani Tyminie- 
wska, i biorąc Stefanią za rękę, dodała: 
Przedstawiara panu narzeczoną Konrada Try- 
zny. 


sereal... 


— O! rzucił się Olgierd, klasnąwszy ra- 
dośnie w dłonie — najserdeczniejsze ż całej 
duszy życzenia! Bardzom szczęśliwy z tej no- 
winy!.. Poczciwy, kochany Tryzna!.. Boże 


Panie daj szczęście! Bądź pari tak szczęśli- 
wg, jak na to zasługujesz!.. Jakżeż mi się 
dusza raduje.. Kiedyś, święta Panno Ostro- 
bramsko!.. jeżeli przeżyję.. jeżeli chybi 
ołów moskiewski, ominie wroża. szabla.. lub 
stryczek nie zadzierżgnie: wśród ciemnego 
lasu mojej Litwy kochanej, «toi szary dwo- 
rzec.. przy nim stare jodły, a opodal wart- 
ki ruczaj po omszonych toczy się kamieniach. . 
We dworcu śliczna rusałka, z modremi oczy- 
ma, nuci cudne piosnki o. szabli Kiej-tuta, 
o pięknej królowej Jadwidze... Kiedyś, to 
i może zobaczyiny się ziowu!... Daleki kres! 
Może  niedościgły nigdy!... Żegnaj mi 
czarno-brewa Marylko!l.. Dziś szabla jest 
moją kochanką, rewolwer ostatnią nadzieją. . 
medalik na piersi z Matką Boską Ostrobra- 
mską pociechąl.. Oby tylko co rychlej do- 
siąść konia! 


Gawędka potoczyła się, Młody Litwin 
jeszcze raz drugi wspomniał szary dworzec 1 
modre oczy ślicznej Marylki: młodociane pa- 
miątki i wrażenia uroczo zamajaczyły, jako- 
by 4 pół ojczystych woń kwiecia czarowna. 


Wieść o zaręczynach panny Stefanii Nie- 
mirowskiej z Konradem Tryzną rozgłosiła 
się riebawem po okolicy całej, Jedni sławili 
pannę — drudzy milczeli: czy podziwiali, 
ganili, czyleteż nie wiedzieli co mówić?.. 
Jedna tylko pani Nowelska pojąć nie mogła, 
jak panna ładna, młoda, posażna, mogła so- 
bie wybrać człowieka bez ręki! — „Czysta 
egzaltacya! Nic więcej tylko egzaltacya!'* 
powtarzała przy każdej zwrotce tej swojej 
piosuki. Przytem i powtarzała wszędzie: że 
powstanie już upadło — zamiera —- skończy 


się niebawem — i przewidywała smutne tu- 
łactwo Konrada Tryzny. Wreszcie dnia jed- 
nego odpowiedzia? jej Krynicki zniecierpli- 
wiony: 


— Taką gadaniaą pani powstania nie stłu. 
misz: są to... , uwidzenia chorobliwe, chrzeąc 
je wyrazem najłagodniejszym, na jaki tylko 
grzeczność form towarzyskich zdobyć się 
może. Gdyby to zaś nie było chorobliwością, 
powiedziałbym, że jest.... że się mie godzi 
fałszywych a szkodzących rozsiewać wieści, 
Mogę panią zapewnić, że mamy całkiem ia- 
ne a zupełnie pewne wiadomości: powstanie 
szerzy się, i przetrwa hasło: Śmierć albo 
zwycięztwo! 


Odtąd pani.Nowelska zacina usta i nic 
już więcej nie mówi. 


W ostatnich dniach kwietnia, Tryzna, 
słaby jeszcze 1 niewyleczony, wyjechał do 
Paryża, 


Pożegnanie uarzeczonej było tęskne, ale 
Stefania zniosła je spokojnie, pocieszona my- 
ślą: „spełnia najwyższą powinność!“ — zę- 
ste listy pocieszać ich miały nawzajem. 


W tym czasie pożegnał i Olgierd gościn- 
ny Siedlin: zamierzał wyjść z oddziałem 
Youngk'a de Blankenheim —- i był szczęśli- 
wym, że znowu towarzyszów breni powita, 
że znowu szablę dźwignie w obronie praw 
kraju i współrodaków. 


„Bóg z nami!“ były jego ostatnie, poże. 
gnalae wyrazy -— „Bóg z nami!* 


KONIEC, 
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Kalendarz Cay 
Marzec, rok 1890. 


20 Uzwartek Patrycyusz b. 
21 Piątek; Benedykt op. 
24 Sobota, Bazylii m. Paweł b. 


dość widział w wiek miejscach 
kraju. Po eóż więc tu tyle gwałtu 
robić. Jakem powiedział, że stacye 
są przedrukowane z książki księ- 
dza Stojałowskiego, któremu nikt 
nie zaprzeczy nauki. Stacye te są 
przejrzane przez konsystorz Lwo- 


23 Niedz'ela, Biała. Katarzyna p. | wsk: r. 1887—9 marca, aprobowane 


24 Poniedziałek, Ireneusz b. 
25 Wtorek, Zwiastowanie NPM. 
26 Sroda, Jan pust. i. Olimpia p. 


Korespondencye: “Gaz. Pol.” 


Odpowiedź „. Wierze i Ojczyź"ie* 


na artykuł . Buczn: ŚĆ.” 


W No. 10 Wiary i Ojczyzny na 
str. 151 znajdujemy artykuł pod 


tytułem: „Baezność!” i rozpoczyna są 


się w te słowa: „W stacyach czyli 
Drodze Krzyżowej, wydanej w dru- 
karni Seminaryum Polskiego w 
Detroit, Mich., r. 1 90 oznaczona 

zy każdej Stacyi ilość odpustów. 
o oznaczenie odpustów przy każ- 
dej Stacyi nie zgadza się z nauką 
i dekretami kościoła.” 

Kio chce w obec świata wydać 
wyrok potępienia, powinien przed- 
tem rzeczy należycie zbadać. Sama 
nawet uieomylna Stolica święta 
tego się trzyma. Je eli komuś się 
zdawało coś niewłaściwego, należa- 
ło pierwej prosić o wyjaśnienie; a 
wtedy jeżeliby wykazały się błę:ty 
w Wierze. i winowajca przy swoim 
uporze siał, donieść Biskupowi lub 
wprost Świętej Kongregacyi, a ona 
decyduje, czy coś jest zgodnem lub 
niez odnem z nauką kościoła. Lecz 
ażeby rzucać;się na zakład katolic- 
ki, że z tamtąd rozchodzą się rze- 
czy z nauką kościoła niezgodne, to 
ni- jest według nauki tegoż ko- 
ścioła, ani jego dekretów. 


przez Jego Kkscellencyą księdza 
Arcybiskupa Morawskiego, niechże 
więc szanowny autor artykułu tam 
się odniesie, a nie wątpię, że znaj- 
dzie więcej wyjaśnienia. 

Droga Krzyżowa tu podana z 


w Galicyi, gdzie jest Arcybiskup i 
czterech Biskupów władających do- 
brze językiem polskim, gdzie są 
Doktorowie Filologii, uczeni ka- 
płani, tak świeccy jak i zakonni; 
tam O.0. Jezuici, Reformaci, 
Kapucyni, Dominrkanie, 0.0. Zmar- 
twychwstańcy i t. d. W ychodzą 
tam liczne pisma katoliekie i czy 
sto-kościelne, a nigdzie nie słysza- 
łem, ażeby tam ktoś, gdzieś, po- 
mimo tylu głów i ócz, zawniosko- 


wał, że te „Stacye” ponieważ mają 


: oznaczone odpusty, to się nie zga- 


azają z „nauką i dekretami” 
kościoła i ażeby lud powywoływa- 
no do „Baczności”i ostrzegano 
przed takiemi Stacyami. jakby przed 
jakąś rzeczą niebezpieczną. To już 
za wiele. Takie rzeczy mogą mieć 
miejsce chyba tylko w jednej A- 
meryce! 
Detroit, 7 marca 1890 roku. 


Ks. Józef Dąbrowski. 
— M 
W sprawie szkoły akuszeryjnej, 
Szanowny Redaktorze! 
Od paru tygodni osoby intereso- 


Takie | wane błąkają się w wynalezieniu 


rzeczy przynoszą więcej demorali- | właściwego adresu „polskiej szkoły 


»zacyi i zgorszenia, aniżeli korzyści. 


akuszeryjnej” wskutek ogłoszenia 


Szanowny auior potem przytacza | dra Kossakowskiego. Zmuszeni więc 
różne wyjątki z Minandera, a wszy- jesteśmy udzielić następujących o- 


stko to uie ma najmniejszego 
związku z rzeczą. Wykłada z przed- 
miotu, którego nikt w wątpliwości 
nie podawał. Dla nie znających 
rzeczy jest to nadzwyczaj wystar- 
czającem, aby rzucić na zakład po- 
dejrzenie, jakby tam było coś wi - 


cej, na wo niby bard'o względnie | stała pod No. 


odpowiedziano. W końcu swemi 
słowami przytacza autor dekret 
Benedykta XIV z r. 1731 i 1742, 


że zakazano wyszczególniać i dru- 
kiem ogłaszać, akie odpusty są przy- 
wiązane do Drogi rzyżowej i 
przytoczył, że Papież poleca nau- 
czać iż są i przy Stacyach te same 
odpusty, które przedtem były na- 
„dane przez wiele Papieży. I to już 
jest ostatui argument na „potwier- 
dzenie wyroku we wstępie poda- 
nego: „nie zgadza sięz nauką i de- 
kr-tami kościoła.” 

Szanowny autor artykułu zapė- 
wne nie zwrócił uwagi na dekreta 
Papiezkie, które jedne odnoszą się 
do Wiary i są nieomylne i nie- 
zmieane. inne zaś odnoszą się do 


zarzą lu kościołem i zmieniać się | w kollegium, które dr. 


nfogą w miarę vkoliezności i po- 
trzeby. Zmieniać je może ten sam 
Papież, zmieniać je mogą jego na- 
stępcy, a nawet zmieniać je może, 
albo z użycia usuwać zwyczaj, je- 
żeli kośsiół temu się, nie sprzeci- 
wia. Co do p stanowień papiezki: h 
w ostatnim razie aby je ocenić, 
zważać potrzeba na okoliczności w 
jakich były wydane. Dekreta Be- 
nedykta XIV ukazały się z tgo 
owoda, że po spaleniu się auten- 
tyków nadajicych odpusty Drodze 
Krzyżowej, niektórzy Kaznodzieje 
w zbytniej gorliwości, poczęli przy- 
wiązvwać taki - odpusty, jakieh ni- 
gdy Stolica Święta nie udzieliła, 
a nawet takie na stacyach wypisy- 
wano, z czeso powstało wielkie za- 
mieszanie. Przeto cel dekretu był, 
położenia końca zgorszeniom, które 
z tego pochodziły. 

Po Benedykcie XIV, Papież Pius 
VI i Leon XII potwierdzali odpa- 
sty Drogi. Krzyżowej, lecz nigdzie- 
śmy się nie mogli doczytać, azeby 
postanowienie Benedykta XIV co 
do wyszczególniania ilości odpu- 
stów przy pojedynczych Stacyach 
także mieli odnawiać. 


Dekret Bene'lykta XIV miał na 


bjaśnien: 

Szkoła akuszeryjna polska (Escu- 
lapian Co:lege ot Midwifery) i- 
stniejąca już od lat dwóch przy 
Milwaukee ave. 707 a założona w 
celu wykształcenia zdolny h pol- 
skich akuszerek, przeniesiona Zo- 
576 W. 18th str. 

Dnia 23 wh 1899 r. dr. Kos- 
sakowski jedn z członków tej szko- 
ły. dał urzędowne zrzeczenie się, 
iż ż:dnych pretensyi do tegoż ko- 
legium reścić nie będzie a akcye 
jego zostały zakupione na rzecz 
wyżej rzeczonego kolegium. Wy- 
czytawszy następnie w gazetach 
polskich ogłoszenie „kollegium pol- 
skie dla aknszeręk”, że zastęp 
kurs otwartym będzie dnia 27 lu- 
tego 890 r. z podpisem dra Kos- 
sakowskiego jako sekretarza, ni- 
niejszem oświadczamy, aby obja- 
śnić te osoby, które to ogłoszenie 
uważały jako ogłoszenie pol-kiej 
szkoły akuszeryjnej  (Esculapian 
College of Mi.lwifery), że ani dr. 
Rewkowski ani dr. Marja O glert 


Kossako- 
wski na prędce zrobił i pisze się 
sekretarzem, żadnego nie biorą u 


działu, że wyrazy „kurs następny” 
w ogłoszeniu tem niewłaściwie zo- 
stały umieszezone. Jest to bowiem 
kura pierwszy owego kollegium, 
jeżeli je tak nazwać można, gdy 
tym zasem szkoła polska akuszeryj- 
na „Eseulapian College of M'd- 
wifery” otwiera kars następny 
czyli 5ty z kolei po 4tym, o czem 
ogłoszenie wyraźnie objaśnia. 

Szkoła akuszeryjna polska: Escu- 
lapian College of Midw fery jest 
jedynem  aknszeryjnem kolegium 
"BET uznanem przez za- 

ząd lekarski (state Board of 
Health). 


Sekretarz doktor Marja Orglert. 
—-—— 


Ironwood, Wis., 11 marca 1890, 


W Ironwood dnia 10 marca o 
godzinie 2giej wybuchnął strajk i 
to pierwszy, jaki tu kiedykolwiek’ 
się wydarzył. Górnicy żądają pod- 
wyższenia myta o 15 procent "zien- 
nie (pracuje się 10 godzin). Począ- 
„tek zrobiono w Norris i Ashland 


celu poiożenie końca nadużyciom. | kopalniach. Nasamprzód przestali 


Gdyby zaś Ojciec św. miał zamiar 


pracować tak zwani „lumberman'i” 


znieść wszelkie i autentyczne na-| a po nich wywoziciele. Górnicy w 


pisy, wyrażające ilość odpustów do | Aurora, 


Stacyi przywiązanych, 


East Norris, Germania, 


najpierwej | Pabst, King i innych kopalniach 


by się postarano przeprowadzić to zastrajkują także, jeżeli kompania 
w samem źródle w Jerozolimie; | nie podwyższy płacy robotników. 


lesz tam do dziś dma w wiela 
miejscach, g lzie się dało, są przy 
pojedynczych stacyach oznaczone 
odpusty — i te napisy noszą cechy 
starożytności. O tych rzeczach mo- 
żemy zasięgnąć wiadomości od piel- 
me iz opisów pielgrzymek 
v Jerozolimy. 


Józef Kowalewski. 


— a 


Buch tel, Ohio, 11 marca 1390. 


Tu w Buchtel znajduje się 20 
familii polskich, reszta gminy skła- 


Naród nasz wiernym był zawsze | da PE większej części z Niem- 


kościołowi katolickiemu i stara! się | ców 


zawsze u siebie zaprowa lzać to, co 


jest katolickiem i najzgodniejszem | miecki 


oświół mamy wspólny a pro- 
boszezem naszym jest ksiadz -nie- 
W prze-złym tygodnia od- 


z niuką kościoła świętego. W tym | była się tutaj misya, na którą przy- 
ducha szerzyło się nabożeństwo do było dwóch kapłanów misyonarzy 


Męki Pańskiej, po kościołach za- 
prowadzano Stacye, na kt rych o- 
znaczone odpusty, iak- wielu mo- 
że sobie to r. pomnieć. Staroży- 
tne te. Stacye z oznaczeniem 0:ipu- 
stów wzniesione przed wiekami, 
niektóre na długo jeszcze przed 
czasami Benełykta XIV, po ści- 
słem zbadasiu zgadzają się z temi, 
jakie s4 oznaczone w Jerozolimie. 

Jest więc prawdopodobieństwo, 
że chociaż dekreta zaginęły, pozo- 
stały jednak iralyevjue ślady, jakie 
były te odp: sy. A unj sowa niej- 


z Pittsburga. Dowiedziawszy się o 
misyi nasz czeigodny polski kapłan 
w Ćneinnati przybył o 200 mil, 
aby nas Polaków pocieszyć nauką 
w polskim języku i spowiedzią, 
ponieważ z nas Polaków mało kto 
mówi po angielsku lub niemiecku. 
Gdy kapłan polski przybył, uasz 
własny proboszez nie ze wolił ma 
miewać nauki w polskim języka, 
leez tylko słuchać spowiedzi. ` Po- 
'em także nie chciał, ażeby nam 
Polak m alzielił komunii śv.; ko- 
munikanty zamknał na klucz a 


<zych źrólet mrż'a w c ęści i to | nisz pols.i kapłan Kklęczał przed 


potwierdzić, że jjdne olpasty są 
zupełae a inne częściowe. Ze po 
z'ginieniu autentyków, kościór nie 
wy-tąwił nowych dokumentów, ja- 
kie byty odpusty przy pojedvn- 
ezyeli siacyach, m że o tem tylko 
trałycya pme yć. Ile odpustu zy- 
skuje się przy każlej stacyi, napi- 
sy te oł wieków zichowane są aj- 
pexniejszemi wskazówkami Jako 


. nie nowego w sobre nie zawierają- 


ce, uyi skiwały approbaty Biskupie 
i wiarę ludu a kościół nigdzie nie 
powiedział, że te odpusty nie są 
takie; powiedziano tylko, że stacye 
mają te. same o łpusty, jakie były 
przedtem, eo nawet uboc znie jest 
potwierdzeniem tej wiernej trady- 


cyi. 
Co do mnie nie miałem zamiaru 
drikować ilości odpustów. Gdy 


przyszło do stacyi, obrałem Fran- 
ciszkań-kie, bo z temi lud najbar- 
dziej obznaj 'miowy. Kiedy zab:era- 
łem się do druku, powiedziano mi, 
iż są te same stacye wydare przez 
księdza Stojałowskiego we Lwo sie 
z aprobatą arcybiskupią z r. 1887, 
więc zgo ziłem się na to, 


„łtarzem z godzinę i pół wznoszące 
miły uorące do Boga. aż niemiec- 
ki ksiadz nie sprzedał książek i o 
brazów. 

Z tego powodu doznał nasz pol- 
ski ksią lz tyle smutku i boleści, 
iż zamiast pozostać z nami pięć 
dni, jas zamyśl:ł uczynić, odjechał 
zari:z na drugi dzień. W skut-k te- 
go pozostał » wiela P laków i Sło- 
waków także nie mówiących p» an- 

ielskn i niemiecka bez spowiedzi 
W rakiem więc nieszczęśliw 'm po 
łożenia i smutkn po ostajemy my 
Polacy tu w Buchtel. 


Piotr Witkowski. 
NN 


Red Jacket, Mich, 15 


1890 roku. 


Na dniu !3 marca został w ko- 
palui miedzi w Osceola, Mich., za- 
bity przez kamień, który nań spadł, 
Teodor Biały, rodem z Czerewszy, 
obwodu Sanockiego w Galicyi, 26 


marca 


przypu- | lat stary katolik obrządku greckie- 


szęzając tam większą czystość jẹ- | go. Nieboszczyk przybył niedawno 


zyka, niż w innych wydaniach. 


w ciągu druku pokazeło się, że | gdzie znajomych mieć musi. 


stącye mają oznaczone odpusty, 
przy odbrjauiu wyjąć je kazałem, 
i chociaż moralnie byłem pewnym, 
że odpusty są prawdziwe, nie chcia- 


do Red .acket z Shenandoah, Pa., 
Do 
kościoła podobno nie chodził i o 
zachowanie swej wiary nie wiele 
dbał. Zapisanym d» parafii nie był 


— wiele więc prośb i zachodu by- 


łem jednak ich umieszczać bez do- ło, nim ksiąc M który zawsze upo- 
kumentów. Gdyby szanowny autor | mina i prosi, iżby do niego wię 


artykułu był się zapytał o wyja- 


śnienie, byłby „się dowiedział o za-. grzebanie 


zgłaszali świeżo przybyli, na 
uczciwe 


E 
zmarłego ze- 


szłėj pomyłce i mógłby dostać ksią- zwolił. — Jakie życie, taka śmierć, 


żeczkę, z której odpusty są wyjęte. 
Kto ma książeczkę z wyrażeniem 
ilości odpustów, książeczka ani je 
go wiara na tem nie nie traci; tak, 
ja mie tracą obrazy stac jne. na 
których są «dawna odpusty wyp- 


"sane, a takich napisów lud nasz 


a po śmierci nie zastuguje na wzglę- 
dy kościoła ten, który za życia o 
niego nie dbał. Poczciwy jeszcze 
ksiądz, iż go pochował, a na to 
nie zasłużył. 


Jeden z obecnych na po- 
grzebię, 


wyrażeniem odpustów przy każdej 
stacyi, wyszła we Lwowie, to 


a 


Posiadłości Francyi w zacho- 
dniej Afryce. 


Walka, która w tych dniach się 
to zyła pomiędzy Francyą i króle- 
stwem Dahomey jest tylko epizo- 
dem w przeciągu podbijania zacho- 
dniego wybrzeża Afryki przez Fran- 
cuzów. Faktycznie jest to jedyna 
część Afryki, gdzie jeszeze można 
ziemię zdobyć. Wschodnie wybrze- 
że jest jaż mniej więcej zabranem, 
a znaczna jego część zajętą przez 
Włochy, Portugalię i Anglię. Wiel 
ka Brytania „zajmuje Egipt i tak 
szybko go nie puści. Poładniowa 
część i prawie całe wybrzeże za- 
chodnie położone na południe od 
równika, są podzielone pomiędzy 
Wielką Brytanią i Niemcami. Na 
wybrzeżu północnem Francya po- 
siada wciąż starą jej kolonię Al- 
geryg i rozpościera swe zwierz- 
chnictwo nad Tanisem. Pozostaje 
więc do zabrania tylko ta część Ą- 
fryki, która leży pomiędzy pusty- 
nią Saharą i równikiem i to nad 
wybrzeżem. 


Tutaj w ostatnich pięciu latach 
Francya posuwała się wciąż na- 
przód. Pięć lat temu jedyną jej ko- 
lonią położoną na południe od ró- 
wnika był Senegal, lecz od tego 
czasu posiadłości jej nabrały wię 
kszych rozmiarów w kierunku po- 
łudniowym. „Jenera! Faidherbe do- 
dawał do jej własności kolonię po 
kolonii aż się zatrzymał nad rzeką 
Niger. Później podróżnik, kapitan 
Binger z małą flotą parowców pły: 
nął do wnętrza kraju po rzece Ni- 
ger, zawierał traktaty z naczelni- 
kami krajowców, wskutek których 
uzyskał dla Francyi zwier:chnie- 
two; innemi razy przy właszczył ta: 
kowe za pomocą broni tak, iż Fran- 
cya panuje od rzeki Senegal aż do 
wybrzeża „kości słoniowej” z Wy- 
jątkiem wązkich pasów ziemi zna- 
nych pod nazwami Sierra Leone i 
Liberia. Tydzień temu nadeszły 
wiadomości o zaciętych walkach w 
Dahomey pomiędzy królem tego 
państwa i Francyą, co wskazuje iż 
Francuzi wciąż jeszcze dążą na- 
przód i chcą panowanie swe r zsze- 
rzać od wybrzeż « kości słoniowej ażdo 
niewolniczego i zdaje się, że 
zabierą kraj Dahomey, jeżeli na to 
zezwolą Niemcy i Anglia, które to 
państwa roszczą sobie prawo do 
przyległych prowincyi. Nie zaszko- 
dziłoby gdyby Francya zajęła kraj 
Dahomey i uskromniła despotę pa- 
nującego nad tym krajem i ukoń- 
czyła jego karyerę. Potęga jego 
jest absolutną a ponieważ poddani 
uważają osobę jęgo za świętą, nie 
ma wiele nadziei, aby można zapo- 
biedz ochydnym zwyczajom mor- 
dowania ludzi, jeżeli obce mocar- 
stwa nie zajmą się tą sprawą. Do- 
noszą, że ekspedycya obecnie *przez 
Francuzów wysłana ma działać 
= bko, aby zapobiedz śmierci se- 

ludzi, którzy staną się ofiarami 
króla w dniu rocznicy jego wstą- 
p na tron, która się wnet od- 
ędzie. Okrutnik ten dla zabawy 
każe zabijać ludzi „sic każdego 
święta państwowego, i religijnego. 
Mocarstwo, któreby położyło ko- 
niec tym krwawym sprawom, po- 
winnoby być uprawnione do wszel- 
kich korzyści, jak'eby mogło uzy- 
skać przez zajęcie tego bogatego i 
żyznego kraju i przez zaprowadze 
nie w nim handlu. Ani Anglia. ani 
też Niemcy, chociaż əd dawnego 
czasu Są sąsiadami królestwa Da: 
homey, nie usiłowały zapobiedz 
tym okrucieństwom; byłoby więc 
bardzo ni słusznem, gdyby się 
wmięszały do operacyi wojskowych 
Francyi, przez które całe państwo, 
zostanie oddane cywilizacyi i zosta- 
nie położony koniec działaniom 
prawdziwego szatana, jakim jest: 
teraźniejszy król Dahomeyjski. 


Linia  transsyberyjska. 


Pan Walenty Gorłow zajmuje 
czytelników , „Nouvelle Revue“ wspa- 
nia'ym projektem transsyberyjskiej 
kolei żelaznej , której plan przepro- 
wadził ostatecznie w radzie państwa 
jenerał A. Gorłow, dowódzca artyle- 
ri rosyjsk ej. Nie będziemy przecho- 
dzili uczonego expose, w którem 
antor przedstawia rozmaite linie, 
zajechane kolejno. Ale ciekawą 
rzeczą będzie wykazać racyą bytu 
projektu, który zostanie wykonany 
i następstwa, jakie pociągnie za 
sobą dzieło to, doprowadzone do 
końca. 


Istotne przyczyny, które skłoniły 
cara do podjęcia dzieła tak znaczne- 
go i tak trudne są --— zdaniem p. 
Gorłowa — więcej natury moralnej 
i wojskowej, aniżeli handlowej. 

„Rząd nie chciał pozostawić pięciu 
mihonów ludzi w takiem odosobnie- 
niu od cywilizowanych okolic, w 
jakiem się znajdują osadnicy euro- 
pejscy rozproszeni na wyspach oce- 
anu Spokojnego. 

Z wyjątkiem telegrafu nic nie 
łączy w sposób trwały Syberyczyków 
z Rosyą. Pozostają oni zdala od 
od wszelkiej pomocy, zagrzebani w 
swych śniegach, w samotności. W 
Syberyi wschodniej otrzymuje się 
listy i pisma po roku, a czasami i 
więcej, a nieraz nie dochodzą one 
wcale. Nie ma w całym świecie 
cywilizowanym przykładu podobne- 
go położenia. Jakaż uderzająca ró- 
żnica z Australią, której ludność 
jest o wiele niel czniejszą! Ze stu 
stron kraj ten jest w komunikacyi 
z Anglią a osobny oddział wojska 
„jest przeznaczony na strżeżenie tych 
komun kacyi. 


Syberyjczyk, żyjący wśród samo 
tności, przybiera typ  specyalny, 
odrębny od typu Rosyanina. Zdaje 
się, iż powraca do człowieka pierwo- 
tnego. Odwiedzając Kirgizów, Bury- 
atów, Jakutów, i t. d. przyjmuje on 
pewne o: tych nieokrzesanych 
nomadów. W Jakucku urzędnicy 
nawet mówią między sobą po jaku- 
cku. Wygody tam są nieznane, 
kilku tylko kupców bajecznie bo- 
gatych stanowi wyjątek, braknie 
tam przedmiotów do najprostszych 
potrzeb życia albo ich cena jest 
nieprzystępna. 

Pewien jenerał dywizyi opowia- 
dał, że w podróży inspekcyjnej nie 
by ło chleba całemi dniami  Braknie 
go zresztą w całej wyższej dolinie 
nad- Amurem z wyjątkiem kilku 
miejsce złotodajnych. Zboże tam 
marznie dwa razy na trzy lata i czę- 
sto głód dzienacznje osady ogoło- 
cone z ludności. Nawet we Władywo- 
stoku nio się nie fabrykuje, ani nie 
zbiera. Wszystko tam sprowadzane 
z Japonii lub zwłaszcza z Niemiec. 
Czyby kto uwierzył, że cukier tam 
przychodzi aż z Hamburga. 

lo odosobnienie przedstawia 
także inne jeszcze nieb -zpieczeństwa. 
Chinska ludność Manczuryi prze: 
chodzi 30 milionów i przy samym 
zbiegu Amuru z Usuri jest garnizon 
40,000 reguralnego wojska. Ze 
strony rosyjskiej z wyjątkiem 
Władywostoka gdzie się znajduje 
główny garnizon, nie ma więcej nad 
10,000 żołnierzy na przestrzeni kilku 
tysięcy kilometrów na wschodniej 
granicy Syberyi. W czasie zatargu 
o Kóldże patrzeli nadbrzeżni miesz- 

kańcy Amuru i Usuriz trwogą, jak 
na drugiej stronie rzeki gromadziły 
się barbarzyńskie hordy manczurskie 
i tatarskie przy odg'osie bębnów, 
wydając dzikie okrzyki, które docho- 
dziły do ich uszu. Każiej chwili 
mógł być dany znak, na który te 
tłumy czekały, ahy przebyć rzekę. 
A jeżeli nieszezęśliwi osadnicy 
wiedzieli że przeciw tej . liczbie 
wszelki opór byłby niemożliwy, to 
niemniej tajnem . Im nie było, że 
wszy -cy ci, którzyby wpadli żywcem 
w. ręce nieprzyjaciół, byliby wysta- 
wieni na najstraszliwsze męczarnie. 

Słowem — powiada p. Gorłow 
— w dwa tygodnie po wydaniu 
wojny może 100.000 Chińczyków, 
poprzedzanych chmarą nieregular- 
nych wojsk, przejść przez granicę. 
Natomiast  potrzebaby sześciu mie- 
sięcy a może i roku, zanim 
Rosya mogłaby dostawić na granicę 
nowe wojska a przez ten czas 
wyginęliby osadnicy do ostatniego. 


Dzięki p. Gorłowowi Syberyjczycy 
będą od'ąd „chronieni a linia przy- 
jęta zmierza głównie do tej obrony. 
Jako punkt wyjścia obrano Czebe- 
lińsk, jedynie w celu zapewnienia 
wojsku rosyjskiemu niewyczerpane- 
go materyału wojennego od tyłu, 
okolice między Czebalińskiem a 
Złotawustem w samej rze zy obiitają 

siek mim węgla i żelaza, !ejarnie 
A fabryki broni, prochownie 
itd. Linia będzie przechodziła przez 
Omsk, Tomsk, przekroczy Jenisej, 
jednę z największych. rzek na świe- 
cie; później skieruje si iens południe 
przez Kańsk i Niższy Udinsk idoj- 
dzie do Irkucka. Zostanie onaprzedłu- 
żoną do Władywostoka, okrążając 
poładniową strone Bajkału. 


„Korzyści handlowe tej linii, miano- 
wicie zaś wojskowe bedą olbrzymie. 
Linia transsyberyjska będzie najkró- 
tszą drogą dla Chia, Korei, Japonii. 
Choćby tylko z Chinami, cóż to za 
ogromny handel! Herbata, że wspo- 
mniemy tylko ten jeden produkt, po- 
wróci zapewne do dawnej drogi 
karawanówej. Co więcej, z czasem 
utworzą się miasta, służące dla 
każdej rzeki za port, za składy, na 
drogach, gdzie się krzyżować będą 
koleje żelazne z Irtyczem, Obem, 
Jenisejem, Leng i Amurem Upatry 
wać tam można dla drogi żelaznej 
przyszłe źródła dochodu, nie mówi igo 
już o bezpośrednich dochodac 
dostarczanych p'zez „ruch, między 
różnemi miejscowościami, przez któ- 
re kolej przechodzić będzie, Dodać 
jeszcze należy wywóz do Európy i 
dowóz artykułów fabrycznych, na 
na których Syberyi zbywa zupełnie. 
Wolno zatem wierzyć, że linia 
transsyberyjska stanie się po kilku 
latach jedną z dróg żelaznych naj- 
więcej przynoszących dochodu w ca- 
łem cesarstwie rosyjskiem. 


Jakież bowiem otwiera widoki? 
„Dzień może jest niedalekim, mó- 
wi pan Gorłow, w którym wsiądzie- 
my do wagonu w Petersburgn, aby 
podążyć do San Francisco. Amery- 
kanie mówią już o parowcach, któ- 
reky odpowiadały pociągom kolejo- 
wym!“ 


— e  — 


Groźba niemieckiego cesarza. 


Podczas mowy, którą nie tak da- 
wno miał cesarz niemiecki w Bran- 
denburgu, miał on oświadczyć: : 
„Widzę w kraju i w ludziach mi 
powierzonych przez Boga talent, 
który, jak biblia powiada, jestem 
obowiązany pomnożyć. Z całej mo- 
jei siły będę się starał pracować: 
tak z tym talentem, abym drugi 
do niego dodał.” Oświadczenie to 
mogło wzniecić w sercu niejednego 
nadzieję, że Wilhelm zamierza roz- 
sądnie użyć an talentu, lecz na- 
dzieja ta spełzła w najbliższej chwi- 
li na niczem, bo dodał: Mile przy- 
witam tych, którzy mi będą po- 
magali; zmiaźdżę zaś tych, którzy 
mi będą przeciwnymi.” Jest to de- 
klaracya najradykalniejszego abso- 
lutyzmu i jeżeli w ten sposób chce 
użyć swego talentu, to  wątpli- 
wą jest rzeczą, czy do niego doda 
jeszcze jeden talent. 

Oświadczenia takie w czasie, gdy 
rzyd nie może przeprowadzić ` ja- 
kiejkolwiek uchwały bez kombina- 
cyi z inną konserwatywną partyą, 
nie okazuje, że młody cesarz jest 
bardzo przebiegłym; z drugiej stro- 
ny oświadczenie to nie zgadza się 

z pojedynczemi słowami, jakie wy 
powiedział w kwestyi co do przy- 
wilejów i położenia klasy robotni- 
czej. Rozjątrzenie cesarza jest nie- 
zawodnie bardziej  skierowanem 
przeciw liberałom, niż przeciw so- 
cyalistom, choć ci ostatni potroili 
swą liczbę w parlamencie niemies- 
kim. Jeżeliby chodziło o socyalizm, 
toby Wilhelm był zupełnie spo- 
kojnym, bo liberali nienawidzą so- 
cyalistów tak. aki konserwatywni; 
rzad więć, gdyby tylko o to cho- 
dziła, dostałby pod dostatkiem 
sprzymierzeń * ów. Liczba Jiberałów 
je lnakowoż powiększyła si jeszcze 
vardziej, niż liczba socyalistów; li- 
berałom nie chodzi o reformę spó- 
łeczną, o reformę dla robotników 
lnb o jakie mrzonki, oni chcą za- 
dać cios samemu rządowi i zasa- 
dzie absolutyzmu i samowładzy. 
Qui są naturalnymi nieprzyjaciela- 
mi rządu i bez wątpienia są przed- 
miotem tej szalonej i nierezsądnej 
groźby. Wszystkie partye przeci- 
wne teraźniejszemu ministeryum 
uzyskały więcej zwolenników i nie į 
zgadzają się z polityką rządu. Je- 
dyna nadzieją rządu jest koalicya 
z ultramontanami, którzy niezawo, 
dnie będą się starali o to, aby od. 
zyskali to, co dawniej utracili. Ko” 
respondent londyński do „Tribnne” 
pisze: „To może tylko OZNACZAĆ, że 
cesarz i Bismarck zgadzają się na 
warunki papieża. Czasopisma kato- 
lickie żądają obecnie więcej, aniże- 
li się spodziewają dostać. Stale a 
toli żądają, aby rząd popierał cele 
chrześciańskie, przez co rozumiej 
interesa rzymskiego kościoła. V 
każdym przypadku zostanie usunię- 
tem to, co pozostaje z praw majo- 
wych. w 

Innemi słowy, cesarz i Bismarck 

będą się musieli ponownie udać do 

anossy. Pod takiemi warunkami 
jest to bardzo nierozsądnem, jeżeli 
koś mówi o zmiażdżeniu kogoś. 
Jeżeliby rząd doznał porażki i Bis- 
marck użył swej ulubionej metod 
rozwiązania sejmu i chciałby sri 
wić w lud, że to czyni w celu pa- 
tryotycznym, natenczas podwoiła- 
by się siła partyi antiministeryal- 
nych, wskutek czego „zmiażdżenie” 
stałoby się tem trudniejszem. Rząd 
w tym przypadku potrzebuje chy- 
trości i przebiegłości Bismarcka, 
lecz i to nie pomoże, jeżeli ce<arz 
nie będzie i a języka za zęba- 
mi. 


Groby starożytne w Galilei. 


Courrier de l'art w ostatnim nu- 
merze podaje wiadomość, o odkry- 
ciu w pobliżu El Zib trzy mile od 
Saint Jean D*Acre (Akka, fenickie 
go cmentarzyska. w którego li- 
cznych grobach znaleziono wiele 
skarbców, klejnotoaw i amuletów. 
Odkryvie to jest tem ważniejsze dla 
archeologi, że w kilku nienaruszo- 
nych grobach po raz pierwszy 
przekonano się o tem, w jaki spo- 
sób Fenicyanie popon przy 
grzebaniu umarłych. Przy tej sposo- 
bności dodaje sprawodawca francu- 
ski, uczony Edmund Durighello, 
smutną wiadomość o świ: żo zaszłem 
zupełnem zniszczeniu grobów kró 
lów Sydonu w Suyda, z których 
kilka wspaniałych sarkofagów znaj- 
duje się w Muzeum konstantyno- 
politańskiem. Pewien ogrodnik 
rozsadziwszy skałę, w której wyżło- 
bieniach były owe grobowce, zrobił 
tam kamieniołomy, 
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Rusyfikacya Królestwa postępu- 
je szybkim krokiem, bo oto swie- 
żo „Warszawska gazeta policyjna“ 
obwieściła następujące ogłoszenie: 

„Istniejący przepis, ażeby wszel- 
kiego rodzaju szyldy, znaki, napisy 
i ogłoszenia były wypisywane i 
drukowane w jężyku rosyjskim 
(przy czem dozwolony jest przekład 
tekstu takowych na język polski), 
przez większą część handlujących 
ściśle był zachowany, lecz jeszcze 
niektóre zakłady i magazyny nie 
stosują się do tego i umieszczają 
w oknach lub wystawach  sklepo- 
wych napisy i ogłoszęnia bez tekstu 
rosyjskiego co dowodzi słabego na- 
dzoru w tym względzie ze strony 
starszych  dozorców policyjnych, 
oraz wyższych organów policyi wy- 
konawczej. Z tego powodu pole- 
cam pp. Komisarzom cyrkułowym 
bezzwłocznie usunąć , wszystkie te 
ogłoszenia i napisy, które nie są 
zgodne z przepisanemi w tym celu 
wzorami 1 przedsięwz'ąść odpowie- 
dnie środki, ażeby na przyszłość 
obowiązujące w tym przedmiocie 
przepisy były ściśle zachowywane 
przez wszystkich ‘tych, do któcych 
się takowe stosują. (Podpisano) p 

oberpoliemajstra miasta War. 
we fligeladjntant pułkownik 
Klejgels.“ 

Tak postępuje tąd słowiańskim 

się mieniący. 


— Kto mieczeni wojuje — od 
miecza ginie. Petersburski kores- 
pondent „Daily News“ donosi, że 
postanowiono przy rusyfikacyi 
nadbałtyckich prowincyi zastosować 
wszystkie te środki, które rząd nie- 
miecki wprowadził w Poznańskiem. 
Ma tedy niebawem wyjść rozporzą- 
dzenie. powołujące do życia coś w 
rodzaju „komisyi kolonizacyjnej'* ; 
ale ponieważ trudno się spodziewać, 
żeby baronowie dobrowolnie sprze- 
dawali dobra, przeto ów pruski śro- 
dek będzie zaostrzony po rosyjsku, 
mianowicie baronowie będą musieli 
w pewnym terminie sprzedać swą 
z emie z wolnej, ręki Rosyanom, a 
po owym erminie rząd będzie 
sprzedawał niemieekie dobra z pu- 
blicznej licytacyi. Metoda ta wcale 
nową nie jest. Oto już dwadzie- 
ścia sześć lat -zastosowuje ją rząd 
rosyjski na- Litwie, Białorusi i 
Wołyniu do Polaków. Dodać na- 
leży, że ta metoda została wynale- 
ziona i udoskonalona przez nadbał- 
tyckich Niemców w rosyjskiej słu- 
żbie. Oni to ci rozmaici Kaufman- 
ny, Suchosanety, Grevenitze, Tau- 
bowie itd, wciąż wymyślali i po- 
dawali Rosyanom narzędzia tortur 
do zastosowani : w naszych ziemiach. 
Zaiste, Świetnie się tu stwierdza 
prawdziwość orzeczenia. że ktoczem 
wojuje, od tego sam ginie. 


— D.6.lzt. zmarła w Łodzi Tekla 
Pilecka, w 105 roku życia. Zmar- 
ła siły i przytomność utraciła do- 
piero przed dwoma laty. W gro- 
nie licznej rodziny posiadała doro- 
słych prawnuków. 


— Warszawa. Potworne zbrod 
nie wykryte w Warszawie, wstrzą. 
sły świat cały. Niektóre wielkie 
pisma ilustracyjne zażądały telegra- 
ficznie szkiców i rysunków z. tea- 
tru zbrodni. Z przeszłości głównej 
zbrodniarki Skoblińskiej dowiedzia- 
no się, że z mężem, robotnikiem kole- 
jowym, żyła bardzo źle, i że bar- 
dzo często zmieniła mieszkanie, 
powdopoconia dla tego, by zmy- 

é czujność policyi i łatwiej swe 
czyny zbrodiijcze utaić. Straszny 
obraz całego szeregu czynów zbro- 
dniczych Skoblińskiej przedstawia- 
ją zeznania Witaja, krewnego zbro- 
dniarki i jej sublokatora. Chłópak 
ten, liczący około dwadzieścia lat, 
typ skończonego łobuza, wynajmo- 
wał u Skoblińskiej kąt pod jej 
łóżkiem i wrzekomo pomagał jej w 
gospodarstwie. Istotnie zaś poma- 
gat jej w pozbywania się trupów. 
Wyposzono je z domu całemi ma- 
sami. Odbywało się to zaś, jak 
następuje:  Skoblińska wkładała 
trupy, zazwyczaj po kilka naraz, 
do zwykłego koszyka, przykrywała 
je szmatami i wychodziła z niemi 
na ulicę, niby na targ. Na ulici 
kosz ów zabierał Witaj i wynosił 
na róg ulic Twardej i Pańskiej, 
gdzie czekały na niego Skoblińska 
i Zdanowski. Ztąd potwory te za- 
nosiły już same kosz do stolarza 
MGB JEBO) na ulicę—TFwąrdą nu- 
mer 29. W mieszkaniu tegoż trupy 
wkładano do tramny, którą zanosił 
na cmentarż' biudnowski Witaj. 
zaopatrzony w odnośne świadectwa, 
fałszowane przez Zdanowskiego. 
Witaj opowiada, że trumny te od- 
nosił na cmentarz kilkanaście ra- 
zy, i że w każdej z nich było za- 
pewne po kilka trupów. Jak sam 
oblicza, pogrzebał w ten sposób 
około 50 niemowląt. Mowa tu tyl- 
ko o grzebaniu dzieci zdomu przy 
ulicy Śliskiej, Dotąd zatem wa- 
domo już.o 70 mordach! Opowia- 
dają, że prócz, tego syn Skobliń- 
skiej wiele dzieci “topit w Wiśle. 
W ostatnich czasach grzebanie 
trupów było utrudnione, ponieważ 
Zdanowsk', który fałszował świa- 
dectwa - pośmiertne, został areszto- 
wany właśnie za fałszowanie doku- 
mentów. Wla tego to Skoblińska, 
przy pomocy Kupka, była zmuszo- 
na 2 trupów ukryć na poddaszu. 
To właśnie stało się przyc zyną od 
krycia zbrodni w czasie pożaru. 
Witaj opowiadał dalej że zbrod- 
niarki — a było ich pięć —='strze- 
gły się bardzo, dla tego zawśsże 
jedną z nich stała na straży w 
bramie domu, aby- w danym > wy- 
padku przesurzedz wspólniezki. 


Doróżkarz Rosenberg, z ulicy 
RON zde nr. 24 powiada, że 
Skoblińska mieszkała tam niegdyś 
przez ż miesiące i że w czasie re- 
wizyi znaleziono kilka niemowląt, 
a między niemi dwoje martwych. 
Córka jej mieszkała na Czystem i 
również przyjmowała niemowlęta. 


Odkrycie zbrodni skłoniło poli- 
cyą do odbywania rewizyi w mie- 
szkaniach różnych kobiet, podejrza- 
nych o przyjmowanie niemowląt 
„na garnuszek.* Aresztowano już 
nawet niejaką Rutkowsk z ulicy 
Pańskiej, u której w- koszyku, 
okrytym zbłoconemi ASen zna- 
leziono dwoje niemowląt. Obok 
leżało szczenię, jak opowiadają, dlą 
tego, by kwiczeniem zagłuszało 
kwilenie zgłodniałych niemowląt. 
Dotąd nie wiadomo, czy R. zagło- 
dziła już jakie dzieci. — Uwięziono 
również niejaką Józefę Bagińską, z 
ulicy Pańskiej numer 51, która 
przyjmowała również niemowlęta i 
oddawała je „na mamki,* albo do 
domu podrzutków. Podobno uwię- 
ziono już większą liczbę takich ko- 
biet — wszystkie z okręgu cyrku- 
łu jerozolimskiego, który zamie- 
szkuje przeważnie ludność wyrob- 
nicza z powoda bliskości dworca 
towarowego kolei wiedeńskiej. 
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POD PRUSAKIEM 


W. Ks. Poznańskie. 


Ze Strzałkowa piszą do „,Posn. 
Tgbl.*, że pełniący u komisarza 
obwodowego funkcye egzekutora 
woźny Beyer idąc wzdłuż granicy 


| on zaraz, a uznajse zasadę solidar- 
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pomiędzy Skarboszewem, Baw AR ERA OEM 
mi a Lężcem, napadnięty został 
przez objeszczyka moskiewskiego 
pod pozorem, że przekroczył gra- 
nicę, co mu się ostatecznie zdarzyć 
mogło wśród ciemności. Mimo że 
wskazywał na swoją blachę i czap- 
kę urzędową, został jednakowoż 
Beyer aresztowany, a na dobitk 
otrzymał od sołdata kilka kułaków 
w kark. Na dany strzał zbiegło się 
jeszcze kilku sołdatów, którzy pro- 
wadząc Beyera do rogatki, obkła- 
dali go kolbami i pałaszami. Na 
rogatce odebrali mu wszystkie pa- 
piery urzędowe, blachę, pieniądze, 
zegarek itp., stawiono go przy 
drzwiach, a każdy przechodzący 
sołdat kułakował go. Wreszcie po 
$ godzinach nadszedł od kapitana 
rosyjskiego rozkaz, aby Beyrowi 
zwróconą wszelkie skonfiskowane 
przedmioty i puszezono na wolność, 
co się też stało. 


— Zaniemyśl, posiadłość należą- 
cą do p Knapp włącznie z hotelem 
i handlem towarów kolonialnych, 
kupił nasz rodak kupiec p. Teofil 
Stypczyński za cenę 20, 500 ma- 
rek. Posiadłość ta była przez kilka 
lat w rękach niemieckich. 


— Uczeń rzemieślniczy Cieślak 
z Wrześni skazany został przez sąd 
gnieźnieński na 3 marki kóry za 
to, że na wezwanie sędziego jak 
się nazywa, nie chciał odpowiedzieć 
po. niemiecku, lecz milczał, i do- 
piero za  czwartem fuknięciem 
zdobył się wreszcie na odpowiedź. 
Prokurator uważał to za „Uagebuhr- 
lichkeit“ i wniósł o ukaranie chło- 
pca 30 markami. Sąd mimo prote- 
stu obrońcy Kol chłovca na 3 
marki. — Sąd wyższy ziemiański 
w Pozfianiu odrzucił apelacyą %:ka- 
zanego, 


— We Wiktorowie pod Źninem, 
dostał się dnia 21 z. m. 16-letni 
syn młynarza B., będący już cze- 
ladnikiem, pomiędzy koła wiatraku, 
które go zmiażdżyły. 


— W tych dniach znalazł pe- 
wien kowal w Skokach przy kopa- 
niu na swym gruncie garnek z pie- 
niędzmi.* Było w nim 8 sztuk 
srebrnych z popiersiem króla Jana 
Kazimierza z lat 1648, 1668, dalej 
86 sztuk srebrnych z popiersiem 
elektora Fryderyka Wielkiego z 
lat. 1840 — 1688, 4 sztuk srebrnych 
z innemi popiersiami i 3000 sztuk 
innych monet polskich ogólnej wa- 
gi 74 funta. 


POD AUSTRYAKRIE M. 


Galicya. 


Ze Lwowa nadeszła żałobna wieść, 
która z pewnością wywoła głębo- 
ki żal we wszystkich ziemiach pol- 
i w sercach wszystkich rodaków. 
W dniu 28 lutego w nocy umarł 
tam poseł na sejm krajowy gali- 
cyjski, oraz do rady. państwa w 
iedniu, Oton Hausner, jeden z 
najwy pal S den i najwymowniej- 
szych posłów. 
S. p. Oton Hausner urodził 
się w Brodach w Galicyii w r. 
1827, gdzie ojciec jego był bankie- 
rem. Po ukończeniu tamże szkół 
udał się na uniwersytet do Lwowa, 
następnie do Wiednia i Berlina i 
we wszystkich tych  wszechnicach 
pa cał się ekonomii politycznej. 

iedniu uzyskał stopień dokto- 
ra nauk ekonomicznych. 
Do roku 1878 nie brał udziału 
w sprawach publicznych. pcśw ę- 
cał się tylko nauce, przeważnie sta- 
tystyce. Owocem tej pracy było 
dwutomowe dzieło, 
Lwowie w r. 1865 p. t. „Porówna- 
wcza statystyka uropy. SAn E 
1864 opuścił Galicyą i przemieszki- 
wał lat sześć w Dreznie. 


Powróciwszy do Galicyi, obrany 
został w roku 1878 z izby handlo- 
wej w Brodach powłem na sejm 
galicyjski. Wkrótce potem wybra- 
ny został posłem do rady państwa 
w Wiedniu. Jedną i drugą go- 
dność dzierżył do końca życia, a 
jeszcze przed kilku tygodniami 
brał udział w sprawach rady pań- 
stwa w Wiedniu. 
8. p. Hausner jako obdarzony 
wysokiemi zdolnościami. nadto ce 
lujący prawdziwym talentem kra- 
somówczym, przytem gruntownie 
naukowo wykształcony, zajął od 
razu tak w gronie posłów sejmu 
galicyjskiego, jak i rady państwa 
pierwszorzędne stanowisko. Głos 
jego i zdanie wysoce były cenione, 
zwłaszcza w sprawach ekonomi- 
ocznych i finansowych i sprawom 
tym tak na sejmie, jąk i w sadzie 
państwa gorliwie się oddawał. 
Dowodem zaś uznania wysokich 
jego zdolności i znajomości spraw 
ekonomicznych i tinansowych było 
powierzanie mu przewodnictwa w 
komisyach budżetowych i wybiera- 
nie na referenta w plenum w tych 
sprawach. 
W radzie państwa był do osta- 
tnich prawie chwil przewodniczą- 
cym komisyi budżetowej, godność 
tę dopiero dwa czy trzy tygodnie 
temu dla słabości zdrowia złożył. 
Tak w sejmie galicyjskim, jak 
w Kole polskiem należał do grona 
posłów zaliczających się do postę- 
powych, a w sejmie Zesół o w 
ostaniej sesyi obrany został preze- 
sem klubu postępowego. 
W Kole polskiem w Wiedniu, 
zaliczając się do mniejszości, szedł 
zawsze solidarnie, raz tylko w r. 
1878 wystąpił na swą rękę w spra- 
wie aneksyl Bośnii i Hereogowiny. 
Jakkolwiek mowa jego wówczas w 
sprawie tej wypowiedziana była 
pod względem ora > s ZER 
to przecież wystapienie przez 
które zerwał soli tarność S Kołem, 
wywołało słusznie 
polskiej. 

Na pochwałę śp. 
powiedzieć należy, 


o we 


burzę w opinii 


Hausnera to 
że ukorzył się 


ności wstąpił napowrót do Koła 
polskiego i nigdy już zasadzie tej 
się nie przeniewierzył, i bardzo 
często w imię tej zasady głosował 
w pełnej izbie parlamentu w Wie- 
dniu wbrew swemu przekonaniu. 
Gal'cyi i Polska traci w nim 
pierwszorzędną siłę : pe arię 
męża wielkiej nauki A izaA 
zasad. Strata ta da się uczuć do- 
tkliwie; a bodaj czy rychło będzie 
zastąpioną. 
Obok pracy parlamentarnej wiel- 
kiej i prawie wyczerpującej odda- 
wał się piśmiennietwu. W czasie 
bowiem po 1873 roku napi- 
sał on apan um o kolei Karola Lu- 
dwika, dalej rozprawy o nędzy 
ludzkiej, ONA niarkość i Niemcy 
w Austryi* itp, nadto wiele roz- 
praw z dziedziny malarstwa, które- 
go był nieposiolitym znawcą, jak 
w ogóle z dziedziny estetyki i li- 
teratury. 
Cześć jego pamięci! 
— W sprawie morderstwa jaro- 
sławskiego pisze Gaz. Przemyska: 
Obwinieni Shwenk (nie Schrenk. 
jak dzienniki go nazywają) i Ki- 
szczak wydani zostali przez rząd 
rosyjski sądowi garnizonowemu w 
Przemyślu nie z powodu zbrodni 
morderstwa wrzekomego przez nich 
na oficerach popełnionej, ale z po- 
wodu dochodzonej przeciw nim przez 
wojskowy sąd zbrodni pa. zez i 
innych karygodnych czynów. Co 
do zbrodni morderstwa obaj ci po- 
szlakowani dopiero mają, jak dzien- 
niki piszą, wykazać swoje alibi. 
Tymczasem a bardzo skrupu- 
latnych dochodzeń przemyskiego 


WY INY CJA 


sądu już wykazanem zostało alibi i 
śledztwo co do tej zbrodni nieba- 
wem zaniechane będzie. 


Haniebnie. 


Chippewa Indyanie mieszkający 
na Turtle Mountain rezerwacyi w 
Roulette powiecie, Dak., którzy przez 
katolickich misyonarzy "zostali wyr- 
wani z barbarzyństwa, znajdują się 
w wielkiej nędzy chociaż nie z ich 
winy. Gdy zacny katolicki misyo- 
narz, ks. J. A. Stephan, dyrektor 
głównego washingtońskiego bióra 
katolickich misyi indyańskich zo- 
stał o nędzy tej uwiadomionym 
przez biskupa Shanley'a z James- 
town w południowej Dakocie, wy- 
starał się u dobroczynnych ludzi 
w Philadelphii t. j. u słynnych 
sióstr Drexel, od Geo W. Childs'a 
i Edw. Morella i tegoż żony © po- 
trzebne dla pomocy zasoby i udał 
sig natychmiast do tych Indyanów. 
W Jamestown przyłączył się do 
niego biskup Shanley. Gdy dnia 25 
lutego przybyli do Turtle Moun- 
tain zycji ciepłomierz wska- 
zywał 42 stopnie pod zerem, które 
to zimno trwało przez cały czas 
pobytu dobroczynnych tych kapła- 
nów w tej okolicy. Pomimo mrozu 
odwiedzali biednych w  rozproszo- 
nych ich chatach i pomagali gdzie 
tylko mogli. 


Ks. Stephan był w przeszłym ty- 
godniu w Chicago i bawił tu dwa 
dni, poczem się udał na wschód. 
Jeszcze w Turtle Mountain wypra- 
cował obszerne sprawozdanie o je- 
o doświadczeniach i spostrzeże- 
niach, z których krótki wyciąg po- 
dajemy. 

Chippewasi w Turtle Mountain 
rezerwacyi są prawnymi właścicie- 
lami 11 milionów akrów po wię- 
kszej części bardzo żyznej roli. Ze 
strony Stanów Zjednoczonych ode- 
brano im pomimo ich woli i bez 
wynagrodzenia wszystką tę rolę z 
wyjątkiem dwóch „township'ów” i 
biali osadnicy żyją - obecnie na ich 
roli. Małą tę rezerwacyę, którą po- 
zostawiono Chippewas'om, zamie- 
szkuje około 400 czysto indyańskich 
i mięszanych famili. Tylko trzecia 
część roli jest preryą, którą można 
orać. Reszta jest kamienistą i ba- 
gnistą. Na tym małym obszarze 
mają się rzetelnie utrzymać 1930 
Indyan, którymi Stany Zjednoczo: 
ne powinny się zająć. 

Rząd zabrawszy większą i naj- 
lepszą część ich roli dozwala że 
giną w pustyni od zimna i głodu. 
Mają się utrzymywać przez uprawę 
roli, lecz rząd nie daje narzędzi 
Ks. Stephan posłał in w wiośnie 
przeszłego roku 24 pługi, za któ- 
rych pomocą zorali w przeszłym 
roku 800 akrów dziewiczej roli. 
Młockarnię mają także od księdza 
Stephana, który ich także zaopa- 
trzył w motyki zamiast krzywych 
korzeni drzewnych, za pomocą któ- 
rych uprawiali ziemię pod kartofle 
Dopiero w styczniu r. b. dał im 
rząd 40 pługów, których na wio- 
snę użyją, jeżeli jeszcze będą żyli. 
Lecz jakże mają ci Indyanie bez 
narzędzi rolniczych i czasem bez 
zasiewu, jak i to jeszcze w latach 
nieurodzajnych, jak w dwóch osta- 
tnich, uzyskać plon. Nawet najpil- 
niejsi z tych indyańskich rolników 
cierpią biedę. 

Zwierzyny i ryb nie ma już w 
tej okolicy, pracy dla innych też 
nie można dostać. Jedynym sposo- 
bem, w jaki Chippewas podczas 
tej zimy mogą coś zarobić, jest 
sprzedawanie drzewa; ścinają tako- 
we w górach i wleką z oddalenia 
8 do 15 mil do Rolla i tam do- 
staje pracowity Indyanin za wielki 
sążeń dobrego drzewa dębowego — 
75 centów lecz nie gotówką, bo 
w towarach. 

"Czasem otrzymują niektórzy z 
tych Indyaninów od rządu „racye” 
na podagenturze w Tourtle Moun- 
tain. Cała racya składa się z 10 
funtów mąki i 2 funtów bardzo 
tłustej wieprzowiny co dwa tygo- 
dnie dla każdego Indyanina i mie- 
szańca. Chociaż obecnie oprócz ta- 
kich racyi nie mają innej żywno- 
ści, nie wszyscy dostają całą racyę, 
niektórzy pół tylko a niektórzy 
wcale nic. 

Ks. Stephan dowodzi z książek 
podagenta, że w dwóch pierwszych : 
tygodniach r. b. wydano tylko 599 
racyi dla 1930 ludzi mieszkających 
na rezerwacyi; w drugich dwóch 
557, w pierwszej połowie Jutego 
927, w drugiej ty.ko 525 racyi; na 
pierwszą połowę marca 9 ! miechów 
mąki i x4 beczki wieprzowiny. Pod- 
agent nie ma w tem winy; czyni 
tylko to. co mu jego naczelnicy 
każą. 


Gdy w przeszłym roku wielka 
anowała śmiertelność pomi ze: 
ndyanami, nie wolno było da 
trumny ani nawet gwoździa dla 
takowej. Siostry katolickich misyi 
w Turtle Mouutain dały przeszło 
8000 stóp drzewa na potrzebne 
trumn katolickich Indyanów, 
którye | liczba wynosi około 1300, 
umarło przeszło 100 w ostatnich 
16 miesiącach i wprawdzie większa 
część wskutek głodu i zimna. Je- 
szcze więcej z nich umierałoby, 
gdyby Siostry nie opatrywały głód 
1 chłód cierpiących dzieci w ubio- 
ry i pokarm. 
Nędza Chippewas'ów, której sa- 
mi nie zawinil', jest niewymowną. 
Krótko przed przybyciem biskupa 
Shanley'a i księdza Stephan'a wy: 
darzyły się dwa przypadki śmierci 
z głodu, i tylko przybycie tych 
dwóch kapłanów ocaliło wielu od 
tego samego losu. 


Czterysta famili zostało zaopa- 
trzonych w żywność po przyby iu 
biskupa i księdza do domu misyj- 
nego i głośno chwalili Indyanie 
swych dobrodziejów na wschodzie 
zwłaszcza  teraźniejszą zakonnicę, 
Siostrę Katarzynę (Drexei). Później 
dostała każda familia 50 funtów 
mąki, a ze wschodu miano w tych 
dniach przysłać 8000 funtów do- 
brej słoniny, 3000 funtów ryżu, 200 
funtów herbaty i 200 miechów mą- 
ki. Te zostaną rozdzielone, aby na- 
samprzód zapobiedz biedzie; lecz 
wszystko to pochodzi z dobroczyn- 
ności kilku osób prywatnych i z 
ofiarności księdza Stephana i jego 
biskupiego towarzysza; nie nie po- 
chodzi od rządu, który zabrał wszy- 
stko tym ludziom i wystawia ich 
ua głód i mróz. 


Co się tyczy Śmierci głodowej 
dwóch osób przed przybyciem ka- 
płanów, to były jej ofiarami: Indy- 
anin Sun Dance Makeri jego żona; 


ta ostatnia umarła nasamprzód, 
trzynaście dni po e mąż. Czte- 
rech świadków t. Monstwosati- 


sis, Foolish Boy, Pierre La Ver- 
| dure i Louis Belgarde opowiadali 
o tej sprawie i nie ma wątpliwo- 
ści, że małżonkowie w istocie z 
głodu umarli. Gdy się pytano tych 
czterech, dla czego nie pomogli 
głód cierpiącym i eaii opi SĄ- 
siadom, nastąpiła odpowiedź opisu- 
jąca całe położenie: „Nie milliiy 
nic, abyśmy byli mog'i im dać, sa- 
mi cierpieliśmy głód.” Tak świad- 
czy wielu innych Chippewagów. 


Aby się dokładnie przekonać o 


ołożeniu Chippewas na Turtle 
fountain rezerwacyi, odwiedził 
ks. Stephan wraz z biskupem fa- 


milie indyańskie żyj w obrębie 
ośm mil od budynku podagentury, 
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Chaty są postawione z pniów 
(blocks) i zawierają bez wyjątku 
prawie jednę izbę 10X 12 stóp. Przez 
szczeliny w ścianach przechodzi 
deszcz i śnieg. Podłogę tworzy zwy- 
czajnie zm: arznięta ziemia, chociaż 
w wyjątkowych przypadkach deski 
takową pokrywają. Czasem można 
także znaleźć stary piec do goto- 
wania. W kącie prawie wszystkich 
chat znajduje się łoże — lecz cóż 
za łoże? . Na pojedynczej sztalulze 
leżą gałęzie i gałązki topolowe 
przykryte starą derą. Łoże to jest 
zwyczajnie wyjątkową własnością 
właściciela chaty Dzieci Jeżą na 
podłodze i grzeją się, jak mogą. 
Czasem mieszkają dwie, trzy i cza- 
sem i sześć familii w jednej cha- 
cie — a każda familia posiada je- 
dnego lub dwa chude psy. 

Kapłani odwiedzający te chaty 
nie znaleźli ani jednej familii, któ- 
raby mieszkała w chacie jako ta- 
ko wygodnej. Wszędzie tylko nę- 
dza. W chacie A- ka - misteck'a, 
który to Indyanin jest jeszcze poga- 
nem, znaleźii bardzo chore dziecię, 
które nagie prawie leżało na po- 
dłodze. 1 w tej chacie jest tylko 
jedna izba; trzy dość liczne fami- 
lie mieszkają w niej; niektóre z 
dzieci nie posiadają odzieży i są 
także po- 
bez po- 
dwoje z 


choremi. A - - Ja - pi - tang, 
ganin, mieszka w chacie 
Ro: z żoną i 6 dziećmi; 
nich, pięcioletni chłopiec i trzyle- 
tnia dziewczynka umieraj z gło- 
du; cały ubiór na śmierć chorej 
dziewczynki składa się z brudnej 
Szmaty 'kartunowej, a na kościach 
jej nie ma ani fanta ciała. W są 
siedniej chacie przebywają cztery 
indyańskie familie mające 12 mi- 
zernych dzieci, a wszystkie zajmu- 
ją jednę i tę samą małą izbę. 

Ww chacie starego Frederyk a, leży 
tenże, ?0 letni starzec, na gołej po- 
dłodze cierpiący na suchoty; obok 
nieg» klęczała stara jego żona La 
dląc się i płacząc. Jest "chorym od 
dawnego czasu, nie może jeść tła- 
stej wieprzowiny dostarczanej w 
małych racyach przez rząd i nie 
ma sposobu, aby się wystarał o in- 
ny pokarm. Dogląda go tylko stara 
jego żona. Nie było pokarmu w 
chacie a za obuwie służyły starusz- 
ce szezątki po dawniejszej sukni. 
Jeszcze mizerniejszym jest stan w 
chacie Charles'a Azure. Nie jest 
obecnym, gdyż szuka pracy. Ubo- 
ga jego niewiasta i troje dzieci 
mieszkają w lesie w chacie, która | 
nie ma drzwi ani okna ani teź po- 
dłógi; podarta dera zastępuję drzwi, 
stary miech od mąki służy za o- 
kno. W pobliżu mieszka Aleksan- 
der des Jarlais, młody człowiek 
nie liczący jeszcze lat dwadzieścia, 
z biedną jego matką; jest blizkim 
śmierci na suchoty; zdaje się, że 
ubóztwo w jego chacie doszło do 
najwyższego stopnia: bez pokarmu, 
bez odzieży, bez ochrony przeciw 
lodowatemu wiatrowi — i tu twc- 
rzy stary miech okno. 


Zaraz obok mieszka Jerome A- 
zurez z żoną i trojga dziećmi w 
brudnej dziurze bez pieca i podło- 
gi; dwuletnie zupełnie nagie dziec- 
ko tarza się po ziemi. Tak też wy- 
gląda u Pawła Peltier, z żoną i 
6 dziećmi; u Piotra Peltier z jego 
żoną; u Franciszka Peltier z żoną 
i 5 dziećmi; u niewiasty Le Doue, 
która ma czworo dzieci i starą bab- 
kę; u Franciszka Vivier i jego żo- 
ny; u wdowca Ellie panan TESS 
dziećmi; u Józefa Sayers i jego 
familii; u Franciszka Azure, żony 
i 5 dzieci; u Gabryela Beauchimen, 
je-o żony i 6 dzieci; u Ka- ta- 
ki-wa - bi - tanga i 19 mieszkań- 
ców jego chaty mającej 8X 10 stóp; 
u familii „Qzerwonego Niedźwie- 
dzia? i u dwóch in ych familii 
wraz z nią mieszkających; u A- 
dolfa Sansregret, jego żony 1 3 dzie- 
ci; u wdowy Lafontaine, która ma 
dwoje dzieci, z których jedno jest 
niewidomym chłopcem; u Kawila- 
winin%a i 5 innych, którzy w jego 
chacie miesa iw zimnej nocy 
na gołej podłodze śpią; i u 300 
innych familii. 


sę dobry ojciec Stephan o- 
ax 12 


pisuj* ząd Chippewas'om, gdy 
człon milii ty chże umierali, 
nie © trumien ani nawet 


prosi 74 dią. bijania desek, wo- 

: Sprawy takie rzy wywołać 
R uczucia i wskutek takich 
wylanie krwi. 


I kończy to dla szlachetnej po- 
jedynozości i jasności podwójnie 
wzruszające sprawozdanie do fila- 
delfijskich dobroczyńców tych u 
bogich ludzi następującemi słowy: 

„W. imieniu ludzkości proszę 
Was: ogłoście te fakta; bo tylko 
w ten sposób można uzyskać stałą 
pomoc. Tymczasem udało się bi- 
skupowi Shanley i mnie zapobiedz 
nędzy i biedzie na niejaki czas. 
Lecz gdy zasoby nasze się ukoń- 
czą — cóż wtenczas. Ci nieszczę- 
śliwi nie mają zasiewu, któryby 
mogli na wiosnę zasiać; nie mają 
żywności.na czas, gdy zasiew bọ- 
dzie rósł. Czyż dobroczynność przyj- 
dzie im z pomocą?” 


= * m * 


Podobne przypadki, jakie ks. 
Stephan opisuje wydarzyły się tak- 
żę na innych rezerwacyach. Lecz 
nędza w Turtle Mountain wzrusza 
tem bardziej, ponieważ Chippew asy 
tak ogołoceni i zaniedbami są w 
istocie dobrymi Indyanami, którzy- 
by się sami utrzymywali, gdyby 
im rząd dał do tego sposobność, a 
którzy pomimo ich biedy i męki 
jeszcze nie uderzyli na białych, któ-* 
rzy im odebrali grunt i obecnie: 
mieszkają na pięknej ich roli. 


Jakże można wytłómaczyć takie 
niedbalstwo rządu, który zwyczaj- 
nie się nie obchodzi okrutnie z Indya 
nami pod jego pieczą pozostający- 
mi? Bardzo pojedynczo można to 
wytłómaczyć przez niezdolność i 
niedbałość amerykańskiego prawo- 
dawnietwa i administracyi. 


Prawodawcy narodowi przepę- 
„dzają czas na nieskończonej gada- 
nin'e partyzanckiej. Przy ustano- 
wieniu publicznego etatu postępują 
bez wszelkiej rozwagi: W yrzucają 
miliony na „polepszenie” strumy- 
ków i stawów, które czasem wcale 
nie istnieją, na wystawienie wiel- 
kich budynków rządowych, nawet 
w małych miejscowościach, gdzie 
nie są wcale potrzebnemi i t. d 
Lecz o naj otrzebniejszych spra- 
wach zapominają a źle administro- 
wane wydziały rządowe są za opie- 
szałemi, aby zwróciły na to uwagę 
wydziałów kongresowych. 

Dla tego też wyznaczono dla 
Chippewasów w Turtle Mountain, 
którym z ich własności pozostawiono 
małą resztę bez narzędzi rolniczych 
i zasiewu potrzebnego na cały rok 
tylko $5000, a więc nie zupełnie 
po dwa dolaty i 6» centów na gło- 
wę. Dla tego też s racye im da- 
wane przez rząd takie małe, że o 
nich nawet nie można mówić, że 
są za wielkiemi aby módz umrzeć 
i za małemi aby módz żyć; w i- 
stocie, jak rzeczywistość okazuje, 
wystarczają aby umrzeć. 

Administracya indyańska w Wa- 
shingtonie musiała znać straszliwą 
nędzę tych biednych; mówiono o 
nich dosyć często w gazetach i te- 
pore lecz tak opieszałymi i 


Przez dwa dni chodzili od sk 
do chaty, a ponieważ było bardzo 
zimno i wiał wiatr z północy, mo- 
gli doskonale poznać rozkosze zi- 
mowe biednych rudoskórców. 


DR. STAN. RASKUS, 


LAUREATE Z PA RYŻ A, 


Posladający 2i-letuią praktyk leczy choroby 
chroniczne, tj. takie Których ści doktorzy nie 
potrafili wyleczyć. Niewidomym przywraca wzrok 
a łachym słuch. Leczy zaraźliwe chor oby sy- 
filisowe, oraz maciczne (kobiet). Wytępia roba- 
ctwo i wszelkie chor by wewnętrzne i zewnę 
trzne. Paczy lis'owat. Zamiejscowi pucy yenci 
niechaj opisz gwe cie rpienia w polssim, fran- 
cuzkim, niemieckim lub angielskim językn, e 
niezwłorzną dostaną odpowiedź i Te karstwa. 
które sam przyrządzam. Houoraryam każdy płaci 
dopiero wtedy ja jest wyleczony. Jeżeli nie 
będziesz wyl czony, nic cię nie bpdzie kosztować. 


DR, ST. RASMUS.. 
CNWAMBRER OF COM "ERCE, 
Róg uł. Madison i Summit. TOLEDO, O. 

(June 20). 


niezgrabnymi są urzędnicy w w a- 
shingtonie, żę wszyscy Chippewasy 
byliby umarli z głodu, gdyby im 
ów szląchetny katolicki misyonarz 
indyański poparty przez filantro- 
pów nie był przyszedł z pomocą. 

U» za hańba dla bogatego rzą- 
du najbogatszego kraju w świecie. 
Istoty powierzone jego. pieczy mnu- 
sialłyby, uledz głodowi i zimnu, je- 
żeliby ich nie ocaliła dooroczyn- 
ność prywatna? Podczas gdy pro- 
testancvy prezydentowie j: ak Grant, 
Arthur i Cleveland chętnie uzna- 
wali i popierali wielką pr acę wy- 
konaną przez katolickich misyona- 
rzy, obecnie zostają misye katolic- 
kie systematycznie usunięte. Senat 
Stanów Zjednoczonych przestrzeżo- 
ny. przez znakomitych republika- 
nów o nierozsą lnej i haniebnej 
niesprawiedliwości, nie chciał uznać 
nominacyi Morgana na komisarza 
indyańskiego, Lecz wzm'anka od za- 
ciętego HS Pdakiego prezy- 
denta Harrisona wystarczyła, aby 
nominacya Morgana została jedna- 
kowoż potw ierdzoną. 


Tworzą się obecnie w różnych 
miastach tego kraju stowarzyszenia 
amerykańskich niewiast, aby przed- 
łożyć carowi konieczność ludzkie- 
go obchodzenia się z więźniami 
płei żeńskiej w Syberyi, Aleksan- 
der trzeci, który na ich protesty 
jednakowoż nie będzie zważał, 
mógłby tym niewiastom słusznie 
| powiedzieć: 'Troszezcie się o wasze 
| poniewierane siostry w waszym 
teii kraju, o okrutne obcho- 
dzenie się z tak wielu ubogimi 
mężczyznami i niewiastami w ame- 
rykańskich instytucyach t. j. w 
zakładach wiejskich i miejskich 
dla ubogich obłąkanych i w szpi- 
talach pozostającymi, o mizerne po- 
łożenie niewiast i dzieci w okoli- 
cach, nad któremi panowanie swe 
rozpościerają wasi magnaci węgli, 
iĉo straszliwą nędzę tych niewiast 
| chippewaskich z ich małemi dzieć- 
mi umierającenii od głodu i zimna. 


nn O 


-Dla farmerów. 
Jak oczyszcezać drzewa 
owocowe na wiosnę. 


Drzewa owocowe trzeba na wio- 
anę oczyszczać, oskrobując pień i 
grubsze gałęzie z mchu, odejmując 
starą nadgniłą korę, wilki czyli 
pędy nie dające owocu, suche ga- 
łązki, jak równićż gałęzie, któremi 
psuje się kształt korony drzewa. 
Przytem drzewa należy koniecznie 
oczyszczać z wszelkich gniazd ro 
bactwa Obcinanie drzew potrzebne 
jest dla następujących przyczyn: 
1. aby uwolnić drzewood żywienia 
gałęzi niepotrzebnych, a mianowicie 
krzywych, dzikich i takich, które 
zbyt zacieniając nie dopuszczają 
światła; 2. aby utrzymać równowagę 
w koronie, a przez to uregulować 
krążenie soków, żeby całe drzewo 
mogło się dobrze rozwijać i żyć 
zdrowo; 3. aby drzewo zmusić do 
wydania gałęzi silnych i urodzaj- 
nych. Nieobcinane drzewo dziczeje, 
gałązki ma drobne, na nich zaś 
rodzą się owoce małe, cierpkie i 
w niewielkiej ilości. Najwłaściwszy 
czas do obcinania drzew jest pora 
zimowa, ku wiośnie, kiedy miną 
tęższe mrozy, a zawsze „przed krą- 
żeniem soków i rozwijaniem się 
pączków. Samo oczyszczanie tak się 
odbywa: grubsze gałęzie obrzynają 
się gate z taką ostrożnością, żeby 
się kora nie zdarła. „Dlatego trzeba 
gałąź poderznąć wpierw od spodu 
a następnie dopiero z wierzchu, 
przytrzymując ją ręką. Gałązki 
cieńsze obcinać można sekatorem 
lub nożem. Wszelkie przyrzynanie 
i ucinanie gałęzi robi się blizko od 
drugiej gałęzi, na której tamta ro- 
śnie. fm równiej to się zrobi, tem 
prędzej i gładziej rana się : zagoi. 
Rany vajlepiej zasmarowywać ma- 
ścią. Stara zepsuta kora, w której 
zwykle pe sie robactwo, mchy 
i pleśnie, oskrobuje siè z pniów iz 
gałęzi tępem żelazem. Baczyć tylko 
przytem trzeba, aby drzewa do ży- 
wej miazgi nie rt hf 38 Po 
oskrobania dobrze jest rcierać 
drzewo suknem lubzmy wić ugiem. 
Oczyściwszy starą korę, należy pień 
1 grubsze gałęzie zasmarować gliną 
rozmieszaną z wapnem i krowień- 
cem (krowim gnojem). To zabez- 
pieczy drzewo od zagnieżdzenia się 
robactwa. Robactwo na drzewach 
lęgnie się od tego, iż różne motyle 
i inne owady składają latem i je- 
sienią swoje drobruchne jak proch 
jajeczka na liściach i ya ch 
gałązkach. Gniazda robactwa na 
młodych gałązkach mają zwykle 
ksztalt. obrączki, a na liściach są 
one zaschłe i osnute pajęczyną. Z 
wiosną, jak tylko Się zrobi ciepło, 
z jajeczek w tych gniazdach wy: 
kłuwają się gąsienniczki, które 
wkrótce wyrastają na duże żarło- 
czne liszki i szkodzą drzewu obja- 
dając z niego świeżo rozwinięte 
liście i ogryzając kwiat czyli za- 
rodki owocu. Szkodników tych 
trzeba wytępiać jak najw cześniej na 
początku wiosny. Dlatego nietylko 
należy oskrobywać starą z .'mczoną 
korę, ale także pilnie obcinać 
wszelkie gałązki z zeschłemi prze- 
szłorocznemi liśćmi i pierścieniami 
m jajeczek robactwa. Niższe gałązki 
z robactwem ścinać można nożem. 
Do obcinan'a zaś wyższych, których 
ręką nie dosięgniesz, służą odpo- 
wiednio urządzone nożyczki. Noży- 
ozki te osadzóne są na tyczce i 
mają sznurek do rączki uwiązany. 
Można więc je przystawiać do ka- 
żdej zanieczyszczonej przez roba- 
ctwo gałęzi i obsinać ją przez po- 
ciągnięcie sznurka. Tak zbierane 
gniazda robaków należy spalić. a 
nie rozrzucać po ogrodzie. Oczy- 
szczając drzewa owocowe trzeba 
także zwracać uwagę na to, czy i 
na innych drzewach lnb krzakach 
rosnących w pobliżu niema liści 
zaschłych z zawiązkiem robactwa. 
Bo żarłoczne liszki, objadłszy liście 
z tej rośliny, na której się wylęgły, 
wędrują na inną irobią zniszczenie 
w całym ogrodzie. Gdyby jeszcze 
p? oczyszczeniu drzew trafiły się 
iszki, które zwykle zrana siadają 
gromadami na pniach i gałęziach, 
to trzeba je niszczyć czemprędzej, 
rozgniatając kawałkiem grubego 
płótna, póki przy większem cieple 
się nie rozleżą. — 


Z dziedziny 1 racy.. 


Dnia 12go marca  zastrajkowało 
1000 robotników z wielkiej kopal- 
ni żelaza w Norrie, w pobliżu 
Ashland, Wisconsin, żądając pod- 
wyższenia myta. — Z Hurley, Wis., 
donoszą 14 marca: 5trajk tutej. 
szych górników został ukończony, 
Sturajkierzy w liczbie 3000 powróci- 
Ji do pracy z wyjątkiem naczelni- 
ków, których zdymisyonowano, 
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Washington, 14 marca. Wy. 
dział senatu i wydział izby niższej 
dla imigracyi miał dzisiaj pierwszą 
wspólną sesyę, w której brał udział 
minister Windom, który wytłóma- 
czył dla czego sprawy emigracyjne 
zostały poruczone jego ministeryum. 

Pomiędzy innemi rzekł, że byłby 
Governors Island wybrał pierwszą 
za stacyę do wylądowania, gdyby 
władza wojskowa była tę wyspę 
odstąpiła, czego atoli nie uczyniła. 
Bedloe Island stoi obecnie pod jego 
władzą. Wyspa ta zawiera J3 
<- akrów, z których pięć tworzy park 
naokoło „statuy bogini wolności*, 
osm akrów zostanie użytych dla 
emigrantów. Budynki zostaną wy- 
budowane na zachodniem wybrzeżu 
wyspy. . 3 

— Kraj znany pod nazwą „No 
man's land* ma zostać przeznaczo- 
nym dla osadników w jak najkrót- 
szym czasie. 


Washington, 15 marca. Pre 
zydent wydał  proklamacyę, w 
której przestrzega przeciw osiedle- 
niu na Cherokee strip i grozi wydałe- 
niem tym, którzy się tam osiedlili lub 
chcą osiedlić, nim na to dostana 
pozwolenie. ; 

— Republikańska większość w 
wydziale dla terytoryów żąda, aby 
terytorynm Wyoming uzyskało pra- 
wo stanu. Skoro ta sprawa się 
załatwi, toż samo się uczyni z te: 
rytoryum Idaho, lecz obradowanie 
pod względem terytorynm Washin. 
gton nie rozpocznie się przed 25tym 
dniem marca. Zdaje się że później 
nastąpią podobne obrady co do 
terytoryów New Mexico i Arizona. 


— Minister wojny Proctor roz- 
porządził, ze główna kwatera de- 
partamentu wojskowego Misscuri 
ma zostać przeniesioną z  Lsaven. 
worth, Kansas, do St. Louis. 
= Jenerał Merritt w Leavenworth, 
Kansas, odebrał od ministra wojny 
rozkaz, aby wypędził z tak na- 
zwanego „Cherokee Strip“ w Indian 
Ter. wszystkich iutruzów. 

Washington, 16 marca. 
Prace pan-amerykańskiego kongresu 
postąpiłv tak naprzód, iż można 
się spodziewać odroczenia tegoż w 
przeciągu trzydziestu dni. Po ukoń- 
czeniu ich członkowie kongresu 
będą podróżowali po stanach połu- 
dniowych. 
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Hksplozya kotła parowego. 


Ze Scranton, Pa., donoszą 15 
marca: Przez eksplozyę kotła pa- 
, rowego, która się wydarzyła dzisiaj 
na południe w północno-zachodniej 
kopalni, o trzy mile na północ od 
Carbondale położonej, zostało dwóch 
robotników, którzy w pobliżu kotła 
właśnie spożywali obiad — George 
Ross z Carbondale i Peter Titson 
z North West, poszarpanych w ka- 
wałki, i inni ciężko pokaleczeni. 
Trzech lub czterech z tych ostatnich 
ulegnie także śmierci. 


Paszport i obywatelskie papiery 
amerykańskie. 


. Z jakicb kłopotów może paszport 
I obywatelstwo Stanów Zjednoczo- 
czonych wybawić człowieka w 
Niemczech o tem przekonał się 
Max Józef Kempter. W r. 1856 
urodził się w Wirtembergii i w r. 
1873 przybył do Stanów Zjedno- 
czonych licząc lat 17 i 4 miesiące. 
W swoim czasie szukano go w 
R emeni za pomocą listów goń- 
a . miewypełnienie wojskowo- 
A nowa „ostał osądzony- in 
i dn” a m. Niedawno temu 
ki cst FA. paszport -i papiery 
szwabskiej Serii: ect 
Gobi A a aa own 


s gay sic i 
węg, niż modlił ) 

ny za stawieniem 

anu wzniósł 


kaucyi. Prokurator st 
skargę o usunięcie 


przeciw niemu 
się przed służbą wojskową. Na 
nastąpił, musiał 


o: który 
okazać niety] 

amerykkakakj, pra i padięry "sport 
i watelskie, ponieważ kaza ŻE 
dziowie z pewnością nie wiedzie] . 
że tylko obywatel iae li, 
może dostać paszport. Na AC: 


tych dwóch dokumentów zoin 

í utów zn 
więc karę poprzednio na a 
włożoną 1 skarbiec królewski ip H 
wszelkie koszta powstałe ży, 


Bochater i zby odniarz. 


W Philadelphii został 
dniach skazanym na 
ciężkiej pracy Isaac Sa i 
waż ukradł ada wd | R: 
dziewczę sponiewierał w zwierz, c: 
sposób. W wojnie domowej Sa 4 
był najodważniejszym żąłnierze 
w 71 pennsylvańskim pułku Wo- 
lontaryuszów, który 
udał się na plac boju. W trzecim 
dniu bitwy pod Gettysburgiem, gdy 
Tłpułk stał pod deszczem kul przy 
tak zwanym „krwawym punkcie i 
prawie wszyscy artylerzyści z þa- 
teryi Cushinga polegli lub byli 
rannymi, był Sapp jednym z pięciu 
żołnierzy, którzy pod ogniem bun. 
towników zaprowadzili armatę pod 
mur, zkąd poczęli południowców 
prażyć. Sapp dostał za ten czyn 
medal od kongresu. W innej bi- 
twie podł „sztandar 71 pułku w rece 
nieprzyjaciela i jeden z nich chciał 
z nim ubiedz, lecz Sapp pobiegł za 
nim, rzucił o ziemię, Aineart sztan- 
dar i przyniósł napowrót do pułku. 
J za ten-'czyn bochaterski został 
odznaczony medalem. Starzy towa- 
rzysze Sapp'a zadziwili się mocno, 
gdy sie dowiedzieli o jego zbrodni, 
nie mogli mu atoli pomódz. 


+ W EŃYGH 
piętnaście lat 


Przygotowany na śmierć. 


W Le Grand, w *Marshal pow., 
lowa, żyje stary człowiek, który już 
kilka lat temu kazał wykopać i przy- 
gotować swój grób. Naokoło grobu 
znajduje się mur ceglany, pokryty 
żelazną tablicą. I inne przygoto- 
wania do pogrzebu dziwnego tego 
starego człowieka .są już ukończone. 
Nawet ubiór, w którym zwłoki 
kiedyś zostaną pochowane, leży już 
w pogotowiu. 


S 


z Philadelphii 


NINIEJSZA HARMONIKA, nàs» 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęstą otwartą deskę do klnczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 klnczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklepowa. $18.00. Nasza ceną 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobryr 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ala przy 
ślij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy 
że jest w najlepszym stanie muzyka! 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo 
jo. albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
| to jesteśmy pewni ze i więcej przedamy. 
| Pamiętajcie, że my po.egamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
| zachować soble waszą i waszych przy- 
| jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 
| mocna i trwała, i kosztuje tylko $6.50. 
Przy obstalunku przyślij pieniądze 
w liście rejestrowanym albo przez 
Money Order, albo gadu jednego 
dolara, a my resztę ściągniemy przez 
C.Q. D. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. 

HENRY MERZ & CO. 
.— następca po — s 
B. F. CLETTENBERG & CO. 

229 & 231 E. Division str., CHICAGO. MI, 


SHINGTON. | Najmniejsze dziecko na świecie. 


Pani Foster Curtis mieszkająca 
w Mason City, W. Va., porodziła 
7 tygodni temu dziecko, które nie- 
zawodnie będzie najmniejszem ną 
kuli ziemskiej. Gdy się urodziło, 
ważyło jeden funt a teraz waży 
dwa funta, gdy jest ubranem. Jest 
zupełnie zdrowem, chociaż w pier- 
wszych tygodniach obawiano się o 
jego życie. Głowa dziecka nie jest 
większą od jaja kury a jest pokrytą 


ciemnemi włosami. Twarz jego 
wciąż się uśmiecha. Zwyczajny 


pierścień można wsunąć na jego 
ręce a palce nie są grubszemi od 
iglic Nogi sącal długie a paznogcie 
u nóg i rąk wyglądają jakoby 
białe kropki. Jest to dziewczyna, 
której nadano imię Alicya. ` 


Zgubne zsunięcie się ziemi. 


Z Cumberland, Md., donoszą 14 
marca: Okolo dwunastu robotników 
było dzisiaj rano zatrudnionych u 
pzekopywania pagórka na W. 

„Iginia Central kolei usuwaniem 
olbrzymiej skały, która się oderwała 
od ściany góry i zablokowała tor. 
Przygotowania wszystkie były już 
ukończone i miano tylko założyć 
linę, za której p »mocą parowóz miał 
usunąć skałę, gdy niespodzianie ze 
stromej prawie ściany zwaliła się 
ogromna masa ziemi, która zasypała 
1 robotników. Odkopano ich na- 
tychmiast lecz trzech z nich już 
nie żyło a czterech zostało niebez. 
piecznie pokaleczonych. 


a * 
„Protest przeciw prawu Bennett'a. 


Legislatura stanu Wisconsin 
uchwaliła jak wiadomo prawo, na 
mocy którego bij dars przedmioty 
w szkołach mają być wykładane w 
języku , angielskim. Arcybiskup 

eiss, biskup Killian C. Flasch z 
LaCrosse i biskap F. X. Katzer z 
Greevbay zaprotestowali publicznie 
przeciw temu prawa nazywając ta- 


„| kowe niepotrzebnem, obrażającom i 


niesprawiedliwem. 


Zaraza. 


DW Carson College w Nashville, 
Tenn., wybuchła zaraza znana pod 
nazwą plamistej febry. Tam zacho- 
rowało niby to na febrę mnóstwo 
uczniów, który 'h ciała się pokryły 
białemi i czarnemi plamami w 
wielkości dolara. Czterech z nich 
umarło a reszta szkolników rozbie- 
gła się tak, iż obecnie zaraza nie- 
zawo lnie i w innych miejscowo- 
ściach wybuchnie. W- sąsiednim 
Summer powiecie miało już ośm 
osób umrzeć pod temi samemi 
oznakami. 


Drugi kongres negrów — 
katolików. 


Daniel A. Rudd, prezydent wy- 
działa wykonawczego zamianowane- 
go przez kongres katolickich ne- 
grów, który w styczniu 1889 r. się 
odbył w Washiugtonie, wysłał za- 
proszenie na kongres ponowny, któ- 
ry w czerwcu 1890 r.sięma odbyć 
w Cincinnati. Te zaproszenia zo- 
stały wysłane po naradzie wydziału 
i za zezwoleuiem kardynała Gib- 
bons'a i biskupów Elder'a, Maes'a, 
Chatarda i nuych. Każda gmina 
katolickich negrów wyseła jednego 
delegata na każdych 500 członków 
lub mniej. Celem kongresu jest 
narada nad dalszym ciągiem zadań 
oznaczonych przez pierwszy kongres 
i o wielkiem przedsięwzięciu kar- 
dynała Lavigerie, o zniesieniu 
handlu niewolnikami w Afryce. 


,„„Boomerzy' w kraju znanym 
pod nazwą Cherokee Outlet. — 


Z Arkansas City donoszą dnia 14 
marca: „Dalej do Cherokee pasu!* 
było dzisiaj hasłem „boomertów' 
którzy od 48 godzin tu się znajdo- 
wali, aby przy pierwszej okazyi 
wtargnąć do ziemi dotychczas za- 
kazanej, Przy wschodzie słońca 
odbywała się wędrówka w najlepsze. 
Przez cały dzień posuwały się wozy 
namiotowe do ziemi obiecanej. 
Liczą, że do wieczora przeszło 
2*,000 ludzi się osiedliło w Cherokee 
Outlet. 

Wczoraj po południu było miasto 
nasze zupełnie spokojnem. W sześć 
godzin potem panował pomiędzy 
„boomerami* rach taki, jaki wi- 
dziano p 'dozas emigracyi do Okla- 
homa. Z Washingtonu nadeszła 
wiadomość, że w izbie niższej przy- 
jęto wniosek zwany „Oklahoma 
bill“ i że tak zwany „Outlet“ stał 
się własnością rządu. Ztąd powatał 
ruch niezmierny. . 


Omyliż sie w  lekarstwie. 


nia się co do le- 
w tych dniach 
ardner, który od 
at praktykował w Sedalia, Mis- 
A e py iajszego 
j A 1 8taboś JA, -) 
pen ził sobie sam zda, 
ee ym tygodniu, gdy chciał 
x e tego lekarstwa, przypadkowo 
ia (akg = w rękę butelka z ako- 
m Dopiero gdy anotay tej 
; Popełnił omyłk 
nie r tej że ta mu się e 
RECZ yż połkoął bardzo mało 
dania a opa anie usiadł do śnia- 
d owiadał żoni 7 
jaką popełnił. W DA a 
potem umarł w wielkich boleściach 
pomimo lekarstw, jakie mus inni 
lekarze dawali. > ; "R. 


Niewiasty w polu. 
w Atchison, Kans i 
as, niewi 
pg Tak z prawa wyborczego 
h niewlastom w. stani 
wę podczas wszystkich: 2 
przy 
szkólnej i`dla tego i 
t ie 
grona własne tas Rostawily z ioh 
stkie urzęda. Powiadają, że większa 
część mężczyzn w Atchinson zgadza 
się ze wszystkiem, co ich żony ro- 
= a oj tego nie ma prawie 
pliwości, że niewi 
„o asy i wlasty dopnę 


Brutalny ojczym. 


Frank Groettner, Niemiec mie- 
szkający w Allegheny City, 
w nocy na 15 a 3 D 
swą pasierbicę, o ile się zdaje, to- 
porkiem. 
w sypialni dziecka były zbroczone 


Meble, posowa i ściany | czasu 


Bijatyka w kościele. 
Z, Poughkeepsie, Ń: Y., donoszą 


Pa.,zabił | dnia 16 marca: Ksiądz Early, pro- 
marca ośmioletnią | boszez przy tutejszym kościele św. 


Maryi, miał od dawniejszego już 
spór z tutejszym kupcem 


Hughes o siedzenie. Gd 


krwią. Z włosów, które przylegały dzisiaj rano Hughes przed nabożen- 


do ściany, można się dorozumieć, 
że głową jej tłukł o ścianę. Groet- 
tner ukrył się w piwnicy, odkryty 
zaś bronił się uporczywie tak, iż 
było, potrzeba trzech mężczyzn, 
aby go odstawić do stacyi policyj- 
nej. 
R AA do tak straszliwego czynu. 


Przeniesienie chinskiej 
w San Francisco. 


Burmistrz Pon ł w San Francisoo 
potwierdził uchwałę rady superwi- 
zorów nie dawno temu przyjętą, 
że Chinczycy mają być wydalonymi 
z obrębu miasta San Francisco i 
że mają się osiedlić w pewnym 
okręgu w przedmieściu South San 
Francisco. Uchwała zakazuje Chin- 
czykom mieszkać i prowadzić inte- 
resa w obrębie miasta i po za obrę- 
bem powyżej  wzmiankowanego 
okręgu. Wszyscy Chinczycy muszą, 
jeżen chcą uniknąć kary od jednego 
dna do sześciu miesięcy więzienia, 
przenieść ich mieszkanie i biznesa 
z miasta do owego okręgu. 


Nieszczęście w Troy. 
Z Troy, N. Y., donoszą |5 marca: 


Dzisiaj rano o godzinie trzeciej 
oderwała się masa ziemi 


Nie chce wyznać, co go spo- |! 


stwemm znów zajął to miejsce, 
powstała pomiędzy nim i księdzem 
kłótnia, która się na tem zakoń- 
czyła, że Hughesa uderzył ksiądz 
w twarz. Zaraz potem wmięszało 


| sie trzech innych mężczyzn, pomię- 


dzy nimi bratanek czy też siostrze- 
nica księdza, do sporu i pobili 
Hughesa niemiłosiernie. siądz 
twierdzi, że Hughes pierwszy go 


dzielnicy | uderzył. 


Złodziej schwycony w dziwny spo- 
sob. 


W Palmetto, miejscowości poło- 
żonej o 25 mil w kierunku półno- 
eno-zachodnim od Atlanta, Geor- 
gia, przyczynił się komin do schwy- 
tania złodzieja w następujący spo- 
sób: Murzyn Bob Nalls zamierzył 
odwiedzić skład żelaza obywatela 
F. Hopkinsa i w tym celu roze- 
brał się do naga, aby się przez 
komin wpuścić do wnętrza domu. 
Lecz komin ścieśnia się ku dołowi 
dość znacznie i naraz znajdował 
sę złodziej w takiem położeniu, 
że nie mógł posuwać się dalej, ani 
też wyleść do góry. Od drugiej 
godziny w nocy aż do rana pozo- 
stał w tem położeniu. Usłyszawszy 
szelest domyślił się, że ktoś będzie 
niecił ogień a ponieważ mu nie cho- 


zachodniej strony pagórka Warren | pomoc. Usłyszano go i kilku męż- 
i spustoszyła dwupiętrowy ceglany | czyzn we-zło na dach i spuściło 


budynek Patrick'a Canfielda i je- 


dnopiętrowy dom drewniany John'a | został wydobyty. Ubioru 


Laareson. 


W pierwszym było 16, w drugim | kryty sadzami. 


T osób w głębokim śnie pogrążo- 
nych. Straż oguiowa przybyła na- 
tychmiast na miejsce i poczęła za- 
waliska usuwać. Nieżywych wydo- 
byto z domu Uanfielda: Pani Mał 
gorzatę Noonan i jej córkę, wdowę 
Joannę Hogaa, jednastoletnią Annie 
Burns, wnuczkę Patricka Canfield'a. 
Reszta mi szkańców tego domu, 
jako i meszkańwy z domu Lauren- 
gonta zostali ocaleni — czterech z 
n'ch otrzymało lekkie rany. 


a się m; i gliny | dziło o to, aby został uwędzonym, 
około pięćdziesiąt stóp szeroka z | począł na cały głos wrzeszczeć o 


powróz. Złodziej schwycił zań i 
nie po 
trzebował, bo na kilka cali był po- 
Nie 
wcale, wyznał wszystko i 
poszedł do więzienia. 


zapierał się 
chętnie 


Kontraktowi robotnicy. 


Na parowcu „Eider“ przybyło w 
tych dniach 927 imigrantów, po- 
między nimi 700 górników, ztórych 
kontraktowo zamówiono dla kopalń 
w pobliżu Pittsburga, lecz których 
komisarze imigracyjoi nie odesłali 


Mocny nowy dom na drugiej stro- napowrót, ponieważ byli zaopatrzeni 


nie Havermanu's avenne wstrzymął 
dalsze spustoszenie. 


Wraz z mostem do Hudson. , 


Z Troy, N. Y., donoszą 15 marca: 
Dzisiaj przed południem o pół do 
jedenastej zwaliła się do rzeki 
Hudson część (Queensburg -— Ma- 
reau mostu w pobliżu Glens Falls 
wraz z robotnikami, którzy tam 
pracowali. Nelson Sanscouci, pra- 
cujący dla Cumingham Hose Com- 
pany w Glens Falls, spadł na skały 
wodospadu a ztąd do rzeki, gdzie 
utonął. Prąd rzeki porwał ze sobą 
szczątki mostu wraz z robotnikami, 
którzy do nich się przyczepiali. 
Zwłoki Jerzego Carr, starego li- 
stonosza, znaleziono na brzegu 
pobliżu Moreau. Tomasza Holleran 
z Windsor wydobyto; miał głowę 
bardzo poranioną. Ocalono także 
Tomasza Farley z Windsor, Conn., 
który złamał rękę. Trzeci dostał 
się do brzegu bez wszelkich uszko- 
dzeń. © losie dwóch innych nie ma 
żadnej wiadomości. - 


Poćwiartowani na torze kolejowym. 


Z Jackson, Mich., donoszą 15 
marca: Henry Purdy, jego żona i 
córka zostali dzisiaj rano, gdy 
przejeżdżali tutaj przez krzyżówkę 


w.| stóp i 4 cale. Ztąd wynika, 


w pieniądze i dobrze na wszystkie 
zapytania umieli odpowiadać. Lı- 
dzie ci pochodzą z Węgier, Cze- 
chów i Szlązka. Faktem jest, że 
komisarze w Nowym Yorku już 
wielu takich kontraktowych 
robotników przepuścili do kraju. 


Koniec świata. 


Pewien człowiek mieszkający w 
Lille we Francyi zajmuje się ba- 
daniem wysokości człowieka w 
różnych stuleciach. Odkrył że w 
roku 1610 wysokość człowieka 
wynosiła przeciętnie 5 stóp i8 
cali; w roku 1790 tylko 5 stóp i 6 


e 


o 
po- 
wiada ów obywatel, że 
człowiek musiał być 17 stóp 
sokim, a za czasów Chrystusa mie- 
rzyli ludzie przeciętnie 9 stóp i 2 
cale W roku 4000 po Chrystusie 
będzie człowiek tylko 15 cali wy 


Grow Creek — Indyante. 


Indyanie znajdujący się na Crow 


„Michigan Central Air linii“, prze- | że tygodniowo im dawane racye 


jechani przez parowóz i zaktici na 
miejscu. Purdy był jednym z naj- 
starszych osadników w Jackson po- 
wiecie. 


Dla $300. 


Za pomocą trucizny znanej 
nazwą „Paris Green“ otruł w tych 
dniach w Calumet, Mich., niejaki 
Napoleon Trudeau trzyletnie dziecko 
jego żony, pochodzące z nieprawego 
łoża. Prawdziwy ojciec dziecka 
wyznaczył 3300 dla matki tegoż, 
które to pieniądze Trudeau chciał 
posiadać przez morderstwo dziecka. 
Sąsiedzi jego postanowili wydobyć 
mordercę z więzienia i go powiesić. 


Ojcobójca z przym su. 


W. Ocola, Florida, strzelił 15 


stawają się coraz mniejszemi. Wielu 
z tych Indyan jest tak dalece ucy- 
wilizowanych, że mogą sami się 
wystarać o żywność, dla tego agent 
zmniejszał racye rok rocznie, aby 


pod jakiej potrzebują. Przy rozdzielaniu 


żywności w tyc 
znaczne rozruchy. 


Straszliwą śmierć poniósł w tych 
dniach James McKeever, 55letni 
farmer, mieszkający w pobliżu mia- 
steczka Selma w Clark powiecie, 


cali, w roku 1820 jeszcze mniej bo 

pierwszy 
sokim, a koniec świata nastąpi 
Creek rezerwacyi w południowej 
zniewolić rudoskóreów do tego, 
Okio. Wydobywał właśnie karto- 
fle z dołu, w którym takowe przez 


letni" syn J. N. Burchfielda do | Ściana jedna, gdy się nachylił, się za- 


swego ojca, gdy ten go poniewierał | waliła na Me , 
i już erag do żony, aby ją | zadusił. Dopiero nazajutrz szukała 


zastrzelić, i zabił go na miejscu. 


tylko 5 stóp i 5 cali, a obecnie 
wy- 
wtenczas gdy ludzie będą tak ma- 
Dakocie uskarzają się na seryo, 
aby sami się starali o żywność 
dniach powstały 

Zadu zony i częściowo poźarty 
zimę przechował, gdy niespodzianie 
eever'a, się 


który 


go jego owdowiała matka, 


Stary Burchfield miał być hulta- | utrzymuje mały skład w Selma. 


jem, jakich mało. 


Kara lynch owników. 


W White Hall, Wis., toczył się 
w tych dniach proces tych ludzi, 
którzy niedawno temu powiesili 


farmera Jakuba Oleson. Do oska- 
rzonych należeli żona Ole- 


son'a jego syn, zamożny farmer 7 Havanna i Vernon Hay z Virgi- 


Ole Sletto i 30 innych farmerów. 


Żona Oleson'a, Ole Hansen i Ole : 
winnymi , 0 t 
Inni farmerzy mają został zabity na miejscu a Pollar 


Sletto zostali 
morderstwa. 


uznani 


zapłacić po % 100 kary. Charles | odebrał ciężkie rany. Hay uc ekł 
Johnson, który wyznał iż jest tylko | jaż kilka razy, a ojca jego już 


tyle winnym, co i inni farmerzy, 


został skazavy na dożywotne wię- | torze niebezpieczeństwo, jeżeli go 
zienie, tak samo jak żona i synu | nie zniewoli do spokojnego zacho- 
Oleson'ai Ole Sletto. Trzy dni w | wywania się. Chłopiec liczył lat 13 


roku muszą przepędzić w odoso- i był bardzo pojętnym. 


bnionych celach. Zbrodniarzy od- 
stawiono natychmiast do więzienia 
w Waupun. 


Ciężka maszyna dla tablic pan- 
cernych. 


Z „Niles Toa} Works“ w Hamil- 
ton, Ohio, wysłano dnia 15 mar- 
ca do warsztatów okrętowych na 
Mare Island, Cal., niezmierną ma- 
szynę, przeznaczoną do gięcia ta- 
blic pancernych na 11 rozmyślnie 


1 


na ten cel zbudowanych otwartych bliżył się do „ducha”. Była to, jak 


wagonach towarowych i 
Cincinnati, Hamilton. i Ohio kolei. 
Najcięższa sztuka lana waży 66,400 
a druga 66,400, a cała maszyna 
675,350 funtów. Maszyna ta po- 
zostanie na tych samych wagonach 
na całej przestrzeni, która wynosi 


to na | się prze 


która 
Znalazła ciało zmarzłe, częściowo 
Dwaj głuchoniemi na torze. 
W czwartek ubiegło ze- zakładu 
łuchoniemych w Jacksonville, 
nii i udało się torem kolejowym w 
Literby dogonił ich pociąg. Ha 
przestrzegano, że chłopca spotka na 
Policyant Jan Stuart w Nowym 
wierzy w duchy i widma. Gdy je- 
porkan godzinie w nocy widział 
do Fifth Avenue hotelu, przeszło 
przy: 
onał, młoda niewiasta w 
peluszem na głowie i trzewikami 
wtenczas; że osoba ta chodzi we 


wygrzebane i pożarte przez świnie. 
dla 
wóch uczniów: Albert Pollard 
iałą ponas stojącą przy wchodzie 
jakoby mrowie po jego ciele. Od- 
ubiorze nocnym tylko, lecz z ka- 
na nogąch. Policyant zmiarkował 
śnie, gdyż miała oczy zamknięte. 


łymi, iż będą musieli zaginąć. 

przez świnie. 

Hi, 

kierunku północnym. W pobliżu 
Duch. 

Yorku nie jest tchórzem ani nie 

dnak w przeszłym tygodniu o pół 

zyskał atoli wnet odwagę i 

Mówiąc „co pani tu robisz”, nde- | 


3400 mil i zostanie bardzo pomału | rzył śpiącą lekko w ramię. -Ta o- 


tylko przeprowadzoną; t 
przeznaczenia rzybę zie dnia 1 
kwietnia. W San Francisco zosta- 
nie cały pociąg timieszczony 
statku, który go przewieziej do 
wyspy Mare Island, położonej w 
rzece Sacramento, 40 mil od San 
Francisco. Pociąg został odfoto- 
grafowanym przed odjazdem. Fa- 
bryka zapłaciła kolejom za prze- 
wóz $10,000. 


Zmarżlt, 


; do miejsca | tworzyła oczy i z okrzykiem prze- 


strachu upadła, bo w tej chwili 
przekonała się, że tylko koszula 


na | pokrywała jej ciało. Odwieziono ją 


do policyi, gdzie jej dano potrze- 
bne szaty. Oświadezyła, że się na- 
zywa May Case, jest śpiewaczką i 
mieszka pod No. 21 przy Great 
Jonęs ulicy. Przypomniała sobie 
tylko tyle, że wieczorem poszła na 
spoczynek. Mnsiała więc we śnie 
wstać, wsadzić na głowę kapelusz 
i przejść po Brodway przez Madi- 
son Square do wchodu damskiego 


W sobotę rano znaleziono Karo- | Fifth avenue hotelu, gdzie ją poli- 


la Schaeffer i Idę í 
przytomnym stanie w SE. na 
potu w pobliżu Wes'on, . Va 

iewiasta ucierpiała tyle od mro- 


Conrad w nie- | cyant spostrzegł. 


Przeszła więc 
przez okręgi najmniej 12 poleyan- 
tów i dziwną jest rzeczą, że nikt 
jej nie spostrzegł. Zdaje się, że 


zu, iż ciało jej było zupełnie czar- | niezawodnie była widzianą, lecz 


nem. 
umarła. 


Pomimo najlepszych starań | że polieyanei trochę więcej tchórz- 
Schaeffera będzie można | liwi od Stuarta uważali ją za isto- 


ocalić. Zdaje się, że zabłądzili po- | tę nadziemską i nie śmieli jej za- 


dczas burzy. 


trzymywać. 


Powtórnie. 


Pod nagłówkiem „Duch” poda- 
jemy na innem miejscu wiadomość 
o niewieście May Case, chodzącej 
we śnie po ulicach a ubranej w ka- 
pelusz, koszulę i trzewiki, w po- 
dobnem nbraniu spotkała ją dwie 
czy trzy nocy temu policya, która 
się tym razem duchów nie bała. 
Panna: May Case broniła się tym 
razem zacięcie i trzeba było przy- 
wołać znaczną liczbę policyantów, 
aby ją uskromnić. W- Jefferson 
Market stacyi policyjnej rozporzą- 
dził sędzia White, aby lekarze 
miejscy zbadali stan jej umysłu, 
gdyż mu się zdawało, że cierpi na 
obfakalnie. Niektórzy z policyan- 
tów  mniemają, że May Case, 
która zarabiała na utrzymanie jako 
a Abo koncertowa, przez prze- 
chadzki nocne chciała zwrócić na 
siebie uwagę i uzyskać reklamę. 
Nowy to sposób reklamy dla „ar- 
tystki.” 


Śn eżyca w Colorado. 


Z Denver, Col., donoszą 15 marca: 
Na Rio Grande kolei pracuje 250 
ludzi aby usunąć Śnieg z wąwozu 
przez San Jura górę w pobliżu 
Cumbres. Snieg ma leżeć 60 stóp 
ponad wierzchołkami słupów tele- 
grafowych na niezmiernie długiej 
przestrzeni. Oprócz tego jest bar- 
dzo zimno, viepłomierz wskazuje 
22 stopni pod zerem. Wąwóz jest 
po trzeci raz podczas tej zimy za- 
sypanym a tym razem zabawi naj- 
mniej dziesięć dni, nim śnieg zo- 
stanie usuniętym. 


Castle Garden. 


Któżby z imigrantów nie 
Castle Garden. Miejsce to wybu- 
dowane  nasamprzód w celach 
T było od r. 1813 uży- 
wanem dla zgromadzeń ludowych, 
dla przyjęcia znakomitych ludzi 
itd. W r. 1824 przyjmowano tu 
Lafayetteta, w r. 1833 prezydenta 
Andrew'a Jackson, w r. 1843 pre- 
zydenta Tylera a w r. 1851 Lu- 
dwika Kos-uth'a. Od roku 1547 
służyło Castle Garden za miejsce 
zabaw. W tym roku miewało tu 
przedstawienia pierwsze stowarzy- 
szenie opery w Nowym Yorku, tak 
zwana „Havanna Opera Company“. 
Pierwszem przedstawieniem było 
„Ernani“. W następnym roku od- 
bywały się tutaj muzykalne dra- 
matyczne zabawy, pomiędzy temi 
wielki koncert benefisowy dla 
Arditi, młodego dyrygenta , Havan- 
na Opera kompanii“ Ta sama 
opera grywała m w następnych 
latach z wielkiem powodzeniem. 
Dnia ligo września 1356 występo: 
wała w Castle Garden po pierwszy 
raz słynna szwedzka śpiewaczka 
Jenny Lind. Na pierwszym kon- 
cercie zebrała $26,000. W lecie 1851 
występował tam pomyślnie Maretzek 
z operą włoską. Potem śpiewali 
tam Mario i Griffi. W r. 1852 
zajęły to miejsce francuzkie ope- 
retki i inne grupy aktorskie. Duia 
6 września tego samego roku urzą- 
dzono tam dramatyczny obchód 
pamiątkowy odegrania dramatu 
Shakespeare'a, który się odbył 
dnia 6 września 1752 r. w Nowym 
Yorku tj. „Kupiec z  Wenecyi*. 
W r. 1653 urządzał tam znów Ti: 
retzek regularnie koncerta i opery. 
W wrześniu tego roku -okazała się 
tam słynna śpiewaczka Henrietta 
Sontag (hr. Rossi). Latem 1854 r. 
przybył do Ameryki słynny dyry- 
gent Jullien z jego orkiestrą i da- 
wał w Castle Garden koncerta. Na 
tem kończy się historya Castle 
Garden, jako miejsce zabaw arty- 
stycznych; Opera już nie wróciła 
do tego miejsca, a koncerta i dra- 
matyczne przedstawienia odbywały 
się bardzo rzadko. Natomiast oi- 
bywały się tam wystawy tak zwa- 
nego „American Institute", „Fairs“, 
także i cyrki i menażerye były w 
Castle Garden ulokowane aż do r. 
1860, gdy to miejsce przeznaczono 
na stacyę dla imigrantów, którą 
była przez lat 30. A teraz co? 


znał 


Pożary. 

Duia 14 marca późno w nocy 
wybuchnął pożar w budynku dre- 
wnianym, położonym 6 mil na 
wschód od Pittsburga nad mostem 
No. 6 Pennsylvania kolei, w któ- 
rym spali robotnicy zatrudnieni 
przy budowie wiaduktu, który przez 
ponp zniszczonym został. Dwóch 
udzi nieznanych utraciło życie w 
płomieniach, a wielu innych zosta- 
ło poparzonych. 

— W Bowling Green, O., zni- 
szczył pożar fabrykę szkła „Lith- 
gow Glass Works”, wskutek czego 
100 ludzi utraciło pracę. 

— W Petoskey, Mich , spłonęła 
dnia 14go marca fabryka „L, 
Bauerle Ćo.”Strata $100,000, zabez- 

ieczona na %56,000. Mnóstwo ro- 
otników utraciło wskutek tego 
pracę. 


Skutacznie uzdrowiona. 


Letargiczny, śpiący stan wątroby nie łatwo 
można zwyciężyć drastycznemi lekarstwami 
kataralnemi i obrzydliwemi cholagogami, 
Istnieje milszy, przyjemniejszy | skute- 
czniejszy sposób wzniecenfa tego organu, 
jeżeli się znajdnje w stanie ospałym. Są to 
HOSTETTER'A STOMACH BITTERS, za które 
zaręczają lekarze i o których skuteczności 
publiczność od wieln lat się dowiedziwła. 
Ponowne sprawowanie funkcyi odłączającej 
organu zółciowego wraz ze zwrotem zdrowia, 
powrót do regularności wnętrzności, odnowie- 
nie trawności, są pomyślnemi i pewnemi 
skutkami, gdy używamy Bitters systematy- 
cznie. Rozwaluiający ich wynik nie jeet 
nigdy bolesnym ani vie wywołuje stanu 
płynnego, gdyż raczej dąży do ustanowienia 
regularności, aniżeli do wywołania za obfi- 
tego działania. Leczą takže skutecznie 
malaryg, nerwowość, ałabość, dólegliwości 
nerek i nenralgig. 


Przeszło 600 lut liczący tele- 
skop astronomiczny. 


Teleskop ten, sporządzony w r. 
1279 pod cesarzem Kublan chanem. 
lany jest z bronzu i mimo starości 
dobrze utrzymany. Naprzód stał on 
przez lat 100 nieużyty na terasie 
pałacu królewskiego, aż w r. 1670 
na rozkaz cesarza Kanga przez 
misyonarza z zakonu Jezuitów na 
obserwatoryum w Pekinie ustawiony 
został. Fotografia tego staroświe- 
ekiego instrumentu doszła w tych 
dniach do Londynu. 


Na czas postu polecamy: 
(POZNAŃSKIE) 


STAGYE 


czyli droga krzyża Jezusowego, od- 
prawiane w Archidyecezyi Gnie- 
źnieńsko Poznańskiej, (z czternasto- 


ma obrazkami).... ..... po t0c. 
(CHEŁMIŃSKIE) 
Droga krzyżowa 
czyli obchód Stacyi..... . spo 196. 
(KRAKOWSKIE)... 
Droga krzyżowa 
ułożona według sw. Leonarda przez 
X. Michała Mycielskiego W F. 


tudzież (Gorzkie żalei modlitwy 
o męce Pańskiej po 10c. 


GORZKIE ŻALE 


czyli Pasya .::,.....56. 
W większej ilości odstępnjemy 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak w Ame- 
ryce powinien swój pierwszy po- 
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyniewicza, 


I 


MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO- 
WSKIEJ, z herbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz« 
miaru 19x24 cali po....c. 75 


IT. 

JANA III SOBIESKIEGO, po- 
gromcy Turków pod V/iedniem,„ 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24x 
80 cali po c. 15 


(jest starem przysłowiem.) 


DAWNO ZNANA 


........d.d.z..+ 


TII. 


TADEUSZA KOŚCIUSZKI, bo- 
hatera Polski i Ameryki w sie- 
dmiu kolorach rozmiaru 18x24 
cali po e: 7 


d 


DV: 

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII ŚW. z pod- 
pisami (osobno) po polsku, an- 
gielsku i niemiecku w  dziewię- 2 lui NC EC at 
ciu kolorach rozmiaru 104 x 15 i 


AB. BERNSTEIN, ekspedyent polski. 


7 a 26% k ER 
W HOFA PAKKU i FULASKIM 
cieszą się farmerzy Żniwami ze swoich 
lasów i podczas zimy. To zaś dla tego że 


gokolice z gruntami leśnymi mają po- 
Iwójną wartość, albowiem darzą pracą iR 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


drokowanych w drukarni “Gazety Polskiej” > 


W. DYNIEWICZA, 


— W m—— 


jzyskiem w pcrze zimowej, spożywają so- 
wicie posoki i dżdże w porze letniej a to 
przysparza i zapewnia dobre zbiory przy- 
szłych żniw. 


Kolonia ta jest pod każdym MSR 
ga względem powabną 1 wdzięczną, to też wy- 
) znaczyliśmy już znów setki  farmomiejse 
aj(poianek) w pośród kiłkuses osiadłych i 
f adowolonych polskich farmerów (gospoda- 
rzy), i zwracamy uwagę każdemu, kto chce 
być farmerew, że może przybyć do nas. 
Ziemia ta jest naszą własnością, z dobrą hypoteką, 
i dla tego może być pewien każdy, kto kupi ziemię A 


od nas, że dostanie czysty dokument posiadłości. 
Piszcie po mapy i informńacyc" 


J. HOF LAND CO., 
119 West Water Str., MILWAUKEE, Wis. gag 


Chicago - Ulipois. 


Książki historyczne, powie- 
Ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań 
wieczornych spisane przez Wła- 
dysława Łozińskiego .......40 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską 

ZEDO: 


PIĘĆ P. MINUS JEDNO R. 
(5p. — 1 r.) wielka ramota ze u £ : z 
wspomnień ojczystych, spisaną AK: ma A f 
przez Jul. Horaina...... PTO TANIE 


I DOBRE. 
JOZEF KONIUSZEWSKI, wspo- SZ w olski e 
mnienie z czasów prześladowa- ` 
nia Unitów na Podłasiu, napisał Grunta na p © 
Nadbarzanin . .- 25.253 4.25 : 
KWIAT PRERYI między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
yk P tie eryk na polskie przez 
Józefa Betkowskiego, w mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem 
ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po- 
wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” W 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem 3 
OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. Ł) Zgon Ukraińca, 


'kolonii 


„POZNAŃ” w Clark County, Wisconsin. 


Okolica ta jest porosłą pięknym lasem. Rola jest pszenny czarno- 
ziem z tłustą gliną podspodem. Grunta te leżą od 4 do 5 mil angie|- 
skich od miasta, kolei i kościoła oddalone. Wszelkie gatunki tak 
zimowego jak i latowego zboża tam się udawają. Kukurudzę (corn) 
oraz wszelkie jarzyny i warzywa tam chodują. Drzewo tak na „opał 
jak i też porządkowe sprzedać można każdego czasu w poblizkiem mieście 
za gotówkę. Dobrej wody jest dośći zawsze pod dostatkiem. W wielu 
miejscach znajdują się stramyki wzdłuż których są piękne łąki i pa- 


NIE MASZ TEGO ZŁEGO, COBY NA DOBRE 


| 


| 
| 


| 
| 


i 


ji 
| 


NIE WYSZŁO, 


To co sprzedawacze ciężkich ubiorów zimowych muszą utracić, jest czystym zarobkiem dla kupujących. 


JEDNOGENNA 


John Grosse Clothing Company 


RÓG MILWAUKEE AVE. i DIVISION STREET, 


ofiaruje Szanownej Publiczności wielki zapas ciężkich paltów, ubiorów, spodnich 
koszul, czapek itd., z wielkiem dyskonto na tak już zniżonych cenach. 
Od wielu lat założyliśmy skład w tem sąsiedztwie i staraliśmy się zawsze usługiwać naszym kostume- 
rom należycie i rzetelnie i w ten sposóh zaskarbić ich zaufanie. Naszem hasłem jest: 


Najlepsze towary po najniższej cenie. Jedna tylko cena. 


JOHN. GROSSE CLOTHING COMPANY, 


MILWAUKEE AVE. & DIVISION 


STR. 


— 


Paul 0. Stensland & Co. 
na rogu Milwaukee i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu iod 7 do 
9 wieczorem. 


"MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 


| swemi interesami mogą wprost do 


i 
j 
f 


Í 
| 
| 


stwiska. Bagien, gór i kamieni tam nie ma. Polacy już w okolicy tej 
zamieszkują i w pobliżu tych jeszcze grunt dostać można. Cena gruntu 
jest od $5.00 do $10.00 zaakier. Pierwsza wpłata jest jeden dolarod każdego 
akra, reszta zaś płatna w 4 lub 5cin rocznych ratach. Kupującym grunt od 
nas dajemy do kontraktu abstraktaby się mogli przekonać 1ż kupili grunt 
od właścicieli. Wolna jazda dla wszystkich, którzy kawał gruntu kupią. 

Mapy, opisy i bliższe szczegóły o gruntach tych przesyłają bezpłatnie za 
odebraniem adresu: 


PIETROWICZ, SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


obrazek z wojny 1863 roku. 2) 
Ostatni Powstaniec. Opowiada- 
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al- 
freda Barwińskiego ........30 

Z PRZYPADKÓW ?©ŁSKIEGO 
WĘDROWCA: Svr własne 
przypadki i przygody na lądziei 
morzu opisał Władysław Hoppe 
Zawiera 1) Spotkanie. się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskiej. 3) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi- 
kie bydło. 5) Pod górą „El 
Bernal.” 6) Tydzień pod równi- 
kiem. 7) Poznanie się w Texas, 
8) Z Valparaise do Santiago 1 
syrena w gaiku palmowym 9) 

okosz na morzu 15 

GRATULANT, oraz Pieśni weselne į 
dla młodzieńców i drużoów, 
zawierający: Zaprosiny na wesele 
— Oracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu- 
bem— Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła w czasie 


© 


NA BALTIMOR 


tańca i przy uczcie — Zyczenia 
w dniu weselnym — Piosnaczki 
ONE Sa ros a z r CE 20 


WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, 


NUELSIANA E TF 20 00RAID) 
KONSTYTUCYA 3 Maja ...10 
PRZEWODNIK do pisania listów Kto chce swą starę o/czrzny odwiedzić, alb Niezmiernie tanie ceny 


miłośnych oraz tyczących się | swoich krewnych lub przyjaciór z Europy do Zg podróż kajutą lub*międzypokła 


ożenienia 1 zamążpójścia 4 20 Ameryki sprowadzić, o) cowe > od 1s 
7 Saas go przepysznycn, nowych, żelaznych, sj Z 3 
POW kapitenā vasa wych parowców pocztowygh. = Najlepszy w.kt! 
siawskiego 1 uczta u wana Największe bezpieczeństwo. 
GYOŻNEGO + 4520 04 sw 15 Północno Niemieckiego Lloyda „psrowcami północno — niemieckiego Llosd 


Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'n prze 


1,500,000 żerów 
prawiło się do końca roku 1885 przeszio 1,500,060 ’ , pasa 


szczębiiwie przeprawionych przez ocean. 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 


Jest 


PETTE "= jle „ob dia imigrentow 
a EWA SINY) s PORE Galeri Pomoakegy, Pomorza Br itd 
przez Michała W ołowskiego 10 Parowce tej kompanii: Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor 

KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze America S pad obrona przeciw oszukaństwu w Bre 
źródeł etnograficznych i wła- | meli migranci mogą wprost z parowców wsiadać 
snych notab zebrał Zygmunt | _ Hohenzollern, m Era sain wz O maine | 

e z = . .enla 
GG 22.230 TAE PORA 35 Hohenstaufen, Chicago A Lenie. Pisy „Hómacze towarzysz; 
rz. imigrantom w róży na zac 

JAK SIĘ ZEMŚCHŁ borowy Zielon- Habsburg, koziejsce, »ylądowania w Baltimore stoi poc 

. " a O- 
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po- Sali zaufania kościelnych towarsyatw bratniej pomocy 
wieść ludowa poznańsko-amery- aller, Bilety na podróz TAM i NAFO- 
kańska. Napisał Jan zd Herman, WROT mają zniżuną cenę, 
OPT OCW EWS RARĘ 5 c sży z za- 
w eser. Elo zai m szczegółów udać się naieży 


STANISŁAW I DOLORES, No- 4. SCHUMACHER © CO. 


= ~ 'hodzą co 14 dn! pomięd mom i 
Hon z Meksyku. Napisał Wł. a EER pasażerów rzystęp- 5 SOUTH "r STEBET, o ats 
o pe 520.030 0.0761 WOW WG A nych cenach. o 
c 7 ich aciót z J, Wm. ESCHENBURG, 
PIOSNKI, DUMKI I ARYE Mnie remade raj owca wróc IFTH AVENUE & WASHING1ON STEET 


NARODOWE, w mocnej opra- tykiety odrazu wprost na cata podró? CHICAG0, LLL. 
55 


WIE «+ ra p aa W MOZA r acz z E = > s ó 
OBRAZKI HISTORYCZNE z ży- | Pla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasažerskicn parowcov 
Północno-niemiechiego Łiorvdu, 


cia Polaków i Polek napisał Jó- al BREM ENDO AMERY Ki. 


zef Grejnert. 1) O księciu Dy- 


litrze i Hryciu Rusinje. 2) 

Dwaj Bracia Litwini. Powiastka | W. DYNIEWICZ, MARTIN oną > Wi 

z czasów „króla Sobieskiego. 15 532 Noble Str. Chicago. s ea 
SYN BURMISTRZA. Obrazek z JAN GAJEWSKI, . j 

niedawńej przeszłości, przez F. Creen gav, Wis. Calumet. Mich 


Choińskiego .......... PRL. — ne e 
KONIK ZWIERZYNIECKI. Po- Od roku 1856 w Chicago AU TSCHERI 

wieść i obraz przez Prae: ea K U ki J L 
asis itan. Poraa | GAS. ROZMINSKI, | 


historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (Z Ry- 
ciną. ) 15 


& Go. 


— BREMEN 


3 a e a)a0 0 Bd EEFT o > UND 
p- PR 168 Washington Street, 168. 
HISTORYA o Książęciu Stylfry- 
dzie i synu jego Brącwiku-10- | Pieniądze. sych procentach na wiseność = 
ODGŁOS Z ZAMORZA. Poezye | w Chicago. Najlepsze hipoteki i ©kcye się 5 
polsko-amerykańskie. Napisał Pa- | 75 "* > RZE TPE = 
weł Gawrzyjelski.......... 25 | Pełnomocnictwa rysine potwierdze. 22.000.003 


PRZYJACIEL DOMOWY. Uży- | Ef; mse tgretsngyn "Pon "E maiatoar spad 


krzy kasówisca ludzi p zepłyngło przez m rze na parowcach 

czne i wsk: omu . +_ doizż / Niemiecki 

i gospodarstwie, zebrane przez | Bilety pasażerskie Siss naa |, Niemieckiego Lloyda 

z Gazetę Polską ...... sze 25 Weksle SZ ZOTCE domki Podróż na parowcach pospiesznych. 

SOBIESKI POD WIEDNIEM.Tra- > doBuropy | Nzybka podróż w 9 dniach 
rawa pakunków awa mzy sr 


wo szybko i tanio. 


edya w pięciu aktach napisana W 
dla szkół polskich w Północnej isola 


Bremen i New York. 


Ameryce, przez K. K...... 30 
JAN IlI SOBIESKI, król polski, Stynne pospieszne parowce i 
obrońca chrześciaństwa pod Generalna agentura Aller, Trave, Saale, Ems, 
Wiedniem . 10c. |— North German Lloyd.— | Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
RYMOTWOÓR HISTORYCZNY BREMEN—BALTIMORE, Lahn. 


o wyjścia, Pułku Czwartego 


o W sobotę i środę z Riremen. 
Piechoty Liniowej z Warszawy 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. | vy sobotę i środę z New Vorku. 


11 idnia 1830 r. z opisem Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
trzech pierwszych bitew stoczo- ty po najiańszych cenach. dla podróżnychi z Bremen możnsdostać się 
nych 11 lutego pod Zakrzewiem, y w bardzo kr tkim czasie do wszystkich miast 


Niemiec, Austryi 1 Szwajcaryi. 

Bzybkie paro wce północno-niemieckie- 
go Lioyan zostafy zbudowane z zczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowy h i 
puzaże'ów « drugiej kajucie; muję wysokie 
poktadj, wyborną wentylscyę i 
wyśmienite pożywienie. 
Oelrichat Co., Gen.AQ. 3 Bowling Graan, N.J 
B. Olaussenius & COo, No.9 8. Clark Sir 

Generalniagenci zachodn. © 
W. Dymiewice Agem, 553 NobieStr.. Ohioag 


17 pod Dobrem, trzech dni w Pełnomocnictwa wysta 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod | wiam íi ściągam spadko- 
Grochowem, przez ostatniego we- | pierstwa, tanto i szybko. 


jare: M it | J, W, Eschenburg, 


karabinem w ręku był w tych 
„ W. Corner Fiftt Av. i Washington St. 


bitwach czynnym i we wszyst- 
kich inrych oprócz Warszawy 
CHICAGO, ILLS. 


(J. Ręczyćskieaa........25 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 

Na sprzedaz tanio, 

Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul, lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed* na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste i 
sbetrakć iid. Wsrenki podłęg agody: 

Zgłosić się do 


W. Dyniewiczaą, 
582 Noble str., - Chicago. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopt 


i grosernik hurtowny i drobiazgowy 


232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


omiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach: 
Świeze minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hamburgstie bydlinki i sproty, 
Sardele ! sild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Holiandzkie mleczne wałkowate śledzie, 
Najlepsze francuzkie sardyny, 
Prawdziwy brunświcki saiseson, 
Prawdziwą francuzką oliw. 

rawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 

rancuzki groch i szampiniony, 

wieże suszone grzyby, 

Kaszę taterczanę, jagły i soczewicę, 
Kaszę jęczmierną | owrianę, 
Mąkę kartoflang i zyżową, 

Świeże migdały, rodzenki 1 cytronat, 
Włoskie maccaroni i łazanki, 
poza egr en B 
Ser roqneforta| romage de Brie, 
Prawdziwy ser zwajcarski iz Leod, 
Najlepszy « r limburgski i roślinny, 
Niemieckę musztardę i angielskie sosy, 
Salami í truflowe ki-zki wątrobiane, 
zm picas e, 

trasebu e paszte zwi gorie. i, 

iemieckie powidła g A zj b 
wieże siemię makowe 


i k 
Najlepszą Vanilla czekolade 4 kakao, + 
Prawdziwą Mokka i Java y xa 
Najlepsz rosyjską i chinskę tp 
F rancuzkie éliwki i any kos, - 
Prewdziwg paryzk = jo zażywan A, 
Drewniane trzewi Hry fle, 
Niemieckie kołowrotki i gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 


Konkurencya nas me 
obchodzi! (z: nimy tę 
e». nadzwyczajną ofńwrędia 
wuj To7glorzenia narz. 
Í GI towarów i yskania 
w ` agentów w każdym po- 
m niesie, Wytnij to 4 
274038 przyszij z centumi 
, w znaczkach poczto- 
wy. ù, jako zna raw - 
dziw ego obstaulunkn, 8 
my posziemy ci zega- 
1ek przez C.O.D, pod- 
legły cgzaminacyi. Je- 
A żeli znajdzi: sz xega- 
rek znpełnie zadował- 
nisjący, możesz do- 
p'scić $3.25 | zatrzy- 
mać zegarek, w prze- 
ciwnym razie nie 
trzebujesz _— płacić. 


cwarantowany 
ZEGAREK. 


kijpwiecący, m raymi ms &cy 
nrza, mi wił wystarczyć może jednemu 
A ~ Różni on się od tanich mosiężnych 
zegarków, będąc z czystego niemieckiego srebra 1 
pozłacacy, 1 oprócz rzeczywistej wartości WŁ 
da zupełnie jak 50 dolarowy mz zegarek. We 
* ;est doskonale wykończony, kótka i pla y podług 
najnowszych wynalazków i nlepszeń. 4 Warsncyą 
jajemy z każdym zeg rkiem, zapewniając, że ze- 
garek Jest takim, jak go przedstawiamy i akurat 
gie trzyma czas, Zamawiajcie prędko, zanim pod- 
uiesierny cenę. Oferta ta jest dobrę na 60 dni dlo 
ych, kiorzy będą starali się sprzedać je, inaczej 
ens jes 1815.00, 4 


TV. WILLIAMS, 121 Halsted St.. CHICAGO 


J. J. HAWELKA & C0., 


na własność (Keal 


Pożyczki 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 
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H. CLAUSSENUS, 
JeneralnaAeentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
« BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


weksle, wy piaty pienigds 
przesytane wprost w dom, 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

a ściąga spadkobiea stwa. 


Aa. CLAUSSENIUK i CO., 
No 2 South Clark Street, 
CRICAGO, ILĘ 


O AE. ZEM zr gt 


POSZUKIWANIA. 


Poszukują mego kumotra Marcina 
Nowiekiego, który w r. 1887 przybył do 
Ameryki z Urchowa w powiecie Mogil- 
niokim. Miał przebywać w Buffalo. 
Kioby znał miejsce jego pobytu iub on 
sam niech mi doniesie pod adresem: 

Każmierz Kościelniak, 
Scottdale, MeClure Sta., Westmoreland 
Co., Pa, : 


Kaźmierz i Michalina Gładyszewscy 
poszukują Jaknba Pietszaka pochodzą- 
cego ze Złotowa z pod Barcina w W. 
Ks. Poznańskiem, który wyjechał do 
Ameryki w r. 1881. Ktoby o nim wie- 
dział lub on sam niech mi da znać pod 
adresem: 

Kaźmierz Gładyszewski, 

100 Fallerton str., Ward 27, 
Cleveland, Ohio. 


Pan K. Weiss, 639 E. 6 sur, New 
York, N. Y., dowiaduje się o pobycie 
jego syna Kazimierza de Richelieu 
Weiss, który ostatniemi czasy miał go- 
larnię pod No. 122 Randolph Str., Chi. 
cago. Ktoby wiedział o jego ae 
obecnem raczy donieść do New Yorku 
na adres wyżej podany. 


Poszukuję w bardzo pilnym interesie 
Antoniego i Błażeja Hęcinskich, którzy 
przybyłi do Ameryki z Inowrocławia. 
W Ks. Poz. Ktoby znał miejsce ich 
pobytu lub oni sami niech mi raczą 
donieść. i 

Stunisław Sobierajski, 
4427 Cresson str, Manayunk, Pa. 


SZKOŁA AKUSZERYI W CHICAGO. 


ła 
zapewnia sobie u'rzymanie. Szkoła ta 
i. Noa niej otrzymany mają uznanie zarządu 
leka”sk State Bourd of Health). Po bliższe 
objaśnienia zgłaszać się do „Eseulapian College 
of Midwifery. Dr. T. O rt, secretary, 
576 W. 1sth str:, Chicago, III, 20). 


Polska gospodyni 
może dostać miejsce u Polaka, 


który w jednem i tem samem 


miejscu mieszka 18 lat, 
Szczegółów udzieli 


F. Lewandowski, 


Glen Rose, Texas. 


«June 


_. Bo sprzedania 
Grosernia iSaloon 
No. 75 Cleaver Str., 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Sprzedam tanio, bo wy- 
jeężdżam na farmę. n= 


Potrzebuję dwóch 
klerków do groserni i 
rzeźnictwa, 


R. Rettmański, 


róg Buffale ave. i84 str., 
South Chicago, Ills. 


(10—12) 


Dobre mi:jsce dla Polaka. 

Przytrafia się dobra sposobność 
dla Polaka znającego język angiel- 
ski do zarentowania farmy obej- 
mującej 240 akrów wraz z hotelem 
i „license'm*. Hotel leży nad je- 
ziorem Christian Lake. Szczegółów 
udzieli 


Anthony J. Bendrift, 


Plymouth, Luzerne Co. Pa. 
Box 1094.  (10-—13) 


Dwunasto-tomowe dzieło 


TYSIĄC NOCY I JEDNA 
zostanie w kilkunsstu dniach 
ukończone. Z tych, którzy 
przysłali na to dzieło przed- 
płatę a życzyliby sobie mieć 
w mocnej oprawie i złoconymi 
tytulikami, niechby przysłali 
jeszcze po $1.25 więcej (1 
dolar i 25 centów). x 


J. F. WERACHOWSKI, 
J. Werachowski % R. F. Edgecomb. 


Chicazoska kompania komisyjpa, 


na kościstą rękę 
uśmiechając rzekła: 


CZARY. 


(Powiastka z życia ludu czeskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 

Uf! Teraz kot parsknął straszli- 
wie, jak gdyby go kto był w ogon 
uszczypnął, przeskoczył przez łono 
Rózi, że ta przelękniona byłaby 
prawie spadła ze stołka, usiadł na 
ognisku przy zakrytym garnku i 
swemi zielonemi ślepiami dziko na 
Rózię spoglądał. 

Ale nie mniej jadowite było 

spojrzenie starej Zalasiny, gdy po 
chwili się odezwała: 
* — Odemnie Jaśko nie nie kupo- 
wał! Co mu było potrzebne, da- 
łam mn darmo, a tem była dobra 
rada! 

-— Dobra rada? — zawołała Ró- 
zia ciekawie — i to jaka? 

Tego wam niemogę, ani też po- 
trzebuję powiedzieć, bo wam nie do 
tego! — mruknęła stara. 

I znowu zaczerwieniła się Rózia 
jak burak, — ale teraz z gniewu. 
Że jednakże wiedziała, iż ze starą 
Zalasiną żartować nie można, i 
nikt jej do mówienia zmusić nie 
mógł, gdy się uparła, postanowiła 
popróbować dobroci. Rzekła więc 
łagodnie i z przymileniem: 

— Moja  Zalasino, ja jestem 
uczciwą kobietą, nie chcielibyście 
więc i mnie dać dobrej rady? 

— Czemu nie? — odpowiedziała 
stara sucho. 

— Powiedzcie mi, co mam robić, 
abym o mojego Jaśka spokojna, 
szczęśliwie żyć z nim mogła? 

— Miejcie rozum, pozbądźcie się 
nieszczęsnej podejrzliwości, a bę- 
dziecie mieli pokój w domu! Wasz 


Jaśko nie jest złym człowiekiem, 


może nawet zanadto dobrym ' dla 
was. Tego przecież od niego żą- 
dać nie możecie, aby dla tego, że 
na świecie rozmaite kręcą się dzie- 
wczęta, wyłupał sobie oczy. Jemu 
wolno tak samo na świat Boży pa- 
trzeć, jak wam. Natomiast wa- 
szym jest obowiązkiem, gdybyście 
widzieli, że mąż wasz się zapomina, 
przymrużyć jedno okv, a chociażby 
i oba! 

— Nigdy, przenigdy! Prędzejbym 
jemu wydrapała oczy! — zawołała 
Rózia drząc cała od guiewn. Ale 
Zalasina zatrzymała  dawniejszy 
swój spokój; nie ruszyła się z miej- 
sca, jeno patrzała na tę waryatną 
kobietę i wykrzywiła swą twarz 
pomarszczoną. 

— Czy jeszcze czego chcecie 
odemnie? — zapytała po chwili. 
— Lepszej rady nad tę nie mam 
już dla was! 

— A ta rada nie dla mnie! — 
odpowiedziała Rózia. — Ja nie 
chcę, aby mój mąż patrzał na inne 
kobiety prócz na mnie, a w tem 
moglibyście wy dopomódz, gdybyś- 
cie tylko chcieli, wiem o tem do- 
brze, bo jesteście czarownicą! 


— Czy to musi być co żywego? 
— zapytała, 

— Naturalvie! 

— No, to myślę, że byłoby naj- 
lepiej zamienić go w naszego pu 
dla: to takie dobre i wierne stwo- 
rzenie. Ale co się przez ten czas 
stanie z duszą psa, jak mój mąż w 
niego będzie zamieniony. 

— Ano, dusza tego psa, to jeno 
taki podły dech; ten tymczasem 
musi latać w powietrzu, aż Jaśko 
z psa ustąpi, — odpowiedziała sta- 
ra ze śmiechem. — Ale w tem je- 
szcze jeden jest haczyk: gdyby 
jemu w tym oczarowanym stanie 
przydarzyło się jakie nieszczęście, 
natenczas już na zawsze po nim! 
To wam zapowiadam z góry! 

Ale Rózia śmiała się i powiedzia- 
ła, że już dobrze uważać bedzie 
aby mu się nie złego nie stało; a 
gdy Jaśko zamieniony będzie w 
pudla, to już zupełnie będzie bez- 
pieczny, bo wszyscy to psisko bar- 
dzo lubią, a nadto gdy odjedzie, 
zamknie go w swojej komorze. 

— Tak więc obie kobiety ze so- 
bą rozmawiały i na tem stanęło że 
wieczorem w przeddzień tego dnia 
w którym Rózia miała jechać do 
miasta, przyjść miał Jaśko z pu- 
dłem do boru do Zalasiny, aby ich 
oczarowała. 

— A co się stanie z ciałem mo- 
jego Jaśka, gdy dusza jego zamie- 
szka w pudlu? — zapytała znowu 
Rózia. 

— Ciało jego razem z duszą 
wlęci w pudla, odpowiedziała 
stara. 

— (o? Ten wielki chłop w ta- 
kiego małego pudla? 

-- Naturalnie! Nasamprzód zro- 
bię go małym i coraz mniejszym, 
aż mi zupełnie zniknie pod ręka- 
mi! 

— A czybym ja też mogła się 
temu przypatrzeć? — zapytała Ró- 
zia ciekawie, ale jej stara zaraz 
surowo odpowiedziała: 

— Niech Pan Bóg broni! Na to 
żadne cudze oko patrzeć nie może, 
boby było nieszczęście. Jaśko 
mógłby amrzeć i na wieki być po- 
tępionym. 

Przerażona Rózia przeżegnała się: 
potem zostawiła starej sporo gro- 
sza i poszła do domu. Zalasina 
zaś zdjęła garnek z ogniska i po- 
częła z niego smacznie zajadać; 
była to polewka, którą sobie goto- 
wała na śniadanie. Przytem kilka 
razy głośno się zaśmiała, — musia- 
ły jej niezawodnie śmieszne nasu- 
wać się myśli. 

W kilka dni potem Rózia wszy- 
stko przygotowała, — musiała bo- 
wiem nazajutrz na targ pojechać 
do miasta. Około siódmej wieczo- 
rem odezwała się do męża: 

— Mój Jaśko, idź do boru do 
starej Zalasiny, bo ona obiecała dać 
mi herbatę dla chorej gospodyni w 
mieście, — mógłbyś mi ją więc 


Wielkie szczęście dla kota, że | przynieść. A pudla możesz zabrać 


już nie siedział na łonie starej Za. 
lasiny; z pewnością znowu by go 
była porządnie szczypnęła w ogon, 
w tak wielki popadła gniew na te 
słowa. 

— (o? Ja jestem czarownicą? 
Tak? — Czy może miałabym wa- 
szego męża oczarować 
wrzasnęła gniewnie. 

— Ano tylko to! — wybuchnęła 
natychmiast Rózia. 

Stara Zalasina patrzała przez 
chwil poważnie w twarz zazdro- 


POZ POZE 


snej kobiety, jak gdyby chciała 


wymiarkować, czy jej się czasem 
nie pomieszało w mózgownicy; po- 
tem wychudłe swe oblicze oparła 
i dziwnie się 


— A w co też myślicie, byłoby 


najlepiej, abym waszego męża za- 
mieniła? 


Teraz Rózia nabrała znowu otu- 


chy, przysunęła się do starej bliżej 


i tak z zaufaniem jej prawić zaczę- 


I ła: 


Bo to widzicie, Zalasino, rzecz 


jest taka: Gdy mój mąż jedzie do 
miasta na targ, to nie wiem, co on 
tam w mieście dokazuje. 
ja wolę jechać sama, ale gdy on 


Dla tego 


sam w domu zostanie, znowu nie 
wiem, co się tam dziać może; bo 


chociaż wszystkie dziewki wyślę w 


ze sobą, niech się też 
leci! 

Jaśko zaraz był gotów, a gdy za- 
gwizdnął na psa i już wyszedł do 
sieni, pobiegła za nim Różzia, obję- 
ła go za szyję i rzekła. 

— Bądź zdrów, Jaśko kochany, a 
nie gniewaj się na mnie. 

Jaśko patrzał na nią zdziwiony 
— to było dla niego coś niezwy- 
kłego. Dawniej gdy go gdzie po- 
słała, dawała mu zawsze kilka u- 
szczypliwych słów na drogę, — a 
dziś taka była czuła, i prosiła na- 
wet, aby się nie gniewał! Tak za- 
topiony w myślach poszedł z pu 
dlem do boru do starej Zalasiny. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


—e— 


psisko prze- 


Humor i prawda. 


Po narodowemu. 

W pewnem towarzystwie Polak, 
chcąc sobie nos obetrzeć, spostrzegł, 
że mu brakuje chustki. Bierze 
zatem połę swej kapoty i obcie- 
ra. 
Obecny Moskal chcąc sobie za 
drwić, zapytał: „A to pan obuvie- 
rasz nos po narodowemu, po pol 
sku.“ 

Polak odpowiada: „Lepiej zawsze 
po polsku, jak po moskiewsku. * 

Moskal? „A jakże to po moskie- 
wsku?“ ; 

Polak: „Trzeba pierwej chustkę 
ukraść i potem dopiero nos obe- 


o a S 


— Franciszek Ruziczka, 
Czech, zastrzelił się w poniedziałek 
w swem mieszkaniu pod No. 738 
przy Loomis ulicy. Spory familij- 
ne były przyczyną jego samobój- 
stwa. 


CHICAGO. 


— W środę rano wła- 
mali się złodzieje do ośmiu domów 
położonych w pobliżu C. stacyi poli- 
cyjnej i to pomiędzy godziną 4tą 
i 5tą, kiedy jak wiedzą policyanci 
się zmieniają w stacyach. 


— W dziwny sposób 
obchodził w środę pogrzeb 'Kle- 
mens (Grabowski, mieszkający na 
rogu Lincoln i 47 ulicy. Powróci- 
wszy wraz ze szwagrem ze cmen- 
tarza założył z nim bibę, która się 
ua tem skończyła, że szwagier nie- 
bezpiecznie ranił Grabowskiego no- 
żem w kark, poczem ubiegł. 


— Adwokat Jay Boride, 
który niedawno temu w Kansas 
City oszukał łatwowiernych mał- 
żonków o $10,000 i w Chicago 
schwytanym został, znalazł naśla- 
dowcę w osobie Franciszka Pankla 
podobno Polaka, mitszkającego pod 
No. 62 przy Addison ave. Ten wy- 
brał za ofiarę własną żonę. Pankla 
zaginął w tych dniach zabrawszy 
cały majątek żony, t. j. $1000. 
Niewiasta mająca troje dzieci znaj- 
duje się obecnie w wielkiej biedzie. 
Pankla starał się o jej rękę jeszcze 
w starym kraju, lecz ona słuchając 
rodziców wyszła za mąż za innego. 
Mąż jej umarł tutaj rok temu i 
Pankla starał się ponownie o jej 
rękę. Jej przyjaciele przestrzegali 
ją przed owym człowiekiem, Pe- 
wnego dnia przybył z rewolwerem 
do niej i oświadczył, że ją i siebie 
zastrzeli, jeżeli ona nie zostanie je- 
go żoną. Niewiasta przestraszona | 
zezwoliła. Pankla wziął nazajutrz 
ślub sądowy. Doszedł więc do ce- 
lu, do którego dążył. Przez pē- 
wnego adwokata kazał sobie wy- 
stawić dokument, który podpisała 
żona. Powiedział jej bowiem, że 
może korzystnie zamienić jej wła- 
sność na lepszą. Pankla sprzedał 
następnie jej własność i zabrał 
także gotówkę jaką miała i ulotnił 
się. Policya go szuka. 


— Tutejszy niemiecki 
konsul baron Nordenflycht został 
na niejaki czas odwołany do Ber- 
lina. Miejsce jego zastępuje wice- 
konsul dr. Arendt z Nowego Yor- 
ku. 


— W czwartek nad wie- 
czorem przywołał człowiek niezna- 
ny do siebie chłopca bawiącego się 
na rogu Oakley ave. i Washing- 
ton bulewaru i dał mu koszyk, 
który miał zanieść do No 838 Wa- 
shington bulewaru. Chłopiec chętnie 
to uczynił, ponieważ dostał za to 
kilka centów. W koszyku, gdy go 
otworzono, znaleziono niemowlę. 
Policya zajęłasię losem podrzutka. 


— Elewator w budynku 
„Wells Glass Co.”, 302 Waba-h 
ave., spadł w piątek na południe 
z piątego piętra aż do piwnicy. 
Znajdowało się w nim 400 funtów. 
towarów i pięciu robotników fir- 
my. zktórych dwóch niebezpiecznie 
zostało potłuczonych, podczas gdy 
inni lekkie tylko otrzymali nadwe- 


,— W. smutnem położe- 
nia znajduje się żona Leona Lu- 
bowitzkiego, mieszkająca pod No. 44 
przy Bluecher ulicy. Nie tak da- 
wno opuścił ją mąż. Aż do ponie- 
działku zarabiała na życie przez 
pranie. W poniedziałek atoli poro- 
dziła dziecko, a gdy sąsiedzi ją 
znaleźli, ubogakobiecina leżała bez- 
przytomną obok nieżywego dzie- 
cięcia. 


— Irlandczycy nie ob- 
chodzili dzień św. Patrycyusza (17 
marca) pochodami i t. d. Pomimo 
tego było można widzieć po uli- 
cach niejednego pijanego syna zie- 
lonej wyspy. 

— Na rogu Morgan uli- 


w niedzielę na wieczór bezprzyto- 
mną ż7letnią Jennie Garvey, ranio- 
ną w różnych miejscach ciała, któ- 
ra nazajutrz umarła“ nie „odzyska- 
wszy przytomności. Policya areszto- 


lor, jej kochanka, podejrzywając 
go o to, iż jej się ohóżei pozbyć. 
Jennie nie żyła z własnym mężem, 
lecz z Taylor'em. 


— m —— 


OSTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. 


Londyn, 17 marca. Książe 
Bismarck i syn jego hrabia Her- 
‘bert Bismarck podali się do- dymi- 
syi, która przez cesarza. . przyjętą 
została. 

Berlin, 17 marca. Międzyna- 
rodowa konferencya robotnicza wy- 
brała dziś trzy komitety: jeden dla 
górnictwa pod przewodnictwem 
Henchecorne'a, dyrektora tutejszej 
akademii górniczej; drugi dla pra- 
cy, niedzielnej pod przewodnictwem 
księcia-biskupa Kopp'a i duńskiego 
posła Tietgen'a, jako jego zastępcy 
a trzeci dla pracy niewiast i dzieci 
pod przewodnictwem francuzkiego 
posła Jules'a Simona i węgierskie- 
go delegata Schnieres'a jako jego 
zastępcy. 

Cesarz Wilhelm doniósł własno- 
ręcznie papieżowi, że książe biskup 

opp z Wrocławia został zamiano- 
wany delegatem do- konferencyi ro- 
botniczej, 1 że się spuszcza na po- 
parcie duchowieństwa w załatwie- 
niu sprawy socyalnej. Papież podzię- 
kował cesarzowi za nominacyę księ- 
cia-biskupa i wskazał na to, że on 
sam i kościół zawsze się intereso- 
wali sprawą, która najlepiej może 
być załatwioną przez użycie chrze- 
ściańskich zasad co do spokojna nie- 
dzielnego i wychowania religij- 
nego. : 

Peszt, 17 marca. W izbie niż- 
szej parlamentu węgierskiego o- 
świadczył nowy prezes ministeryum 
hrabia Szapary, że nowy węgierski 
gabinet będzie się trzymał polity- 


rężenia. nz jaką a tya- Węgry prowadzą 
E z od r. 1878, to jest iż będzie się 

TR Sędzia Woodman trzymał tófdrzpmietza. : > 
odesłał w pan czterech najod- I d pea Dziesięć 
ważniejszych złodziei północno-za- 20 ne yT maros. -Driesięć 


tysięcy górników w północnej Wa- 
lii przyłączyło się do strajku, jako 
i 20,000 maszynistów w Tyne 
Side. Górnicy zachowują się różnie, 
odnośnie do tego, jak właściciele 
kopalń przyjmują ich żądania. Wię- 
ksza część strajkierów w Tothin- 
gham powróciła do pracy, ponie- 
waż pracodawcy podwyższyli ich 
myto o 5 procent. 

Lizbona, 17 marca. Angielski 
konsul Buchanan wywiesił w okrę- 
gu Shire w Afryce chorągiew an- 
gielską, co tutaj wywołało niezmier- 
ne niezadowolenie. Rząd portugal- 
ski zaprotestował natychmiast u 
lorda Salisbury. Pospólstwo jest 
tak rozjątrzone, że każdej chwili 
można się spodziewać napadu na 


chodniej dzielnicy miasta: Józefa 
Sasa, Jana Gorlick'a, Piotra Knap- 
pika i Jana Goetz'a pod kavcyą 
$2000 przed sąd kryminalny. Zło- 
dzieje ci zostali dwa tygodne temu 
za kradzież stawieni pod kaucyą 
w wysokości $1000. 


— W powiecie Cook u- 
rodziło się w r. 1889 24,160 dzieci, 
w samem Chicago 20,950. 


— W przeszłym tygo- 
dniu umarło w Chicago 498 osób: 
Głównemi przyczynami śmierci by- 
ły: dyfterya w 20, tyfus w 24, su- 
choty w 49, kurcze (dzieci) w 24, 
udar serca w 17, bronchitis w 40, 
zapalenie płuc w 72 przypadkach, 
samobójstwo popełniły dwie osoby, 


f : „„ | poselstwo angielskie. Czasopisma 
przypadkowo. utraciło 13. osób ży tutejsze żądają zadosyćuczynienia 
3 za zajęcie okręgu Shire przez An- 

— Z gazet angielskich | glików. 

i niemieckich dowiadujemy się, że Cetinje, 17 marca. Najstarsza 
walka wyborcza co do kandydatów | córka księcia / czarnogórskiego, 


na aldermana 16tej wardy została 
załatwioną tak dalece, że republika- 
nie popierają "Augusta Kowalskie- 
go, teraźniejszego aldermana, de- 
mokraci zaś Józefa Barzyńskiego 
(nie znamy żadnego Józefa Ba- 
rzyńskiego z wyjątkiem księdza 
Józefa, brata ks. Wincentego Ba- 


księżniczka Zorka Karageorgewicz, 
umarła. Urodziła się 23 grudnia 
1864 r. 

Londyn, 17 marca. Telegram 
do „Daily News” wysłany z Ber- 
lina o północy donosi, że wszelkie 
telegramy co do rezygnacyi Bis- 
marcka podpadają cenzurze władz. 


rzyńskiego, a ten z pewnością nie Przyczyną rezygnacyi kanclerza 
starałby się o godność aldermań- było EE mieh pomiędzy 


ską), a pierwiastek amerykański bę- 


i nim i cesarzem co do nominacyi 
dzie głosował za Tomaszem Ather- 


dozorców fabryk. 


na: Paryż, 17 marca. Z Dahomey 
— Łowcy psów dy baja donoszą, że oblężonej załodze fran- 
znów na te zwierzęta, które nie | cuzkiej w Kotonon przybył na od- 


siecz liczny oddział wojska. 

New York, 17 marca. Podko- 
misarz dla prac publicznych, Ber- 
nard Martin, i podszeryf Pat. Fitz- 
gerald zostali uwięzionymi za prze- 
kupstwo. 


noszą na sobie oznaki, iż za nieg 
opłacono roczny podatek. To na 
przestrogę dla właścicieli psów. 


— Siostra Gabryela z 
zakładu dla obłąkanych św. Józefa, 
została w Jefferson przejechana 


cy i Garfield bulewaru znaleziono 


wała maszynistę Zacharyasza Tay-- 


pole, a starej garbatej Kaśce każe 
w domu gotować i uważać na Ja- 
śka, — to on jej się z domu wy- 
myka i idzie swoją drogą. A gdy 
potem powrócę, to się dowiaduję, 
że wyszedł na pole, lub Bóg miły 
wie, gdzie się wałęsał. No i cóż 
potem? Na co mi się tedy zda ca- 
ła moja ostrożność? Dla tego natu- 
rilnie najmilej by mi było, gdyby- 
ście, moja Zalasino, ilekroć muszę 
jechać do miasta — co zresztą 
tak często nie będzie, — za każdy 
raz trochę go oczarowali, ale tak, 
żeby tego nie zmiarkował. Pójdzie 
to aby? 

Stara, która słuchała z wielką u- 


Hurtowni jeneralni kupcy 


KOMISYJNI. 
MIANOWICIE KUPUJEMY 
Kartofle, cybulę, kapustę i jabłka 
całemi wagonami. 

105 S. Water Street. 
AELS o TW. | 


Pierwszi Narodowego Bank’™» w Chicago. 
żę (Febr. 20 1891 ) 


B. Stobiec"a. 
A 0" Wiiwankae, Arena, 
a I 
osz a 
= Eien; Eon a kirye fost w po ky 
e. 


rady adziela bez 


nie Bied eega dres wywyn me yevny zwra wagą, zaśmiała się bardzo wesoło i 
gy LR rzekła: 
odpis.) ; > ? 
(Załączcie 2 c. markę pocztową na odpis.) ESY By się do oka, 


jeno że to bardzo niebezpiecznie! 
Zamienić ciało Jaśka w co innego, 
to fatałaszka, ale nad duszą jego 
niemam żadnej mocy, ta dusza 
tedy przeszłaby też w to inrie cia- 
ło, a potem by wszystko wiedział, 
co się z nim dzieje! 

— To nie dobrze! — zauważyła 
Rózia i dodała: — A gdy potem 
znowu zamieni się w człowieka, 
czy będzie pamiętał, co się z nim 
działo? 

Stara zamyśliła się na chwilkę, 
potem rzekła: 

— Nie, potem nic o tem wie- 
dzieć nie będzie! 

— A więc możnaby popróbować! 
— zawołała Rózia z radością. 
Ach, jakżebym ja wtenczas spokoj- 
nie jechać mogła do miasta, gdy- 
bym wiedziała, że o Jaśka się oba- 
wiać nie potrzebuję! W tenczas 
bym lepiej na targu sprzedawała, 
nie martwiła bym się niepotrzebnie, 
a pospiechem nie trudziłabym tak 
siebie i koni. Ach, moja kochana 
Zalasino, zróbcie to już dla mnie i 
oczarujeie mojego, a ja wam to 


Przed płatę po $2.50 (dwa 
dolary i pół) na 12 tomowe 
dzieło: 


TYSIĄC 


O CY 
I JEDNA 
przyjmować się będzie tylko 


do 20 marca, rb, Potem bę- 
dzie kosztować wiele więcej. 


Nowy wynalazek. 


" JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza 1 najskute 
zmiejsza na każdy ranę, wrzody, krosty i ska- 
eczenia; można ją dostać w Laboratoryum 

chemicznem u E. A. Hoffmana, Noble Str. 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tntaj pierwsze 

laborstoryum chemiczne. Na składzie tegoż 

znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 

piersi, na reumatyzm, kolka, łamanie w kościacn 

i imne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 

i inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 

goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 

na zęby  Laboratorynm gwarantuje, że od j 

butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 

stang białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 

m. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 

ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 

czyszcza usta | zęby. Z szacunkiem 

CENY: 


zee lekarstwa na zęby pała a r sowicie wynagrodzę! 

TABZKA WOdY LARA n... maca „022 1.60 — I w co go mam zamienić? 

Lekarstwo na ból krzyża, piersi Itd. od $180 | __ zapytała stara, a Rózia się za- 
$1.00, 81.50 1 $2.00, PY Pu £ 


HOFFMAN, 571 Noble str, Chicago, ri  myśliła. 


rzez pociąg Chicago, Milwaukee 
ya Paul kolei. Umarła w prze- 
ciągu wieczora. 


— Aleksander Jędrzeje- 
wski, 60letni Polak, który od li- 
stopada znajdował się w zakładzie 
dla ubogich, umarł w sobotę rano, 
gdy wracał z przechadzki do mia- 
sta, w rowie, w którym się poło- 
żył, gdyż już dalej iść nie mógł. 
Poprzednio zatrzymał się u far- 
mera John'a Hagan; ten towarzy- 
szył mu do zakładu, widząc atoli, 
że Jędrzejewski upada, pozostawił 

o i pobiegł po wóz patrolowy. 
ieborak już. nie żył,: gdy wóz 
przyBył o 107 A 

— Zanosi się na. nowy 
strajk w. „stockyardach:”  Robotni- 
cy chcą począwszy od 1 maja pra- 
cować tylko 8 godzin i pobierać 2 
dolary dziennie. 


— Małżonkowie Thomas 
P. Keefe i Antoinette Keefe znaj- 
dują się w tak dziwnem położeniu, 
jakie tylko może utworzyć chica- 
goski sąd rozwodowy. Keefe oska- 
rzył żonę o cudzołoztwo, a ona go 
o okrutne obchodzenie się z nią. 
Proces trwał w swym czasie dwa 
tygodnie prawie i z jednej jak z 
drugiej strony dostarczano bardzo 
pieprznych dowodów. Sędziowie 
przysięgli wydali zatem wyrok, na 

mocy którego cała odpowiedzial- 
„ność padła na sędziego; _ użnali 
bowiem, że oskarzyciel dopuścił się 
okrutnego obchodzenia a oskarzona 
| endzołoztwa. - Natenczas żądali ad- 
,wokaci Keefe'a, aby ich klientowi 
udzielono rozwodu, gdyż okrutne 
| obchodzenie się jest o wiele mniej- 
szem przestępstwem, niż złamanie 


trzeć. 


Zachowanie tajemnicy. 


Małżonek powróciwszy z podróży 
do służącej: ` 

Moja Klare, opowiedz mi; co się 
podczas mej nieobecności tutaj w 
doma działo, a dam ci 3 talary.” 

Klara: „Nie mogę, bo pani dała 
mi sześć, abym nie Panu 
wiedziała. 


nie po- 


Pocieszeni e. 


Małżonek: Cóż ludzie na to po- 
wiedzą jeżeli sama do Europy po- 
jedziesz. 

Małżonka: Cóż mają mówić; 
czyż ja to głupia w drodze 
znać się, że jestem zamężną. 


przy- 
Pospieszają się. 
Wieśniak obecny na koncercie 
podczas duetu do sąsiada: Już to 
ci śpiewacy, to spekulanci, widząc 
że już jest lOgodzina, to śpiewają 
we dwóch, aby prędzej skończyć. 


Z szkoływojskowej.. 


Sierżant do żołnierza: „N. p. 
stoisz na wedecie ukryty za drze- 
wem i w oddaleniu widzisz zbli- 
żającą nieprzyjacielską patrol, 
będziesz wtenczas robił? 

Żołnierz: „Wlezę na drzewo.“ | 

Sierżant: „Dobrze, i na co bẹ- 
dziesz z drzewa zwrącał uwagę?“ 

Żołnierz: „Abym nie spadł.* 


co 


Ostrożność, 


Podróżny do żeglarza: „Jak. mo- 
żesz pieniędzy za przewóz mej 
osoby naprzód żądać; a to coś 
nowego.* Żeglarz: „Daruj Pan, żem 
ostróżny, zanosi się na szkaradną 
burzę, prawdopodobnie Pan uto- 
niesz, a ja nie głupi pieniędzy za 
przewóz mi się należących na 
dnie wody po kieszeniach pań- 
skich szukać. 


wiary małżeńskiej. Zastępcy zaś 
żony Keefe'a przytoczyli szereg o- 
krucieństw, jakich ona doznawała 
co dzień i starali się udowodnić, 
że ciągłe takie katusze mogą nie- 
wiastę nareszcie doprowadzić do 
rozpaczy i zapomnienia wszelkich 
obowiązków. Obie partye żądały 
więc nowego procesu, lecz sędzia 
uznał w poniedziałek, że na tako- 
wy nie zezwoli. Według paragra- 
fów prawa rozwodowego uznano 
więc męża i żonę winnymi, lecz 
nie dano im rozwodu. Pozostaje 
więc tylko, aby malżonkowie A 
ujednali, aby jedno drugiemu nie 
stawiało przeszkód, gdy jedno z 
nich będzie żądało rozwodu. 


Połatanie. 


To ych i pa Pewien włć- 
częga, przybył na noc do domu, w 
którym mieszkała miłosierna kobie- 
ta i ta się go zapytała: „Czy nie 
masz w węzełkn podartych sukien 
i bielizny, to bym ci je połatała? 
ericae wyciągając z węzełka 
guzik: O jaka pani łaskawa; mam 
tu guzik; proszę mi do niego przy- 
szyć koszulę. 


| cyjnych. 


Washington, 17 marca. W 
izbie niższej uchwalono, że urzę- 
dnicy spisujący ludnosć, mają ści- 
śle opisać każdego Chińczyka w 
Stanach Zjednoczonych się znajdu- 
jącego i wystawić mu kartę legi- 
tymacyjną, na mocy której moze 
pozostać w kraju. Kto legityma- 
cyę taką sprzeda, ją zmieni lubjej 


się pozbędzie w inny sposób, pod- | 


pada karze. 

— Turnerzy niemieccy w Stå- 
nach Zjednoczonych w liczbie 40,- 
«00 wręczyli senatowi przez sena- 
tora Vest'a protest przeciw zmia- 
nie teraźniejszych - praw eo do na- 
bycia obywatelstwa i praw imigra- 


- Arkansas City; 17 miarca. 
Prawie wszyscy „„boomerzy” dowie- 
dziawszy się o proklamacyi prezy- 
Genta opuścili tak zwany „Č ero- 
kee strip.” Pozostałych wydali woj- 
sko, 

Nowy York, 17 marca. Tu 
tejsi anarchiści i postępowi Gocya- 
liści obchodzili dzisiaj wieczorem 
w Cooper Union hali Aaa pa- 
ryzkiej komuny (18 marca 1871 r.) 


Winnipeg, Man, 17 marca. 
Proces przeciw 98 lata liczącemu 
Mortonowi, który?w przeszłym mie- 
siącu z zimną krwią zastrzelił syna 
i synowa zakończył się na tem, iż 
sąd przysięgłych uznał, że oska- 
rzony nie jest odpowiedzialnym za 
to, co czyni. 

Ashville, N. C., 17 marca. 
Z powiatów w zaćhodniej części 
stanu N. Carolina, w których głó- 
wnie się sadzi tabaka, donoszą, że 
wskutek mrozu trzecią część roślin 
tabacznych została zniszczoną. 


Austin, Minn., 17 marca, F. 
Augustus Carll, którego dom się 
znajdował o milę na północ od 
Lansing, utracił wczoraj wraz z 
żoną życie w płomieniach. 


New York, 17 marca. Dzisiaj 
przybyło 911 imigrantów. 


——0— 


* W 102 roku życia umarł w 
tych dniach w Fairfield, w powie- 
cie Benton, w stanie Missouri, 


Charles Crawford, który się urodził 
w Baltimore, W r. 1814 brał udział 
jako artelerzysta w bitwie przeciw 
Anghkom pod Bladensburg, 
pobliża Wasbingtonu. 
powiecie żył %7 lat, 


w 
W Benton 
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Rok więzienia. 

Żyd pochodzący z Rosyi, niejaki 
Samuel Feinberg, który rok temu 
ubiegł z Chicago do Toronto z ir- 
landzką swą służącą i zabrał ze so- 
bą $25,000, pozostawiając żonę i 
dzieci bez wszelkich zasobów, zo- 
stał przez magistrata policyjnego 
w Toronto skazany na rok więzie- 
nia, ponieważ zaniedbuje utrzymy- 
wać swą familię. 


mA 


R.mans w Colorado. 


Willie Pigolt i Inez Yonker 
wzrośli razem. Chłopiec liczył lat 
czternaście a dziewczyna dwanaście. 
Kilka dni temu dziewczyna umar- 
ła. Skoro Willie usłyszał o jej 
śmierci, połknął guzik mosiężny i 
umarł także. 


—— m 
Stopnicwe pijaństwo, 


, Jeżeli członek usiądzie na bruku 
i czeka aż procesya słupów od 


lamp obok niego przejdzie, naten- 


czas jest pijanym; jeżeli zaś zdej- 
mie buty, położy się w rynsztoku 
1 stara się zadmuchnąć księżyc w 
mniemaniu, iż jest. w swej sypial- 
ni i dmucha na świecę. jest pijań- 
szym; jeżeli zaś udaje się do sta- 
cyi poiicyjnej i usiłuje namówić 
inspektora, aby posłał po doktora, 
któryby sprawdził, że jest trzeź- 
wym, natenczas jest najpijańszym. 


. W. tych dniach odebrała księgar- 
nia Polska W. Dyniewicza w zna- 
cznym zapasie 


GRABSKIEGO CANTIONALE 


(Książka z nutami dla ORGANT. 
STÓW do grania na organach) w 
mocnej oprawie po = - 84,50 

Bey” Pan W. Nowak w Joliet, 
[ils., który przysłał $2.00 na Ga- 
zetę, niechaj doniesie nam gdzie 
poprzednio Gazetę odbierał i swój 
numer i ulicę w Joliet. 


Do sprzedania 


dom drzewniany z 8 pokojami za 


$350,00. O szczegółach można się 


wywiedzieć pod No. 
202 N. Curtis str. 


IF" Kto ma zamiar sprowadzić ze 
starego kraju do Ameryki brata, 
krewnego lub przyjaciela, wy- 
świadczy mu wielką korzyść, gdy 
każe mu posłać Pośrednik 
polsko-angielski i Sło- 
wnik polsko-angielski i 
angielsko-polski, z których 
to dzieł w czasie podróży może 
się uczyć angielsku. Mając 
bowiem kilka lub kilkanaście dni 
czasu na wodzie, więcej się na- 
uczy aniżeli tu w <A roku 
będąc w zatrudnieniu, Na oba 
te dzieła z opłatą przesyłki trze- 
ba przysłać $5.00. (pięć dolarów.) 


(x) W. Dyniewicz. 


Do sprzedania tanio 


Dom, stajnia na kilka koni i dre- 
wniki pod No. 31 Wright Str., 
pomiędzy North aye. i Rawson Str., 
1 pomiędzy Elston ave. i rzeką, 
cztery bloki od polskiego kościoła 
św. Stanisła Kostki w Chicago. 
„Jest to dobra sposobność dla ta- 
kiego, który utrzymuje dwa lub 
więcej koni i kilka wozów, bo jest 
duże miejsce, 50 przy 150 stóp. 
Temu kto kupi te budynki, zosta- 
nie grunt ten wydzierzawiony na 
długi czas. W sąsiedztwie Polacy 
mają swe domy i tam mieszkają. 
Dla tego chcę się pozbyć tych bu- 
dynków, gdyż nie mam czasu do- 
glądać ich aby były w dobrym 
ERIE a dzierzawcy nie dbają. 
upujący te budynki nie potrze- 
buje mieć wiele pieniędzy, może 
wpłacić tylko 100 (sto) dolarów a 
resztę podług ugody. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, Cnicago, H]. (x) 


Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
sprzedawania w naszej księgarni, je- 
go wydania książeczki pod tytułem: 

NARZĘDZIA I MIEJSCA 


MĘKI PAŃSKIEJ 
w najwierniejszych obrazkach 
i opisach przedstawiane po 40c, 
(Tej książeczki po zniżonej cenie 
w większej ilości, nie sprzedaje się.) 
LL LE 
Potrzebne są dziewczyny do szy- 
cia 
SURDUTÓW 
e MASZYNĄ I RĘCZNIE, 
jako i uczennice, które ucząc się 
dostaną zapłatę. 


498 W. Superior Street, 


w tyle, (11—12) 


Drukujemy obecnie 


TYSIĄC NOCY I JEDNA, 


dzieło w dwunastu tomach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za- 
isać niech przyśle dwa do 
ary i pół ($2.50) przedpłaty 
bo; po wydrukowaniu będzie 
się sprzedźwać owiele drożej. 
_ Wszyscy ci, którzy przyślą 
przedp/atę na powyższe dzie- 
o, będą kwitowani w Gazecie 

Polskiej. 
W. DYNIEWICZ. 


Następujący panowie nadesłali 
prenumeratę na 1001 Nocy: 


121 Karol Radziewicz, Shenandoah 

w mocnej oprawie 8.75 
122 K. Świątkowski, Cbicago 2.50 
123 Piotr Kuklok, North Prairie 2.50 
124 Fr. Siekierka, Peru 2.50 
126 A. Lewandowski, Broadford 2.50 
126 Fr. Śliwa, Chicago 2.50 
127 Alf. Kleinschmidt, Joliet 2.50 
128 M. Janowicz, Menominee 2.50 


— 


Listy polskie na poczcie. 


869 Bratkowicz P. 298 Nenman D 

878 Cejka F, 999- Olugustyn W. 
874 Ciciowa W. 1002 Paska A. 

88 Curda W, 1003 P stwa A, 

879 Czap J. 1004 Patyk B. 

830 Czech M. 1006 Pepek W. 

881 Czimański F 1006 Pertowski F. 
882 Danielowski F. 1:10 Pielecka F. 

885 Demskt J. 1013 Piontek A. 

88 briec M. 1018 a J. 

889 Dobrowolski W. 1019 Pryza I. 

899 Faszyhski M. 1020 Ptoszyfńiski W.) 
410 Frydorvg G. 1029 Rosiński J, 

215 Gliszeryński J. 1031 Rożyński J 

916 Goinowski J. 1084 Rusuak A 

917 Gortatowski F. 1035 Ruzicki J, 

918 Gorzedowski S. 1086 Sadowski J. 
920 Grubiński J. 1038 A 

940 Hmielewski J. 1058 Simkowicz F. (3) 
944 Hofman J. 1076 Stugeilewski P, 
946 Hornok J. 1078 Szczesny J. 
951 Ifikowicz 8. 1079 Szeabieska Z. 
953 Jabłoński $. 1080 Szydłowski F, 
954 Jarka F. 1081 Tabda A. 

957 Kierstein S 1083 Tarkowski M. 
%3 Kizlink P. 1086 Waldowski T. 
263 Koślicka J. 1095 Wiszuja J, 

985 Kubil W. 1096 Wiśniewski J. 
976 ROA A. 1100 Wróbel J. 

977 Litaborski J. 1109 Von Dzia skj K. 
9% Milas J. 1110 Zawislek J. 

996 Myśliwier A 1113 Zoran F., 

997 Nas . 1114 Żyznowięz M. 


Aleksandra Chodźki dokładny 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukasni Gazety Polskiej. 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 


bez znajomości tego języka nie m 


ożna tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 


sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla 
*Pośrednik Polsko Angielski” 


nieumiejących po angielsku jest 
cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 


książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć: Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik; farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się-pod ręką. Czy kto chce list napisać p» angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z. książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego.  Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po % dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


isa very advantageous work fòr every Busin 
Containing 924 pages in hard binding. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


essman who has business with 


PRICE ONLY $4.00. 


Poles. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 Mobile Str., 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 


z różnych portów wyrabia 
YM.DENIEWICZ, 
582 Noble Str., Chicago, UI. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą strong Amerykl. 

Zgłaszający się po kartę okrgtową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsco 
dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skle na tutejsze, 

Pośreduiczę przy ściąganiu wszolkich ple- 
nigdzy z Enropy. 

Zanim rodacy udacie się do innego blura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 

W.DYNIBWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois, 
565" Bilety kolejowe z Chicago do 


wszystkich punktów w Ameryce. 


M A 


POSPIESZNE POCIĄGI z Pullman przedsion- 
kowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi, jt- 
dalnemi a e e wzoru pomięde CHICAGO 
i MILWAUKEE i ST. PAUL i MĘNNEAPOLIS, 

POSPTESZNE POCIĄGI z Pullman przedsion- 
kowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi, ja- 
dalnemi najnowszego wzoru pomiędzy CHICAGO 
i MILWAUKEE i ASHLAND i DULUTA, 


NEENAH, MENASHA. (' 

EAU CLAIRE, HURLEY, WIS., 

1 BESSEMER, MICH. OR 
a ` 

Po bilety, rezerwowane ae roih; ry 


azdu 
kr RCA Tai lub do agentów bile- 


towych Gdziokoka ak bądź w Stanach Zjedno- 
czonych i Canadzie. 
8. R. AINSLIE, H. ©. BARLOW, 
General Manager. Gen’l traffic Mgr. 
LOUIS ECKSTEIN, 
Ass't Gen'l Pass'r and Tkt, Agent, 


MI LWAUKEE, WIS, 
(1891) 


WM. E, MASON — LAWRENCE M, &xN: 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI 
79 Dearborn Str., 


ROOM 87, 88, 8D «w 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski, lscy 
J. Małkowski, lerk. 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cntters) 

No 6 Souch Clark Str. Chicago. 


FABRYKANCI 


Stepli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
ap peel uaa; blach do drzwi "doo; 
plates), tak nazwanyca baggages and pool 
checks, pieczęci dla notarynszow i korporńcyj, 
jako też gumowych (rubber stamps). etc, etc, 
(x) 


Do samodzielnego prowadzenia 
szkoły katolicko-polskiej potrze- 
bnym jest NAUCZYCIEŁ (lub 
N A UCZYCIE LKA. ) Osoba odpo- 
wiednio wykształcona tak w pol- 
skim jak i angielskim języku, 
umiejąca grać na harmoniam (orga- 
nach) i prowadzić przepisany śpiew 
kościelny może podając swe warunki 
zgłosić się pod adresem: 

Ks. A. Krogulski, 
RED JACKET, Michigan. LB. 49. 


(x) 


nn a Z NĄ 


Parowce pocztowe Stan, Zjedn. i niemieckie, 
_Hambursko- Amerykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


z 
Nowego Yorku 
do 
HAYBURGA 


w czwartki i soboty, 
— Uznape wyborne strawy. — 


— JE GENY, — 
—PEWNO SZYBKO WYGODNIE 


dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 


Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 
nia: 


C. B. RICHARD £ C0., 


jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle st., £ $ 81 Broadway 
Jhicago, New York, 


n O a a a a 
Baltycka linia. 
ee a n LZ 

rs z 


Nowego Yvrku 
SZCZECINA 


svia Kopenha, za pomocą 
znanych hamburskich paro- 


wców, 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 

wszystkich miejscowości w Brandenvurgn, Pome- 

rani, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 

gosh Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce 
anii. 


C. B. RICHARD & CO, 


jeneralni agenci pasażerscy, 
No. PANIĄ str., e p No. 6 Broadway, 


cago. New Yor! 
Z B:rlina do Chicago $35 80 
Z Poznania 5 36.15 
Z Bydgoszozy “ 36-50 
Z Oświecim S 37.95 
Z Podwołoczysk “ 43.80 


Uniən Linia. 


z 
Nowego Yorkn 
HAMBURGA 


E wprost. 
Wyjazd w soboty, 


fielkie żelazne parowce tej linii przewo 
R międzypokładowych po nizkich r: 


C. B. KICHAKD & CO., 
iż age agenci pasążerscy, 
No % LaŚalle str, No, 61 `B 
Chicago. Now Tork 
GF———--Lrrca dan 
Hambursko-Baltimorska linia 
pomiędzy 


: BALTIMORE 
A Na HANBURGIEM 


Regularna komunikacya za ocg dobrze zna- 
argh parowców Hambureko-Amot kafiskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowc. 
Wyborne strawy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
5 Udać sia do ` 
C. B. RICHARD & Co. 
No. 0 jaSalie wę agentów paea gy Broadwa 
Chicago. New Yor 
E N. Holiday str., Baltimore, 
Dla Polaków 
W. DYNIEWICZ, 
. 539 Noble Str., Oħioago. Ilia. 


Nastepujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania a ; 
tów, odbierania obstalunków na rj 
robienia kontraktów za anonse, odbiera” 

nia pieniędzy za Gazetę i zą książki 
TEA =" 


Y 
W ALBERTA, MINN. W, Wisniewski’ 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz. 
— BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób John 


„R; 
FE. Koskiak. Majchrzycki, A. Chmielewski 


— BERLINIE, WIS. Marcin Warnke 
$i nar” Y. Walenty Wróblewski I M. Staj. 


— BRONSON, Wincenty Ławniczak 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 


a Diddy tanisław Lauferski 1 Stanisław 


— CLEVELAND, M Konrad. 

— praski BOTTOM. Józef Pillot. 

- £ OSBY i DULUTA. Marcin Lepsk. 
— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 
— DUNKIRK. J Szubarga, 

~ DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN, Joseph Fischbierek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 
— EAST SAGINAW, MICH. 1g. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski, 


— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napierała | 
Józef Rewerski, 


~= HAZLETON. Zygmunt Twarowski. 
— LEMONT. Michał Nowacki. 

~ LA SALLE. P. Bobklewicz. 

— MIEWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn. 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schnicz. 
-~~ MT. CARMEL L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 


— PITTSBURGH, PA, Jan Bruchwalski i WŁ. 
Szewcznuga. 


— PHILADELPHIA. J, Gabryelewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski, 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M, Zizik, 

— > BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 


-- SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 

— STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak 
W. Kiellszewski. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WILNO. M. A. Mazany. 

— WINONA, MINN. Jakób Jeżewski. 


Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie moż 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każde? 
poczcie. 


Kto pisze o zmiang adresu, powinien napłsaG 
Gdzie mieszkał poprzednio, a) 


HR ————>„>-eeśśśśśś ccc cdr NN 


Len 
Rzodkiew, tuzin 


Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Procho- 
wicza w Winona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 18%8, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
rąmionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „siek 
headache.“ > 


« 


Przepit;: 

Wlej około łyżeczkę od kawy te- 
go oleju przeciw reumatyzmowi w 
łoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszeza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy rapuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią uiepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające, 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy bół ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki lietów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 


przez moje lekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. 


Używajcie tego lekarstwa va ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelka 
po 75 e. i $1.00. 


-Fabrykowane tylko przez 
A. PROCHOwICZA 


207 East 2nd street, Winona, Minn 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 
SE 


J, SOSNOWSKI, 
róg Chapin i Monroe ulic 
SOUTH BEND, IND., 

poleca Szan. Rodakom swój dubel 

towy magazyn ubiorów zaopa- 
trzony w wszystko eo jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców i dziei. 


Wykonuje wszelką robotę kostumerską tj. na 
zamówienie z sukna zagranicznego i krajowego. 
Gwarantuje sig za dobry towar f dobrą pracę. 

W moim składzie można 


dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bit- 
lizny dla mężczyzn, jako to koszul białych, koł- 
nierzyków, mankiet, szkarpetek itd, po najtań - 
szych cenach. (x.) 


ST. BOBROWSKI 
78 W. Division Str. 

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftanów -i 
spodni. 

Wyprawia wszelkie skóry kuśnier- 
skie, przerabia i reparuje rozmaite 
fntra, itd. 

18 W. Division Str. 
(April 1 90) 


Leny Targowe. 
Chicago, 19 marca, 1890. 


Pszenica, bnszel 53—194 
Kukurudza g5—: 9$ 
Owies > 20—24 
Zao 55 40—44 
ieprzowipa A 10 30 
Smalec, 100 funtów 6024 
Masło zwykłe 3—12} 
“ dobre 13—22 
“ émietankowe 15—264 
Jaja, tuzin - 124—13 
Siano, tymotka No. 1.  8.50—9.50 
R = No. 2. 1.00—8.00 
peons . 5.00—8.25 
rtofle, buszel 20—45 
Żywe świnie 4.15—4.30 
Owce 4.00—6.45 
Spirytus . z 1.02 
awa, funt Java 26—28 
» 10 . 19—224 
“ Mocha ź s 22 
Cukier, cut-loaf, funt Ey i 
“standard granulateu 64 
« standard A » 6ł 
„« żółty z F4—54 
Łój ZY 34—3ł 
Cybula, beczka 3.50—-3.75 
Fasola z 1.45—1.60 
Groch, buszel 68—70 
Indyki żywe, funt 10—15 
Kaczki A $ 12—124 
Kury . ; 10--11 
Wełna, funt - «+ -1—25 
Cytryny, pudło 3.15—4.00 
Jabłka, beczka 3.00—4.00 
Krowy, 100 funtów 1.75—5.00 
Ser, s ; 74—104 
Kapusta, sto 10.00—12,00 
Jęczmień 22—47 
Gęsi, funt > 1—9 
Pomarańcze, pudło 2.50—5.00 
Tymotka (siemię) 1.18—1.23 
Koniczyna 3.15—3.35 
Sałata, tuzin 25—30 


Cybula młoda, tuzin 
Poziomki, kwarta > 
Ogórki, tuzin ; 
Pomidory, pudło 
Miód funt . 


